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KIRJERWILEŃSKI
NIEZALEŻNY DZIENNIK DEMOKRATYCZNY ł >

Senat uchwali* ustawę
o amnestii hei znlatf

wski ora/, w końcow ych w yw odach refe­
rent projektu ustawy wicem arszałek Ma

nęł.i się obszerna dyskusja. Sen. Kog 
podtrzym yw ał sw;j poprawky, zmierza-  
jącą do rozciągnięcia amnestji na b. yvię- 
żniówT brzesf .id i oraz. na zniesław ien.ic 
popełnione drukiem

Za rozszerzeniem  ainnestji na b / ły s b  
w ięźniów  brz(.-,kirh wypow iedzieli się 
również senatorowie' H orbaczew ski. 
Si liorr, F udakow ski i R adziw iłł

P rzeciw ko zaś wypowiedz.ieli sit; sta­
nowczo sen. sen.: Marjan M alinow ski.
W u cła w S ieroszew ski Iti.p ing . tiołncho-

( j  elefonem od własnego korespondenta)
Na marginesie wczorajszych otir.nl 

•Si nutu zanotow ać należy, że za popraw ­
ką sen. Róga o skreślenie ustępu w y łą ­
czającego z. aninestji emigrantów poli­
tycznych głosowali senatorów ie Róg, 
Petrażycki, Maksyiniljan Malinowski 
prof. Scłierr i Trokenłieim. Za w n ios­
kiem ew entualnym  sen. Róga w razie od 
rzucenia pierwsz.ej poprawki, który  
zmierzał do tego, aby amnestja rozcią­
gała się i na em igrantów  poliłycznycli-  
kturzy zgłoszą się do władz sądowych

n a  p o f f f z o c c #  i  #»©#£,«?«#*»***

kow ski.

Po zakończeniu dyskusji izba przy­
stąpiła tło głosowani.!, odrzucając znacz  
ną w iększością  popraw ki senatorów Ko­
ga i Seliorra, poezein całość ustaw y przy 
jęto  rów nież znaczną w iększością  w 
brzm ieniu sejm ow em .

\  i tein marszałek z.arz.ądził przerwę  
w obradach do jutra, godzt 10-ej rano.

* *

przed 1 stycznia roku przyszłego -  g ło ­
sowali poza pięciu wyżej w ym ienionym i  
senatorami, jeszcze nasi. senatorowie:  
Kiliński, I m takowski. Dworakowski,  
(dowaek!, Horbaczewski, ks. ł .obodycz  
Łucki, Mac.v\s/vna. Malski. k locek. Ra­
dziwiłł, Seib, prof. W róblewski.

W  głosow aniu  nad całością ustawy  
od głosowmnia wstrzym ab sic senatoro­
wie: Kniński, Fudakowski, Macieszyn*.. 
Radziw iłł.

Senat na dzisiejszem posiedzeń.u  
u czu l pam ięć ś. p. senatora Adam a Pił- 
.udskiego.

Otwierając obrady marszałek Pry- 
.słor w ygło  ił ^r/.einówńenie, wt którem  
scharakteryzował sylw etkę sen. P iłsud­
skiego. Izba w y słuchała przem ówienia  
lego- stojąc.

Następnie sen Jastrzębow sk i złożył 
sprawozdanie komisji ośw iatow ej o rzą­
dow ym  projekcie ustaw y o utw orzeniu  
m uzeum  Józefa  P iłsu d sk iego  w IIclw i- 

derze.
Przem ów ił ma tego izba wysłuchała  

stojąc, poezein bez zm ian przyjęła jedno 
niysin ie  projekt ustaw y.

W dalszym  ciągu obrad izba przystą­
piła do debaty nad projektem  ustawy o 
amneslji.

W icem arszałek , prof. M akowski zrt 
.ferował szczegółow o projekt, w nosząc o 
przyjęcie  go bez. zm ian w  brzm ieniu  u- 
chw aloncm  przez Sejm.

Po w yw odach  referenta zabrał głos 
p. minister sprawiedliwości M ichałow ­
sk i, który oświadczył m. in., żc rząd za­
kroił projektowaną amnestję bardzo sze­
roko zatrzymując są  dopiero tam, gdzn 
•spotkał się1 z przeszkodam i podyl-towa-  
ncm> p, -cy względy bezpii rzeństwa nu 
blicznego i dobrze pojęty interes karbu 
Państwa, \mm-stja wyrosła z pragnie­
nia pokoju społecznego.

Poruszając kwestję  wyłączenia  z pod 
umnestji osób zbiegłych przed w y k o n a ­
niem  praw om ocnego wyroku, pan mi 
(lister oświadczył, żc zasada poszano­
wania wyroku jest podwaliną ustroju 
prawnego. Kto nie poddaje się w yrokow i  
sądu. to powstaje  tom sam em  przeciw ­
ko prawu. Oto dlaczego niema wmnes- 
tji dla ty eh, którzy po prawomocnymi 

- wyroku sądu ojczystego trwają w dn>- 
sz.ym eiągu w oporze przeciw ko prayvu 
i pansłyyu. Oto dlaczego nie ma prawa  
do łasi.i ten, kto prawa sw ego nie uzna 
je. To zasadnicze stanow isko  jest sta­
now isk iem  rządu i nic innego pozatem

Słyszałem  głosy —  m ów ił dalej p. mi 
nister -  które z. myślą o kilku konkret-

Zapytuję kto z kim ma się pojednać 1̂ 
Czv Państwo z teini jednostkam i czy 
jednostki te z P a ń stw e m 0

Każdv chyba przyzna, żi Ktokoly.iek 
jest tą jednostką Panstyyu należy sie 
pieryy szeiul wo. A jjeśli tak jest. w takim  
razie najprzód musi nastąpię akt pod 
porządkowania się Pańsfyyu i jego yvy- 
rokom. a dopiero polem  może hyc m o ­
wa o akcie ła sk . państwowej.

Jednać się można z. ty m tylko, kio  
jest poj< dnany lub przynajinnit j golow  
jest do pojednania. \  czyż można do 
-strzec w postępow aniu  tych ludzi jakie-  
kolyyiek dowody dobrej woli? W ypadki  
ostatnich dni raz jeszcze dowodzą, że ei 
dla których kołacze się o przebaczenie  
nie chcą pojednania : Państwem, a e lan  
tylko aninestji dla siebie. Fakty mówią  
uani niedwuznacznie., żt zbiegowie po li­
tyczni w razie darowania im kary nie 
Wróciliby do kra ju pogodzeni z now ym  
Ustrojem Państwa ale polo tylko żeby  
na uow o podjąi yyichrzenia i wyw racać  
to co. z trudem i w ysiłk iem  i) lat prac y 
zostało zdobyte i co stanowa w  tej c h w i­
li źródła obow iązującego porządku pra 
w nego i siłę Państwa

Po pr/emóyyieniu p. ministra rozyyi-

W a KSZAWA, (P ał). Na podstaw ie  
w iadom ości ze źródeł angielsk ich  fran­
cusk ich , n iem ieck ich , w łosk ich  i abisyń- 
sś ich PAT ogłasza kom unikat o sy tu a­
cji na frontach w Abisynji w dn. 20 bm  

Na fron cie  p ółnocnym , w edług infoe- 
m acyj zc źródeł yyłoskich, należy o c z e k i­
w ać ogolncj o fen zyw y  an isyosk ie  j, k io  
rej zapow iedzią  są codzienne utarczki 
jakie w ostatn ich  czasach foczą się nad 
rzeką Takazzc.

Atak ab isyusk i pod Mai T iinkct m iał 
na oclu zm uszen ie W łochów  do osłab ie­
nia k ilku punkloyy frontu . K olum ny yyło

skie yv istocie  posuw ają się w kierunku  
środkow ym  frontu na drodze Soeoła —  
Adua. (ifów ne siły  na południow ym  od­
cinku frontu p ó łnocnego znajdują sic yv 
okręgu Fm icrta 1111 południc od Alakallc.

W edług inform aeyj angicLskieii, oży  
w inne działan ia  w ojenne prow adzone są 
na całej linji na południoyyy zachód od 
\k su m  yv T em bienie oraz na południe  
od M akalle, O dosobnione grupy abisyńs 
kie przedzierają się  przez linje yyłoskie 
i. yyedług w iadom ości ab isy iisk ieh , znaj­
dują się yv okręgu M akalle. Są to n a jw i­
doczniej. jak tw ierdzi Keiiler, drobne

P, Prezydent R. P.
przyjmuje tyczenia noworoczne 

na 2amku w Warszawie
WARSZAWA, (Pat). Szef kaneelarji 

cyyyilnej zayviailamia. że Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej będzie przyjm ow ał ży- 
czeniii noworoczne w' dniu ] stycznia na 
Zamku królew skim  w W arszawie.

Karty yy.stępu będzie yyydayyała kan- 
celarja cywilna w dmacli 28 i .!(> grud 
nia r. li. od godz" 10-ej do 14-ej.

Poseł grecki  z łożył  lis^y a « i e -  
piyleiniające P. Prezydentowi KP.

WARSZAW A, (Pal). Dnia 20 grud­
nia o godz. 12.80 p.  Kimon A Cołhis p o ­
seł nadzwyczajny i minister pełnom ocny  
GreCji, złożył Panu Prezydentoyyi Rze- 
ezypospol.tcj swe bsty uyyierzytelniająct 
na uroczystej andjencji na Zamku kró­
lewskim.

D e le g a c ja  T a t a r ć w  
u P. Pre^enta

WARSZAWA, (Pat)* Pan Prezydent  
Rzeczypospolitej przyjął w dniu dzisiej  
sz.ym p. ministra .1. Poniatow skiego, nu- 
slępnie zaś delegację rady naczelnej ku 
turalno - ośw iatow ej Związki; Tatarów  
Polsk.cti yv osobacli prokuratora Olg.or­
da. p. Najmami Mirzy Kryczyn.skiego, 
red. Leona Mirzy Kryczyńskiego oraz  
prof. Osmana Ac hmatowicza.

grupy yynjownikćiw, które m ają za za 
danie opóźn ien ie operne*! w łosk ich . l)ro  
ona utarczka na południe ud Addi-Abbi 
dow odzi, iż W łosi nie oczyścili jeszcze  
całkoyyieie T em bien z n ieprzyjaciela .

O ddziały kaw alerji i p iechoty afoisyń 
skie j znajdujące się po północnej stronie  
rzeki I a k a iz i , są b« ziista iin ie bnmhar- 
doyyane przez sam oloty  yyłoskii i pom u  
sły znac zne straty.

NA PO M  DN Ił 
Na froncie południoyyym , yyedług in- 

foem aeyj yyJoskicli, w ojska rasa D esty  
posuw ają się  trzem a kolum nam i. Pieryy- 
sza z liieh podąża korytem  rzeki D aoua  
parnia, obecność jej styy ierdzono m edaw  
no w pobliżu  miejseoyyąiśei Sadei. Druga  
m aszeruje w zdłuż rzeki tian a le  Ducia. 
Przednie straże tej kolum ny m ają znaj­
dow ać się w SaroJe. T rzecia, podążająea  
korytem  rzeki tiestro  osiągnęła  yyyżyny 
Łam m a Seliillind i. N ajm ocn iejszą jest 
kolum na srodkoyya.

W edług yyiadomośe! angielsk ich  ar- 
mja rasa Desty liczy 20 tysięcy żo łn ie ­
rzy K olum ny ah isyńsk ie  są ciągle b o m ­
bardow ane przez sam oloty yyłoskie

ZACr(>X.E W ALKI W  AKSFM . 
AD D IS AKFKA, (Pat). W edług nad­

chodzących  tu w ieści z frontu północne  
go zacięte yvalki yv prow incji Scive trw a­
ją. A bisynczyry yyakezą z n iezw yk łym  u- 
porem . Celem akcji ab isyńsk iej jest naj­
w yraźniej syyięte m iasta Aksttm i Adua. 
Straty po obu stronach są znaczne

Giełda warszawska
yyTAHNZ.WVA. (Pat) R erlin  2 H U 5  —  IS H f-*  

12.0 2 : o k p en liaR a  IKI.OO - lMN» U®1 J-«n 
fl-, ii 2(>.l ! —  (i.2(l — ti.Oli; N. Y ork  n irn o lo w a n y ; 
N. Y ork kał). 5.30 3/8 31 5/8 29 t / 8 : l-a ry ż
34.99 — 5.00 4.03: S ln k lio h n  134.75 —  5308 —
4.42; S zw a jca ria  17210 — 2.44 — 1.7(>.

Kr6l kroiow na froncie

Z djęcie  z o.slaliiicj p o d ró ży  cesarza  H ailo  Sclas.sie na Irto it i do ^ ło w n e j kw n te ry  w o jsk  ii]>is\n- 
sk ich  w Dcssjc, j^tizie jak  w iad o m o , cesarz  był o b ecn y  podczas b o m b ard o w an iu  m iasta  l.e-
s:trz p o d ró żo w ał /. zach o w an iem  w sze lk it 11 ś ro d k ó w  ostro żn o śc i, n ie ty lk o  on , a le  i jego  o to cze­

nie, a n aw et s lraż  p rzy b o czn a  u b ra n i byli w cyw ilne  stro je .
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A n g lja  chce poznać stan ow isko państw  
śródziem nom orskich w  w yp ao K u  w o jn y

i . +  r

z  K a r p o w i c z ó w
PARYŻ, (Pat). K orespondent Havasa  

w Londynie donosi, iż rzsjd W ielk iej l>rj 
tanji w ystąp ił do mocarstw- śródziem no­
m orskich  z zapytaniem . Czy przedsię­
w zięły  środki ostrożności na lądzie i aa  
m orzu w  przew idyw aniu  trudności, m o­
gących  się  w yłon ić  przy zastosow aniu  
jia isz jch  sankeyj oraz czy byłyby sk ło n ­
ne na w ypadek napaści na flo tę  a n g ie l­
ską udzielić pom ocy przew idzianej w pa 
ragrafie 3 aet. 10 paktu L ig i N arodów .

nej w sw oim  czasie do rządu franeus W a n d a  -  T e k la
kiego.

K orespondent PAT dow iaduje się, ze 
noty te przygotow ane były jeszeze za o- 
kresu urzędow ania sir Sam uela Hoare i 
w ysłan ie  ieh do w ym ieniony eh państw  
w dniu dzisiejszym  nn stoi w żadnym  
zw iązku z faktem  podania się HoarCa 
do dym isji.

N ie ulega w ątp liw ości, że od odpowie­
dzi. jak ie W ielka Iiryfunja uzyska od

St&rkiewiczowa
Po długich i ciężk ich c ierp ien iach  opatrzona iw .św . Sakram entam i zasnęła  w Panu  

dnia 19 g o  grudnia t935 roku w wieku lat 51.
Eksportacja zwiok z d om u  żałoby p rzy ul. Beiiny 16 m . 6 do kościo ła  św . Teresy  

o d b ęd zie  s ię  21 b. m o godz. 8-ej rano. Msza żałobna o d b ęd zie  s ię  w tym że k o ście le  
o ged z . 9 ej Eksportacja zwłok na cm entarz R ossa o d b ęd z ie  s ię  tegoż dnia o g. 3 pp 
o czem  pow iadam iają krewnych, przyiacioł i znajom ych pogrążeni w g łępokim  sm utku

m<jż, siostra, córka i synow ie

LONDY N, (Pat). R rytyjskie m inister  
stw o spraw zagranicznych  w ystosow ało  
dziś do państw  śródziem nom orskich  z 
w yjątk iem  F rancji, a w ięc do H iszpanii, 
.Jugosławji. Grecji i Turcji noty, w k tó ­
rych na podstaw ie^ust. 3 art. Hi paktu 
L igi zapytuje, czy państw a te gotow e są 
udzielić  flocie  brytyjsk iej pom ocy w ra­
zie  zaaatakow ania jej przez Y\ lochy, 
w skutek zaostrzenia  sankeyj Noty pod­
kreślać m ają kon ieczność aktyw nego  
w spółdzia łan ia  tvch państw , jako cz ło n ­
ków Ligi N arodów  w w ykonaniu  zadai. 
zb iorow ego bezpieczeństw a. Noty te w zo  
row anc są m niej w ięcej na nocie.

pań stw  śródziem nom orsk ich , zależeć bę­
dzie decyzja  rządu brytyjsk iego  co do 
dalszego utrzym ania koncentracji floty  
brytyjsk iej na w odach m orza Śródzii in ­
nego.

Dalsze obniżki cen kartelowych

Włarfty a embargo 
ia  węgiel i naftą

Potaniały tektura, papa dachowa, przewodniki elektryczne
l lampy radjowe

w wsła- \

RZYM, (Poi)- Na temat oweniuklnego  
rozszerzenia sankeyj na naftę, stal i w ę ­
giel oświacie zono dziś w ministerstwie  
prasy i propagandy, żc owentualnc e m ­
bargo na naftę i inno surowce uważane  
byłoby nadal przez rząd włoski za akl 
szczególnie n iep iw ja c ie lsk i .

„ 0  dym isji rzą d u  niem a m o w y “
Laval rozgrywi partję z opozycja

PARYŻ. (Pal). N atychm iast po pow rocie z 
Genewy j)vemj'cr l,avul rozpoczął rozm ow y po 
lityczne. P ierw szą dłuższą konferencję odbyt 
prem.jer z m inislrem  poczt M andelcm  Po tej 
konferencji m in. Ytaudel ośw iad czył dziennika  
rzom . iż ni< w ierzy w m ożliw ość kryzysu rządu  
we#o. E iaseo projektu Laval-H oare nie kryje w j  
sob ie  bow iem  specjalnego n iebezp ieczeństw a dla  
rządu. N ie jest tak łatw o obalić rzarf na płasz  
ezyZuic polityk i zagranicznej.

P ow yższe ośw iadczenie m in M andola, uw aża  
nego za w ybitnego znaw cę techniki parlam en­
tarnej i ostatn io  stule w ym ienianego jako ew eu  
tualnegr. zastępcę prem jcra Lavala, posiada dn 
że zuaezenie, o ile chodzi o charaktery stykę sy  
tuacji.

N atychm iast po r(.zm owie z M andelcm . La 
val udat się do pałacu E lizejskiego, gdzie został 
przyjęty pczez prezydenta Lcbrun. D zien n ika­
rzom  ośw iadczył prem jer. „U aaję się  do o a lic u  
E lizejsk iego , leez p .o sz ę  n ie  sądzić, że po to. 
aby złożyć dym isję. O tern niem a m»»wy‘*.

Z apow iedziane debaty zarów no w- senacie u.i. 
23 grudnia w spraw ie t. zw. lig patrjołycznych.

jak i w izb ic deputow anych w  ik.iu  27 grudnia, 
w spraw ie polityki zagranicznej, odbędą się  w  
przew idzianym  term inie. W kołach politycznych  
- -  kończy kom unikat —  dziś rano sk łan iano się  
raczej w kierunku pom yślnego rozw iązania sytu  
acjl.

YYAltSZA YYA. (Pak). W dalszym  ciągu akcji 
obniżki cen kartelow ych zostały  ostatn io  obniżo  
nr reny tektury surow ej o ca. 7 proc., przewód  
ników  elektrycznych o  8 proc oraz lump radjo  
wy cli u 12 proe.

TCkturu surow a używ ana jest g łow ni do 
Wyrobu papy dachow ej, ponadto znajduje za ­

stosow anie przy wyrobie artykułów  izolacy jnych. 
Obniżka w ięc ceny w ym ienionej tektury pow ili 
uu wpłynąć na odpow iednią zniżkę cen artyku  
ló \ w yrabianych przy użyciu  tej tektury.

Przew odniki elektryczne, juk w iadom o m aja 
szerokie zastosow anie w budow nictw ie (ńo Insta 
lacyj dom ow ych). O bniżka cen now ego artyku­
łu używ anego w budow nictw ie pogłębi obniżkę  
kosztów- budow nictw a. Można przytem  przypotn  
nieć, że obecna akcja zniżki cen doprow adziła  
już do potanienia w ielu artykułów , znajdujących  
zastosow anie w budow nictw ie, eo  pow inno w y ­
wrzeć sw ój w pływ  na nasz rueh budow lany.

l.AMPY KAl)JOW E.
W trosce o rozw ój polsk iej rudjofonji. pan

TŁLEF. OD WŁASN. KORESP. Z WARSZAWY

Przedłużenie rozporządzenia o pobycie
cudzoziemców w woj. wschodnich

I (MA GWIAZDKĘ!
Poleca Szanownej KI biite'i ostatn ie  
n ow o śc i z perfum  i wud k w ia tow ych .

Na ostatiiicm posiedzeniu R idu Min 
! uchwaliła  przedłużyć m oc obow iązują­
cą rozporządzenia obecnie  obow iązują­
cego o pobycie  cudzoziem ców  w  woj.  
w schodnich  do dnia 1 stycznia 1938 r.

Rozporządzenie obecnie obowiązują  
cc. które zostało przedłużone, przew i­
duje. ze cudzoziem cy przebyw ać m ogą  
na obszarze w oj. w schodnich  ty lko  na 
p odstaw ie sp ecja ln ych  zezw oleń  w ładz

adm in istracyjnych . Do tej katcgorji n a ­
leżą przedew szystkiem  uchodźcy z Ro­
sji, nie posiadający paszportów wysta-  
v iońycJi prze? w ładze s o w ie c k ie . -

Konieczność przedłużenia mocy oho  
wiązującej tego rozporządzenia p o w ­
stała m. i 11. wskutek tendencji do sk u ­
piania się  em igracji rosyjsk iej w  w oje w. 
w schodnich .

Przedm ioty  k o sm e ty c z n e  1 gospodarcza

Siład Apteczny i Perlumeryjny

J. S Z A M B E D A Ł
W . P O H U L A N K A  N r -11, TE L , 14-89

(vis ń v is  Teatru W ie lk iego)

PRZY KBŻOEM KUPN E 
P R E M J f l  G A / IR Z D K O  Aft;

Artykuły fotograficzn e i żarówki e lek ­
tryczno. — Wi3lki wybór kart do gry

po cen a ch  konkurencyjnych. 
O bsługa fach su m ien n a  i punktualna

F i l m  w  B e rlin ie  na tle  ż y c i a  M a r s z a l k a
ski. prezydent izby f i lm ow ej Rzeszy min  
dr. I.ęhnich, konsul generalny R P 
przedstaw iciele  m inisterstw Rzeszy oraz  
partji narodow o - social.stycznej, cz łon ­
kowie kolonji i pra.sy polskiej w Rerli

15ERLTN, (Pat). W największem  k i ­
nie Ufn w Is urfuersterdamm odbyła się 
wczoraj premjera filmu stanowiącego  
fotom ontaż historyczny, osnuty na tle 
życia Marszałka Piłsudskiego. Obecni 
na premjcrze byii: ambasador R. P. L ip­ nic.

na 
w  Pruszkowie

■ T T T T T T T T T T T T d T T T T T T T T T T T T T T T T T T T l ,1  > T , ł » l

U u o t n - n k i  g w i a z d k o w e
W ld tzna  piOra : ,W aterm an's* „K awuska-
„M atador 1 inne. W spaniały w y b ó r konr. 
pietów  b iu rk o w y c h : M armurowe. rtlaba- 
strowe i Kryształowe. Album y, Teki, Papier, 
ozdobn y . Lalki, Zabawki, Grv dziecino? . to ­
warzyskie, O z d o b y  choinkowe, B ilety 

w izyto w e  Kalendarze P o l e c a :
W ła d y s ła w  Borkowski

W iln o, Mickiewicza 5. tel. 372

LONDY \ ,  (Pat). Dziś zakończone z o ­
stały w  Londynie  pertraktacje, prowa  
dzone z grupą angielskich instytucyj f i ­
nansow ych przez reprezcntantóyy elck  
trowni w  Pruszkowie, któro m iały  na ce 
lit pozyskanie kapita łów  angielskich  na
dalsze inw estycje  tej elektrowni.

n  związku z pom yślnem  zakończe­
niem tych pertraktacyj, grupa angielska  
przekazała na te inw estycje  280 OQ0 f

Rada faszystowska
miała zająć stanowisko wobec 

propozycyj Hoare— L«v»l

p u l c i e

RZYM, (Pat). W ielka rada faszystów  
ska zebrała się dzisiaj o godz. 22-ej

Spodziewają się tu, że po zakończe­
niu posiedzenia  zakończony będzie k o ­
munikat. w  którym zostanie w-yłożony 
w łoski punkt widzenia na propozycje  
i’rancusko - brytyjskie.

Nie chodzi tu o odpowiedź yve wJaś- 
ciyyem tego słowa znaczeniu, które b ę ­
dzie udzielone Londynow i i Paryżowi w 
drodze dyplom atycznej, leez —  jak s ą ­
dzą —  o zajęcie przez yy ielką radę faszy  
sfoyyską stanowiska wołiec propozyovj.  
na które w przyszłości m ożnaby się e- 
yyentualnie poyvnłać.

PRPiEmOUł
B O S  V J S K I  1 0  S  Z T .  1 . 2 0  Z * .

m inister przeirystu  i handlu, osob iście  puśw ie  
cii szczególn ie  dużo uw agi spraw ie, m ożliw ie naj 
dalej' idącej obn iżk i lam p radjow ych, których  
produkcja z roku na rok znaczn ie się  pow iększy  
ta. Pom im o nisk ich ccii tych lam p, w porów ni 
niu z 11128 r. obniżka w yn iosła  12 proc.

YY zw iązku z tern m ożna spodziew ać się  oo  
powiednJcj onn iżk i ccn aparatów  radjow ych, eo  
pow inno przyczynić się  do szerszego ich roa 
pow szechn ien ia  wśród naszej ludności.

ORNIŻKI CEN ARTYKUŁÓW  
PRZEM YSŁOW YCH.

R ów nocześnie zostały uzgodnione obn iżk i e e a  
następujących artykułów  przem ysłow ych:

1) Kleju kostnego o i 0 proc.
2) Boraksu o 15 proc.
3) kw asu bornego o 25 proc.
Nie ulega w ątp liw ości, żc obniżka ccn w ym ię  

iiionyrh artykułów  przyniesie rów nież pew ną  
ulgę w arstw om  konsum enckim .

4 KARTELE ROZWIĄZAŁY SIĘ  
DORHOW OLNIE.

YY toku prow adzonej przez m in isterstw o prze 
m yslu i handlu ukcji w zakresie karteli i cen  
kartelow ych ustalono, żc rozw iążą się  dobrnw o, 
nir następujące kartele:

1) konw encja  fabryk farb i lakierów  w Pol 
sce;

2) dn u  porozum ienia kartelow e eo do obie  
papierow ych;

3) porozum ien ie kartelow e eo do litoponów .
N ależy Yę spodziew ać, że po rozw iązaniu się

w ym ienionych  karteli, ceny tub w yrobów , w wa 
runkach w olnej konkurencji, autom atyczn ie się  
obniżą. D la życia  gospodarczego kraju bęazir  
posiadała szczególne znaczenie zniżka cen fart" 
lakierów

Humorystyczny sposób 
zbierania większości

Zjazd TfWr pobsko-estdń- 
skiega w Warszawie

W \RSZAYVA, (Pat). Ostatnio odbył  
się w  W arszaw ie w alny zjazd T ow . P o l­
sko - Estońskiego Zjazd dokonał reorga  
niz.acji T-wa, zm iany  statutu oraz w y tiO  
ru now ych  władz. W  dn 18 lim. odbyło  
się zebranie now ow ybranycli  władz T o ­
w arzystwa, na którcm ukonstytuow ał  
się zarząd g łów n y  i kom isja  rewizyjna.

Prezesem  zarządu głów nego został 
ar. Z arzycki, w iceprezesam i m in. K. L i­
b icki i płk, W . M usia.

LONDYN. fPn tl. P a r la m e n t b ry ty jsk i o d ro ­
czył się dziś na fe rja  św ią teczn e  do  d n ia  4 lu ­
tego  z tem  je d n a k  zas trzeżen iem , że sp eak ero w i 
służyć będzie  |>ra\vo zw o tam a  izby  w cześn ie j, w 
raz ie  u z n an e j jirzez rz ąd  n ag łe j kon ieczności 

YV lo k u  te j  k o ń co w ej d e b a ty  zaszed ł zab aw  
uy in cyden t. Jed en  z p rzodstaw ń-ie li g ó rn ik ó w  z 
l.a lio u r P lu ty  p o staw i) w niosek aby  d a tę  ze­
b ra n ia  się p a r la m e n tu  |io  św ię tach  ozn aczy ć  ju ż  
na 21 s ty czn ia  w obec m o żliw o śc i w y b u ch u  s t r a j  
ku w ęglow ego » ca łe j \V i iry la n ji  w k o ń cu  
styczn ia. P on iew aż  nik ł w ięcej do g iosu  w te j  
sp raw ie  zajiisany  nie byt, n as tąp iło b y  jio p rze- 
m ó w ien iu  lego p o sła  g łosow an ie . K o n tro le rzy  
p a r ty j rząd o w y ch  sjio slrzeg li w o s ta tn ie j  chw ili 
z jirzerażen ien i, że n a  sa li o b ra d  z n a jd u je  s ię  
zn ik o m a  ilość- zw o len n ik ó w  rząd u  i w niosek  
m ógłby być  g łosam i L a b o u r  P a r ty  u c h w alo n y . 
Polecili w obec tego o b ecn y m  n a  sali jio słom  z 
u g ru p o w ali p ro rz ą d o w y rh  ab y  n a ty c h m ia s t zgła 
szali się do  g łosu  i p rzem aw ia li, d o p ó k i m e  udi» 
sic zw ołać  n a  sa lę  d o s ta te cz n e j ilości p osłów  w 
cclu o d rz u ce n ia  w n io sk u  L a b o u r P a r ty . P osło  
wie w iększości rząd o w e j zaczęli w ięc jed en  po 
d ru g im  jirzem aw iać , a  n ie  z n a ją c  sp raw y , o d ­
czy tyw ali z n an ą  w szy stk im  rezo lu c ję  labourzy  
słów . Gdy o p o zy cja , n iezad o w o lo n a  z tej ta k ty  
ki, p rz e ry w a ła  m ow com , o d czy tyw ali on i rezo  
lucję  p o n o w n ie  pod p re tek stem , ze w sk u tek  p rz e  
ry w a n ia  i h a ła su  o p o zy c ja  n ie  d o sły sza ła  te k s tu  
-ezolucji Jeden z p o słó w  k o n se rw a ty w n y ch  oś 
w iadczyl. że zguliit sw o je  o k u la ry  i zaczą ł je  szu 
kac. YY- ten  sjiosób  rz ąd  w y g ra ł pół godziny  cza  
su. w ciągu  k ló reg o  zm o b ilizo w an o  d o sta teczn ą  
ilość p osłów  jiro rząd o w y ch  i re zo lu c ja  lab o u rz y  
stów  z o s ta ła  o d rzu co n a .

 oOo----

W IA D O M O Ś C I 2  K O W N A
MIEŚ.ZA NIELEGALNY' l*l)B Y r \ \  POLSCE 

YYIIJZIENIA.
YY' łych dniach został zw oln iony z  w ięzienia  

w Bajorach p. Stefan Zyźniew ski. Został on ska­
zany postanow ieniem  kom endanta w ojennego  
pow . koszedarsk iego na grzyw nę 1(100 lt. z  za­
miana na 2 m iesiące aresztu za n ielegalne prze 
kroczenie granicy polskiej.

SPRZEDAŻ GDSPDDARSTYY Z LICYTACJI-
B ank Z iem ski og łasza , że d n  28 lu tego  1936 r. 

od b ęd zie  się sp rzed aż  z licy tac ji 34 g o s p o d a r s t w .



„KIIRJER* z Ja . 2,1-gt/ grudnia 1935 r. 3

A CO DALEJ?
(Od cc/lasitecfo Itorespofideula)

Londyn, w grueimu

.Na odcinku polityki m iędzynarodo­
wej znow  „wesoło". Ministrowie znowu  
latają z Londynu do Paryża i Genewy i 
spowrotem  dzienniki co chw ila  ogła 
-'•Rają now e kom unikaty  oficjalne i pół- 
oficjalne dom ysły  sprawa włosko-ubi 
syńska przyjęła bow iem  nowy, nieprze- 
Widywany obrót.

W iadom ości o warunkach pokoju  
w łosko - abisyńskiego proponow anych  
przez Lavala i sir Samuel Hoare a, jakie  
się ukazały  w ubiegłym tygodniu w pra 
siu francuskiej były początkow o przyję­
te z pew nym  sceptycyzm em . Nie w ierzo­
no, bv przedslawiciele  rządu Anglji i 
Francji którzy ..grają p ierwsze skrzyp­
ce" w „koncercie" sankcy jnym i mają  
decydujący w pływ  na forum Ligi wy  
stąpili z propozycją, podw ażającą fun  
elanie nly, na których cała 1 aga się o p e ­
ra. ( i łów nem  zadaniem Ligi jest w sp ó ł­
działanie dla zachow ania bezpieczeńst­
wa i pokoju, a każde państwo, siedzące  
w Lidze, ma wrażenie żc w razie napaś  
ci z jakiejkolw iek strony' otrzyma od 
pozostałyc h pań.dw ligow yen pom oc ino 
ralną j'ak i m ahrja łną . O becny zaś pro­
jekt w arunków  pokoju , opracow any  
przez Lavala i Hoarehi proponuje „wy-' 
nagrodzenie"  dla napastnika za jego a- 
gresję...

Opinja angielska była jakgdyby zas 
koczona prasa opozycyjna zaczęła h e ­
nn alarm, prasa rządowa za wyjął  
kiem .()bscrvera , którego naczelny re­
daktor <larvin przez cały czas nawołuje  
do rozbioru Abisynji i do ^cyw ilizow a­
nia" kraju niekulturalnego negusa —  
zajęła stanow isko w yczekujące. Czekano  
na oficjalne potwierdzenie.

.Naskutek interpelacji posłów Lahour  
Party minister Baldwin musiał złożyć  
ośw iadczenie  w tej sprawie, ataki o p o ­
zycji podcza1 tej dyskusji były  bardzo  
ostre, posłowie 1 onserwatyści nie k w a ­
pili się z o b r o n ą  swego ministra, wielu z 
nich nic przypuszczało, że zaledwie kil­
ka tygodni po wyborach rząd zmieni 
swoj kierunek.

Sir Samuel Hoare w w cm przem ó­
wieniu z dn. 1 I g<> września, w ktorem  
sprecyzow ał s tanow isko Ligi i W ielkiej  
Brytan ji w .sprawie sporu włosko-abisyń  
skiego powiedział: „Liga Narodów i Au 
glja są za ulrzymaniom system u w sp ó ł­
działania dla zachow-ania ogólnego bez­
p ieczeństwa i utrzymania paktu Ligi o- 

‘ raz za podjęciem w spólnej akcji celem  
zaprzestania wszelkich al tów- nieprow-o- 
kow anej agresji".

W  sierpniu, pr&ftd rozpoczęciem  dzia 
łań wojennycli.  rządy b r \ t \ j s k i  i fran­
cuski zaproponowały stronom warunki  
pokojow ego  załatwienia zatargu. Abisy 
nja te warunki przyjęła M ussolm  od­

rzucił. Spodziewał się on  że drogą w o ­
jenną otrzyma więcej. W e wrześniu, wy­
łoniona przez Ligę Narodów komisja  
5-ciu opracowała now y plan pok ojow e­
go załalw ienia sporu —  Abisynja go za- 
aJ cptowała —  M ussolini znow u nie  
przyjął, Bezpośrednio potem ltalja w y ­
powiedziała wojnę —  racze j rozpoczęła  
działalność w-ojenną bez/ żadnych og ło ­
szeń bombardując Aduę Liga puściła  w 
rucłi maszynę snnkcyjną przeciw ko nu- 
pastiiikowi; zasadniczym Celem w tej 
całej akcji była zm uszenie  napastnika do 
zawarcia pokoju, n iedopuszczen ie do 
lego by napastnik drogą agresji o trzy­
m ał w ięcej, n iż przed rozpoczęciem  dzia  
łań w ojennych; a L-raz po inwazji W ło ­
ch ów  na terytorjum Abisynji, po zlekce­
ważeniu i dow olnem  łam aniu przez Mu- 
ssoliniego paktów- m iędzynarodow ych łą 
cznie z paktem  Ligi. W.  Brylanja i Fran­
cja opracowują propozycje pokojowe,  
które dają Mussolinieimi lepsze warun  
ki, niż te, które były projektowane,  
przed rozpoczęciem  przez II Duce dzia­
łań w ojennych W arunki pokojowi* op 
nicow ane w sierpniu, przewidywały peł­
ne zach ow an ie suw erenności i n ietyk al­
ności terytorialnej A bisynji, projekt k o ­
m itetu  5-ciu przew idyw ał to sam o, obe­
cne propozycje natomiast daleko odbie­
gają od wyżej podanych zasadniczych  
punktów  \lu sso lin i m a otrzym ać w ięcej  
niż przed rozpoczęciem  działań w ojen  
iiyeh.

Jeżeli pokój będzie za>varly na tych  
warunkach, pisze „The Spectalor" z dn. 
14 łi. nu, ,,lo o d p o w u d ź  na pytanie —  
czy agresja się opłaca? —  stanowczo l>ę 
dzie brzmiała: —  tak! W tedy obecny sy ­
stem współdziałania dla zachowania bez 
pieczeństwn będzie trupem. Na szczęście  
jest zupełnie prawdopodobni że Liga  
Narodów p ow ie  stanowczo —  Nifc!“.

Przewidywania tego pisma są zupeł­
nie słuszne, nie należy Bowiem  zap om i­
nać że szereg innych państw siedzi w  
Lidze, by zapewnić sobii spokój i p o ­
moc w w ypadku agresji z czyjejkolwiek  
strony.

Sam fakt jednak, że sir Samuel Hoare 
nagle zmieni! k ierunek, świadczy, że za 
kulisami polityki m ięd /ynarodow . ,.cos 
się dzieje.

Premjer Baklwm w odpowiedzi na in 
terpeiacje parlamentarne użył dyskret­
nego tonu; mowa jego nnała więcej n ie ­
dopowiedzeń i n iedom ów ień, niż faktów 
konkretnych „Moje usta" —  powiedział  
Baldwin —  „nie mogą jeszcze teraz wszy  
Jkiego powiedzieć, ale gdybym  m ógł m ii 
wić i «Nniełlić sprawę należycie, miki 
nie m ógłby pójść przeciw nam . Z lego  
oświadczenia prasa chce w yw nio  kować
że Laval stanowczo w ypow iedzia ł się 
przeciwko rozszerzeniu embargo na n a f ­
tę.

I tau np. „The Lconom ist ‘ z dii. 14 
bm. pisze A mo/.c tc propozycje są 
w ynikiem  obaw przed fiaskiem  wojsk  
włoskich w Afryce, co w- skutku osłabi 
znacznie m oearstwowość W łoch na kon  
tynencie. W iem y, że to jest m om ent d e ­
cydujący u Lavala, ale czy  udało się Lu- 
valowTi przekonać rząd brytyjski o słusz 
no:,ci jego o tm w ł Możliwe, że Laval w-oii 
raczej zachować Mussoliniego, aniżeli Li 
gę, ponieważ Francja liczy na pom oc  
swego w łoskiego aljaiita- więcej, niż na 
Ligę —  w7 razie napaści ze strony N ie­
miec. Ale czy rząd brytyjski nie wie, że 
kapitulując przed M iissoliim u tein sa ­
mem  daje znać H itlerow i, że agresja  
m oże się doskonale opłacać?" (podkreś­
lenie moje).

S tanow czy (on prasy angielskiej i 
„nie", w ypow iedziane przez prasę o p o ­
zycyjną jak też i prorządową, oraz echa  
tego niefortunnego posunięcia w prasie  
św iatow ej osiągną prawdopodobnie e 
fekt. Baldwin zwołał specjalne posiedzę  
nie gabinetu m inistrów. Eden i Sa­
muel Hoare (ostatni m im o pokaleczenia,  
jakiego doznał na slizgaiyce wT Szwaj- 
carji) przylecieli do Londynu, cała ta 
sprawa będzie przedyskutowana na po­
siedź. rządu angielsk. Ciekawe jest jed ­
nak iż nawet „Times", który normalnie  
popiera posunięcia rządowe, tym razem  
też przeszedł do opozycji.

W  artykule w stępnym  „Time.sa" z 
dn. Ib b. m. czytam y ., ..Propozycje p a ­
ryskie nie mogą służyć dla jakichkol­
wiek posunięć praktycznych. Te propo­
zycje nie m iały  najmniejszego widoku,  
by angielska opinja publiczna poleciła je 
Lidze, jako podstawę do dyskusji W . 
Brytanja jiowinna zasadniczo przyjąć  
pod uwagę wszelkie  propozycje, które  
m ogłyby doprowadzić do załatwienia  
sporu, my nie m ożem y jednak popie  
rac n iesprawiedliwych w arunków  p o­
koju"

To propozycje narazić w ięc  nie osią­
gną skutku. Sprawa Abisynji nadal zo 
stanie otwarta i kwest ja rozszerzenia  
embargo na naftą będzie znów* aktualna  
Można jednak stanow czo w ątp ić, czy 
stosow anie sankcyj zostan ie rozszerzone: 
intencje im perialistyczne Anglji. Fran 
eji i W łoch zbyt m ocno  są ze sobą zw ią ­
zane. Należy raczej prędzej przew idzieć  
naruszenie integralności Abisynji, niż 
dopus/czonie  do 1.leski Mussoliniego,

E. Sosnow ioz.

B olesław  Wtt Św ięcicid

„Zdeptane p *o  azylu"
Reportaż z g łośn ej sprawy w ydanego Litwie 
em igranta po litycznego  cuksry , którego sąd  
w ojenny w K ownie skazai osta tn io  na 6 lat 
c iężk iego  w ięzien ia. — Cena brosz. 7C gr. 

Do nabycia we wszystkich księgarniach .

o  sp o so b ie  spłaty. 
ę j d / ż

PHILIPS
la z o  naiw iększy  n a  św iec .e  w ytw órca 
rad iow y  w prow aazi) p rze d  g w iaz d k a  
p o n a d  100 sp o so b ó w  sp la i d la  na 
byw ców  odb io rn ików  Philipsa

z a l i c z k a  zł 17.— 
raty m ies. po zł. 17.50

S to su jem y  system  ra ta ln y  P h ilip sa . 

Składy E lektro i R adiotechniczne

„ I A Z W 0 N “
L r  W A  J H  A N

W ilno. W ileńska 21, teł. 6-55.

Plaiij Racjonalistf w
w [giptit

LONDYN, (PAT). —  „Tim es" podaje w yw iad  
sw ego korespondenta w K airze z |j i /v  wmlcą 
egipskich  nacjonalistów  N alias-Paszą na teinat 
w / i m .H ienia rokowań o traktat, regulując} sto  
su nU  .m gielsko-egipsk ic. N alias-Pa za podkreśli! 
przeuewstfystkieni, że stronnictw o jego zam ierza  
przeprowadzić rokow aniu te l;ez udziału innych  
grup politycznych. .Na wprow adzenie zasadni 
cnych zm ian do projektu traktatu z r. 1»50 par 
t.ju nacjonalistów  sit; nie zgodzi.

N abas-i a&ca ośw iadczył że w uuwyiii par 
lam encie rząd utworzony /  .stanie przez więk 
szosę, czyli przez droiiu irtw o nacjonalistów  
W ald. pozo stale zaś partje stanow ić będą przy 
ja /n u  opozycje. .Możliwość utw orzeniu w E gip­
cie rządu koalizaeyjuego odrzuca 011 stanów ezo, 
ale jrduolily front w szystkich  stronnictw  egip­
skich zm ian ie , jego zdaniem , utrzyinuny. albo  
wiem projekt t>ukłuto z r. UklO cieszy się  ogól 
ną aprobatą w kraju.

Na uw agę korespondenta, że od 1 iCill r. wa 
runki się  zm ieniły i wobec lego projekt ten uwu 
żar należy za przestarzały — N alias Pasza o d ­
rzucił tego rodzaju pogląd, podkreślając, żc ist­
nienie niebezpieczeństw a w łosk iego nad grani 
rą Egiptu czyni zaw arcie traktatu jeszcze bar- 
dzit*i koitieCLtu nt.

Z a p isz  się na cz łonka £  O. f?. 9f. 

fu/. Żeligowskiego ZNr. 4)

Tylko co 32-gi
Dotyczy to Niem iec W edług najnow  

szej statystyki w tym kraju „tylko co 32 
cz łow iek  w olny jest od n iebezpieczeńst­
wa. choroby um ysłow ej, od n iebezpie­
czeństwa, któri przynosi z sobą dz iedz i­
czność" („Naokoło świata", listopad rb.).

Przerażająca liczba. Zapewne i gd/.ie 
indziej nie jest lepiej. Zachodzą tylko  
m niejsze lub w iększe  wahaniu. Pnsyim  
sta powiedziałby: cały świat jest treeb 
sponow-aiiy na jeden wielki dom wurju 
tów . I „nic robiłby z n ikogo w ar jata" 
Może tylko z... siebie -  zani iży czytel 
nik Właśnie.

Każdy z nas lubi udawać wielkiego  
indywidualistę , który organicznie nie  
znosi wszelkich szablonów*, chce być  
„wolnym ", nie znosi, by ktoś w łaził  z 
kaloszami na jego „ja“. Tymczasem...

Żyje w niewoli tych czy innych wa 
runkówę które dyktują postępowanie,  
znajduje się „pod pantoflem  ‘ sw y ch  ,.in 
d yw id u a ln ich "  cech i nałogów  Nie łat 
Wo to u siebie dostrzec Bo gdzie spraw-- 
•tzian° Często obnosim y się z zaletami

naszych cbarakt. np. brukiem skąpst­
wa lub też braniem we.zyst kiego „na smu 
!no“, przeczuloną ostrożnością, dogłęb- 
nein przenikaniem  i odcziiwanic*m ...świa 
la". W chw ilach porywu gotowa iestes 
my !» swoje właściwości w yw indow ać  
w znieść na najwyższy piedestał jako coś 
najistotniejszego, jako to, co nas różni 
od innych i stawia wyżej ponad nimi. 
-\ w istocie? Nie w iem y, że właśnie tak 
cenione nasze dodatnie slrony są wyk- 
ładnikiem rozwijających się procesów7 
chorobowych. Czyż nie należy w teru 
mie jscu miiit-ścić np megaloman ji. Bo 
cóż to jest? Jeśli nie objęła w szyslk ich  
pięter mózgu nazw iem y ją w- najjep 
szym wypadku zabawką zbędziemy po- 
wi(*dzoiikit*m: niech sobie. Ale jeśli me 
galomnn ma dość zabawy na użytek wła 
.•my, a zaCzyna wT jakiś sposób zagrażać  
innym, wlt-dy jego .-indywidualizm"  
szkodzi otoczeniu i jeśli będzie się „roz­
wijał" w  dalszym ciągu sprowadzi p o ­
trzebę fachowej „opieki".

Wogóift nie można w szystkiego brać 
poważnie. Spróbujmy, dajmy na to. 
wTprow ad/ić  w czyn" słowa modnej dziś 
piosenki: „Serce, ty um iesz życie w baj­

kę zmienić". Spróbujmy pójść za gło- 
seift „serca" i zacznijm y „zmieniać". 
Przcdowszyslkiem m e pozwolą. /C o  pa 
nu tu niedobrze? To m oże pan sobie p o ­
jechać \  po drugie napeNf.no nic zmio  
nim y w „bajkę".

W ię c  p b t i t t  jmeci ul łada ją takie ])ię- 
kne słowa, poco muzycy komponują do 
nich upajające metod je? P o  b), żeby o- 
szukiwaić? Przecież tego m am y dość. na­
bierają nas w b y le  sklepie. F jeszcze- tu. 
wrszędzie oszhsDyo? Czy można oszuki­
wać k ilkunastoleln iego ch łopca, który  
gwiżdże sobie piosenkę i uśmiecha sit 
Dziec: są przecież łatw ow ierne i co dnia 
uczy sic ich. żc zawsze trzeba mieć „do 
bre serce". Co będzie jak dziecko w yją t­
kowo, przypadkiem  posiucha st lrszych  
i zamiast trzymać ręce w kieszeni, roz 
J ije witrynę sklepową, pozabiera u s\. 
Mikołaja różnokolorow-e świąteczne za­
bawki i zanie.-ue swa*,] m łodej siostrzy­
czce?

Dziś przecież nikt niema pieniędzy  
lembardziej dziecko, ten cliłopczj-k, ma 
on tylko dobre serduszko i przy jego po 
mocy chciałby „żvcie w bajkę zmienić"  
Swój sios1r/vc7ce.

P ow ie  kłoś, że piosenki nic można  
brać na serjo, ze lo tylko żart. 7a p oz­
woleniem, wypraszam sobie żarty; za du 
żo, by brać poważnie. Doz.aleni chcia ł­
bym wiedzieć jak się odróżnia żart od 
lego, co się mówu .serjo?

Wczoraj np. chciałem  pożyczyć 10 
zł. u kierownika pew nej instytucji. Zwra 
eam i ię do niego jak najgrzeczniej

—  Panie dyrektorze! Czy nic można-  
by było pożyczyć lak. na kilka dni 10 
złotych?

—  Pan żartuje -  odpowiedział mi.
A przecież ja bynajmniej nie żarto­

wałem, m ów iłem  jaknajpow-ażniej. Do­
prawdy, gdzie tfu żartować, kiedy m oż­
na zwarjować. Ale cóż siąd. I lo  nic 
nie da i wtedy też nikt nie dli.

To nie* średniowiecze. Teraz n auczo­
no się z ludźmi obchodzić. W  średniowie  
czu tylko uważano nierzadko u m ysłow o  
chorych za ludzi „nawiedzonych szcze­
gólną łaską Boga". Fakt. Nie przesa­
dzam. Mogę udowodnić. Inna rzecz, że  
najczęściej palono w końcu takich jego- 
m ościów. jako heretyków  na stosie.

Obecnie jesleśm y bardziej zdecydo­
wani i humanitarni. Jak się kom uś po-
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W ozoraj zak oń czy ł się  v i.ądzte 
grodzkim  proces karuy przeciw ko włas 
cicii-Ioni upadłego lom bardu „K resuw ja4* 
Ijzikow i L ejbow iczow i i Sziom ie Gordo 

now i oskarżonvch  o upraw ianie lichw y  
—  z art 268 k . K. Sąd uznał w inę obu  
oskarżonych  za ca łk ow icie  u d ow od n io ­
n y i skazał każdego z n ich  na karę 
d w óch  lat w ięzien ia  uraz na 50 tysięcy  
złotych  grzyw ny —  ( o d u  razem  na 100 
tys. zł.). -S.

DO 120 PROCENT ROCZNIE.
Na przew odzie sadow y m w  dniu  

w czorajszym  zeznaw ał b iegły  Jó zef W oj 
cickan . buchalter w ileń sk iej Izby Skar­
bow ej. pow ołany przez sąd dla d ok on a­
nia ek sp ertyzy  do w odo? w  spraw ie. P . 
W ójcicka n. opierając się  na zeznaniach  
św iad k ów , na poprzednich protokułaeh  
ekspertyz buchalteryjnych  oraz na *wy 
jaśn ien iu  oskarżonych  ustalik  żr lo m ­
bard „Kresów ja“ is ło łn ie  p ob ierał, nad 
■niernr procenty. W ysokość tych  pro­
cen tów  w w ypadkach  ustalonych  w y n o ­
siła:

w  roku 1930 i 1931 — do 80 proc. 
rocznic;

w roku 1933 —  od 37 do 81 proc, 
rocznie;

w roku 1934 —  ml 40 do 120 (sło  
w nic — stu dw udziestu) procent rocznie.

w roku 1935 (PO N A PIĘ T N O W A ­
N IU  LICHW Y „K R ESO W Ji" PRZEZ 
-K I IUER WILEŃSKI**) —  od 18 i pól 
do 60 procent rocznic.

B ieg ły  doszedł do przekonania, ze 
w księgach  lom bardu „Kresów ja** nic  
były  uw idaczn iane fak tyczn ie  pobiera­
ne procenty, eo  nasuw a w niosek  o nie  
rzeteinem  prow adzeniu  ksiąg przez łom  
bard. Zresztą prokuratura prow adzi już 
d och od zen ie  karne przeciw ko obu oskar  
żou ym  o fa łszyw e pruw adzenie ksiąg  
„Kresowji**.

SPRAW A W YBITNEGO
ZNACZENIA SPOŁECZNEGO

Prokuraior W olski podkreślił, iż 
..m am  głębok ie zadow olen ie m oralne  
że jestem  obrońcą lyeh biednych m iesz- 
kanców  W ilna, którzy szli do ponurego  
gmachu na ul- H etm ańską i w padali w 
ręce lichw iarzy . Spraw a ta ma w ybitne  
znaczen ie sp o łeczn e44.

D zia ła lność lichw iarska L ejbow ieza  
i G ordona, jak to określił prokurator — 
w yniszczała  organizm  społeczny biedoty  
m iejsk iej.
■ ■ M M M M M M  HUI >"
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m ieszało  w  głowic, to niema co głowy  
zawracać Do zakładu (<lo dom u warja- 
lów, m ów iąc potocznie). Niech sobie s ie­
dzi tam, jak u babei za piecem i śpiewa  
. .Żurawia”. A jak się znudzi? W arjatom  
się nie nu tiki. Żyją oni sw oim  odrębnymi 
zam kniętym  światem. .Mają naprawdę  
piękne przeżycia uważają za warjatów  
. . .wszystkich innvch oprócz siebie.

To tak jak poeci, (może dlatego w łaś­
nie jest tak dużo poetów), zwłaszcza nie- 
m ający  żadnego kontaktu z „ponurą rze 
czyw istośc ią1,', t. zw aspołeczni.

I pierwsi i drudzy są od właściw ego  
życia  izolowani, poza sw ym  ograniczo­
nym św iatkiem  nic nie widzą, nic nie a b ­
sorbują.

Doprawdy, że dużo nieprawdy je-.t 
w- bagatelizująceui powiedzeniu: „A to 
w arjnt44.

Czy czasem nie dobrze nim być? Nic 
wtedy człowieka nie obchodzi i że on 
i inni nie mają czego jeść. W szyscy  mu  

dają spokój”', a spokój to przecież wiel 
ka rzecz. I n ietylko spokój.

W spółczesność idzie w szystkim  cier­
piącym na duszy i um yśle  z szeroka rę ­
ką na rękę.

Prokurator W olsk i zw rócił także u- 
w agę sądu na w ysoce w tej spraw ie DO  
DATN1 objaw  w sp ółd zia łan ia  prasy z 
czynnikam i o fieju lnem i, stojąccm i na 
straży interesów  sp o łeczn ych .

„K urjer Wileński** przeszło rok te­
mu w yp ow ied zia ł kon sek w en tn ą w alkę  
lich w ie , żerującej na nędzy szerokich  
rzesz obyw ateli W ilna , i PRZYCZYNIŁ  
SIE DO ZDEM ASKOW ANIA ZBRODNI 
SPOŁECZNEJ.

Prokurator W olsk i podkreślił z n a ­
cisk iem  w ybitne znaczenie prasy w tego  
rodzaju spraw ach .

OSKARŻENI W IE D Z IE L I.-
Proietarjat m iejsk i w szystk ich  w yz­

nań i narodow ości szed ł nie z roskoszy  
lecz z m usu do „K resow ji”, a L ejbow iez  
i Gordon w ied zieli o k rytycznej sytu acji 
inatcrjalnej sw o ich  k lijen tów . I w y k o ­
rzystyw ali ją.

Lom bard „Kresowja** był norą lic h ­
w iarską, gdzie w ysokość procentów  u- 
stalano w edług ..widzimisię** jego w łaś- 
eic ie li. PO PIERW SZEM  W Y ST Ą PIE ­
NIU „K iR JE R A  W iLENSKlEGO** PRO  
CENTY ZOSTAŁY ORNIŻONE. O dez­
w ały się p rzysłow iow e noży co. O skarżę  
oi w iedzieli, że postępują w brew  pra­
wu.

P rzem ów ien ie  prokuratora trw ało  
długo i zostało  zakońezonone prośbą o 
w ym ierzen ie surow ej kary w ięzien ia  i 
grzywny obu oskarżonym .

Zima w ediug kalendarza, a le z nieha pada 
deszcz, dzisiaj jak w czoraj, julrn i zapewni- 
pojutrze. N iek iedy w yjrzy słońce z za chm ur  
i w tedy robi się  c iep ło , jak  na w iosnę. Pruw 
dziwa zim a zc śn iegiem , m rozem  i w szystkiem i 
atrybutam i sw ojein i zadum aw ia się  w Ruiuunji 
nu dobre dopiero oko ło  7 styczn ia , po św ięcie  
Jordanu, które w krajach obrządku prawosłuw  
iirgo zastępuje rzym sko-katolick ie św ięto  Trz«oh 
króli.

Boże N arodzenie sto i już u progu, stroją »ię 
odśw iętn ie w ystaw y sk lepow e, tu i ów dzie r<a 
p lacach  w j ■ ustają gaje choinkow e. P ierw sze  
skrzypce jednak w rozgryw ce św iątecznej w io ­
dą sk lepy i sk ład y  spożyw cze. Rum uni obcho­
dzą bow iem  św ięta  gruntow nie, z zapałem , św ię  
tują n ie dwa lecz łrzy  dni, a gdy dołączy się  
jeszcze n iedziela, to i cztery dni. Perspektyw a  
czterech dni św iąt i zam kniętych przez ten czas 
sk lepów  sk łan ia  jedną i drugą stronę, t. j. 
kuprów  i konsum entów  do podw ojenia w y s ił­
ków  w kierunku sprzedaży i kupna. Zaopatrzę  
ilu  sp iża m i w zapasy św iąteczne i różne sma 

kolyk i pom agajn też dzieln ie  eliłopi okoliczn i, 
którzy przed św iętam i ściągają grom adnie do

Leży prztciemną broszurką szpitalu  
dla n erw ow o i um ysłow o chorych w  Ko 
ścianie (miasto położone w pobliżu ujścia  
Obry do Warty).

Moc ilustracyj. To w ielk ie  higjenicz-  
ne sale z najnow szem i urządzeniami.  
Parki, korty i inne sporty. Kąpiele, bu 
sen p ływ acki,  s iatków ka, teatr am ator­
ski. piłka nożna, tenis plaża itd., itd 

Pr/.ytem „poszły  również w  zapom  
nienio inne, dziś już przestarzałe fizycz  
nie krępujące środki pielęgnacji, jak. 
kaftany bezpieczeństwa, łóżka zakrato­
wane, rękaw ice i t. p .4’

•Także wyjdziemy my, ludzie zwycza j 
ni, norm alni w  porów naniu  naszej c ia ­
snoty m ieszkaniow ej, braku łazienek  o- 
gródków  i w ogóle  często „w ygódek41 na 
miejscu —  z tym w spania łym  „krzykiem  
w sp ółczesn ośc i 4̂ , gdzie w szystko  odby 
wa się na powietrzu, sw obodnie, gdzie  
sanitariuszka m ówi do pacjenta: „to nie  
pan, a ja j e s t e m . . chorą44, gdzie da ją po  
kilka razy na dzień jeść i t .  p.

Daję słowo, że pojechałbym  do Koś 
ciany, ale pod jednym  w arunkiem : żeby  
nie było  potrzeba też tak dobrze... płacić  

Anatol M tkułko
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OBRONA.
Obrona prosiła sąd o u n iew in n ien ie  

oskarżonych , dow odząc ni. in„ że ani 
L ejbow iez ani Gordon n ie w iedzieli nie
0 przym usow eni położeniu  sw o ich  kli- 
jenCów i żi w ogóle ci k lijen ci w  w yp ad ­
kach konkretnych  u ie  znajdow ali s ię  w  
sytuacjach  k rytycznych .

Prokurator W olsk i k ilkakrotn ie r e ­
p lik ow ał. P rzem ów ien ia  stron i repliki 
trw ały kilku godzin . O bronę w n osili ad ­
w okaci P ełrusew icz i I,u czy wek

MOTYWY.
Sąd uzasadnił w yrok k ió tk ie in i m oty  

wam i ustn rni. Gordon i L ejbow iez byli 
faktycznym i k ierow nikam i lom bardu, 
lo  też cała od p ow ied zia ln ość za jego  
działalność spada na n ich . Nąd podzielił 
łezę b iegłego buchaltera, że księgi lo m ­
bardu są n iepraw id łow e i uznał, żr ze 
znania św iad k ów  odtw arzają faktyczny  
stan rzeczy. Sąd uznał, że k lijenci „K re­
sowji** działa li w stan ie  przym usow ym
1 żr oskarżen i, w iedząc o te.u , wykor/.;, - 
styw ali tę sytuację.

W IĘ Z IE N IE  LU B KAUCJA.
O brona po w yroku prosiła sąd o 

zm ianę środka zapob iegaw czego Sąd 
p ostan ow ił u w oln ić  z w ięzien iu  obu 
skazanych  za kaucją  po 50 ty sięcy  z ło ­
tych  od każdego

jest nlezbędnem  dauiciu w każdym  .szanującym  
tradycje kulinarne dum i rum uńskim , tak sa 
mm, jak w A n g lii, gdzie uczta św iąteczna bez i»  
d y la  jest nie do pom yślenia.

1’ozalem  kuchnia  tutejsza zna i na jeszcze  
..zereg daii narodow ych , jak up. nieuniknione  
„Sarmata**, czy li faszerow ana m ięsem  kapusia, 
albo też t. r.w. „G iw ecz” —  różne jarzyny goto  
wam- w oliw ie .

Do sto łu  św iątecznego zasiadają w Itum nnjt 
n iety lk o  goście zaproszen i, sw o i, a le i niepro- 
Gzrni, obcy. Są to przew ażnie dzieci, m łodzież, 
która wędruję w te dui od dom u do dn m s, od 
wsi do w si, śp iew ając sta -e  kolendy, a  często  
I z szopką, zupełnie jak u nas. K olcndująeą  
dziatw ę przyjm ują l podejm ują rów nie serdeez  
nic i gościnnie na w si jak w m ieście.

K ulm inacyjnym  punktem  uroczystości jest 
jednak tutaj Sylw ester. 1-n prze anezonej i po­
św ięconej B achusow i nocy sy lw estrow ej rozpo­
czyna się  pracow ity dzień now oroczn y, ciągną  
itug ic  sznury grau ila iiiów  z życzen iam i pom yśl­
n ości. P ow inszow ania now oroczne są (u rodzą 
jem  rzem iosła, gdyż dnua tego og ląaa się  w 
iw oicli m uracn ludzi, o  istn ien iu  których nic 
w iedziało się  dotąd- listonosze kom iniarze, zn- 
mlatae**- u liczn i, la larn iry , ha, naw et szoferzy  
i dorożL.arze. W szyscy w inszują i spodziew ają  
się zw ykłego „bakerysru-*. Nowy Kok jest po
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Miłość nie rdzewieje
.Przewr-i&zystiLiem m o n a  W e  wszystkie** 

Z araz  po w o jn ie  w y p ad ało  z ach o ro w ać  na h*8* 
p an k ę  —  i to  g ro ź n ie : z go rączk ą  i Ieżcmk#* 
w łóżku.

Dziś ju ż  n iem a  lek arstw a  na tę dolegliw ość 
bo  n iem a sam ej c h o ro b ę  O becnie m o d n a  je8* 
grypa i ona szale je . Jeśli k to ś  c h o ru je  n a  tiisr 
pankę, lo  na au te n ty cz n ą  k ru czo w ło są  .Carmem 
/. -różą w zębach.

W  p rz e ró ż n y ch  h o c h sz ta p le rs tw a c h  też  p a n u  
je .sezonowa m o d a . Ju ż  n a iw nych , k tó rz y  się  
d a ją  n ab ie rać  ina szkiełka, z am ias t b ry lan tó w , 
có ra?  m n ie j. X a to  m iłość  jest sta le  a k tu a ln y m  » 
p ożądanym  tow arom

Godzien p raw ie  się  czy ta , rże po d łu g o trw a ­
łej dytli, cu k rzo n e j p e rsp ek ty w ą  tn a łie iis tw a . 
ja k i-  .on ‘ prz-ełutlał p an ień sk a- o szczęd n o ść  
ro zk rw aw ił sexce i zw iał.

W  tak im  m alT y m o iija ln o -k ry m in ałn y in  in te ­
resie  c liy try  a m a n t m usi oczyw iście o d e g rać  
sp ry tn ie  uw odzicielską (rolę, Musi być  p o d o ija  
ja ro  m ęski od  s tó p  do głów .

W  „lix .p resie“ w arszaw sk im  t  19 g ru d ,d a  b r  
inajd u jo m y  d o |c  awrly f ra p u ją c ą  w iadom ość, że 
uw odzicielem , kitóry pewiną w a rsz aw ia n k ę  ro z ­
k o c h a ł w sob ie  i n a b ra ł n a  p ien iądze .. Dyla 
kob ieta .

M ar ja  lt. sp ro w ad z iła  się  do  o sk a rż o n e j i 
zam ieszk iw ała  u  n ie j p rzez  pairę m iesięcy  a  tu. 
stępuiie -wniosła zam eld o w an ie  do jroncji, iż je j  
„n a rtu cz o n y  ‘ jes t k o b ie tą  i że .straciła p ien iądze  
które- zostały  od  n ie j  w y łudzone pod p ozorem  
obietnicy- m ałżeń stw a

Na ro z p ra w ę  są d o w ą  B ro n isław a  Sz.tykie- 
low a przyszła  u b ra n a  po m ęsk u . Ś w iad k o w ie  
stw ierdzali iże u ch o d z iła  w śró d  są s ia d ó w  za m ęż 
rzy anę, w d o w ca . Dzieci S zlyk ieiow ej m ó w ią  do  
n ie j  .jla tu sh i" . O n a  sam a sk ła d a ją c  zcziiauk 
p rzed  sąd em  używ a s ta le  m ęsk ie j form y n ap rzy  
k ład : .chodziłem , by łem ” i t. d .“ .

P oniew aż jalk się  o k aza ło , szereg św iad k ó w  
w raz z p o szk o d o w an ą  rdaw-ah isin itk  so t-ir 
sp raw ę, że „ n arzeczo n y '1 jest ro d za ju  żeń sk ieg o — 
sąd w y d a ł w yrok u n iew in n ia jący .

Is to tn ie  tru d n o  tu  dociec  k to  się łudził, 
k to  kogo łudził i czy w obec łego k ło ś coś w y łu ­
dził? ... an>U».

m ir.dują m iędzy sobą prezenty I upom inki w 
tlniu now orocznym , sk ładając przyton) życzen ia  
m niej lub w ięcej serdeczne i szczere szczęścia , 
zdrowia i w szelak iej pom yślności, jak wszędzie  
zresztą na św iecle . Z w yczaj tutejszy nakazuje  
obdarzyć b lisk ich  1 znajom ych p ierścien iam i a 
sygnetam i, eo tkw i korzen iam i sw em i w  pra 
daw nej iradycji rzym skiej obdarow yw ania  t  
zw. .Sigilla w dniu SigilH ariów, św ięta  znam io­
nującego kon iec starego a przyjście now ego ro­
ku. Na rogach ulic, na placach czyhają na prze 
chodniów  rozda wcy szczęścia , którzy zw yczajem  
tutejszym  obsypują ziarnkam i ryżu lub pro  
sa, życząc przytem  szczęścia  I w szystkich  da ■ 
rów bożych . Aby sic  te życzen ia  sp ełn iły , ba 
leży oczyw iście  obdarzyć gońca F ortuny nieod 
rów nym  bakczyszcm . Ryż i proso zastęp uj*  
często confetti, których różnokolorow y deszca  
spada na przechodniów , na jezduię, na tro  
tuary.

1- iiiaicm  św iąt jest jednak... apteka i o lej  
rycynow y. Rum uni lub ią jeść dużo i dobrze, 
lubią i um ieją też w ypić, a w  św ięta  w szystk ie  
te ta len ty  dają sob ie  rendcz-vous w tak dużej 
liczbie, żc sensem  m oralnym  saturnaljów  św ią ­
tecznych i obżarstw a oraz op ilstw a jest z re­
guły —  recepta. J. S.

Królowa rumuńska na gw izdkow ym  kiermaszu d i  biednych

K ró lo w a  m a tk a  - M ar ja  R u m u ń sk a  d o k o n a ła  o s ta tn io  o tw a rc ia  w ie lk iego  k ie rm aszu  g w ia zd k o ­
w ego n a  rzecz b ied n y ch  dzieci, z o rg an izo w an e g o  p rzez  ru m u ń sk i Z w iązek  K obiał. Na zd jęc iu  
—  cz ło n k in ie  tego Z w iązku  z k ró lo w ą  M arją  na  czele (na zd jęc iu  na praw o) w s tro ja c h  n a r ó d .

Jak się  dow iadujem y ani L ciłiow ira  
ani Gordon n ie są  obeen ie w stan ie  zło  
żyć tak w ysokielt suut (w ).

m

Boże Narodzenie i Sylwester w Rutnunji
BUKARESZT, w grudniu. m iastu, pędzą* ze sobą stada indyków . Indyk w an tą  pozycję w budżecie dom ow ym  każdej

rodziny rum uńskiej
Prezenty .podarunki daje się  i otrzym uje tu 

taj n ie na G wiazdkę, lecz na N ow y Rok. Iłzieei
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PROBLEM
ETATYZMU

Doniosła koniorencja gospo­
darcza pod przeiwocTf/irtu/era 

min• Goreclriego
WARSZAWA (Pat) —  Realizując de­

klarację premjera rządu —  w sprawie  
pociągnięcia do współpracy z poczyn a­
niami Państwa całego społeczeństwa i 
nawiązania iz nim jak najściślejszego  
kontaktu zwłaszcza wobec w ym agań  
chwili dzisiejszej, minister przem ysłu i 
handlu zwołał w dm u 20 hm konferen  
cję z udziałem przedstawicieli Sejmu, 
Senatu, samorządu gospodarczego, prze­
m ysłu oraz resortów gospodarczveh, —  
celem przedyskutowania problemu, zwia 
zanego z zamierzoną akcją poddania re- 
wizji i ustalenia granic ingerencji P ań ­
stwa w życiu gospodarczym problemu,  
który ma już dzisiaj ustaloną n om en ­
klaturę „etatyzm u“, a który w yw oła ł  nie 
z.mierme w ie le  dyskusyj w  ostatnich la­
tach w Polsce.

W konferencji tej wziął również u-  
dzial p. w icem inister di. Fr. Doleżal, dy  
rektorzy departam entów min. przem. i 
handlu oraz w iceprezes banku gospodar  
stwa krajowego p. J. KożuchowoKi.

Minister Górecki w dłuższem  prze 
m ów ieniu  poruszył całokształt tego waż 
nego problemu, jakim  jest zagadnienie  
etatyzm u i interw encjonizm u w  Polsce, 
podkreślając wagę, jaką rząd przyw ią­
zuje do pow yższego  tematu.

M inister zaznaczył na w stęp ie, i f  jeżeli rlio  
dzi o zasadnicze stanow isko r /ą u u  w tej spra  
wte. lo  już w naj jgoinioj.szych iiu jacb  stano  
w isko to zostaio  przez rząd 8 l.onkretjzov.anc  
w ezp osc p. w iceprenijera Kwlalkuv. śniegu na  
kom isji sejm ow ej z dn. 25. 1U. r. b„ w kióreni 
pow iedziano m. in.

„Gdy ty lko ul rynku sytuacja ulegnie ko 
rzy s tn ie jsz e  zm ianie —  będziem y m usieli pod 
jąć rew izję funkcyj państw a, celem  usunięcia  
niezem  n ieusp rau  ied .iw ionego przerostu w tuz 
kcjacb adin in istraeyjnyeh  i gospodarczych pań 
stw a-*.

W expose w Sejm ie z dn. 5. 12. b i„  m ów iąc  
o Interw encjonizm ie p. w iccpreinjer kw iatków  
ski podkreślił, że.

„Interw encjonizm  państw a stal są  dziś k o ­
niecznością i faktem  ua całej kuli ziem skiej. 
Pragnąc uniknąć w szelk iej jednostronności w 
działaniu , w w ykonyw aniu  tych funkcyj i ługe  
rcncji państw ow ej —  w zm acniać będziem y sa  
niorząd gospodarczy i utrzym am y z nim  kontakt 
bezpośredni i trwaiy,

Kząd będzie dąży! do w szccnstronnej repre 
sen tac II w sam orządzie gospodarczym  i do stop  
ulow ego przekaz’ wuniu mu fuukcyj, które on 
t  w iększą korzyścią społeczną o ęćz ic  m ńgl wy 
pełnić, niż aparat oiurokratyczny.

W konsekw encji lego stanow iska rząd ogra 
n letać będzie dzia ła lność etatystyczną".

M inister zaznaczył z zadow olen iem , że w clą 
gu tak krótkiego czasu miar m ożność już nieje  
dnokroim e zetknąć sic  na organizow anych  przei 
m inisterstw o kom cren cjach  z przedstaw icielam i 
życia gospodarczego i przedyskutow ać niejeden  
pow ażny problem, m ający b. pow ażne znaczę

LEK ARZ -DENT YST A.

I. FolclSM.tojn
ni. W ileńska 16, t e l  15-30.

uodz przyjęć 10- -2  i 5— 7
PO R C ELA N O W E MOSTKI i KORONKI.

nie z punktu w idzenia obecnej polityki gospodar  
czej rządir.

Po w ytknięciu przz m inistru dw óch zasadni 
czych problem ów  konferencji, a m ianow icie;

1) Problem  etatyzm u, czyli bezpośredniej in ­
gerencji państw a w życic gospouarcze (państw o  
juko przedsiębiorca),

2) oraz problem u dolyeząccgo interw encjo­
nizm u państw a, czyli częściow ej ingerencji 
na różnych odcinkach  życia  guspodarczcgo, mi 
nister w yraził życzen ie, ażeby celem  rozm ów  
były n ietylkn abstrakcyjne rozw ażania, lecz jeć  
nocze.śnic praktyczne podejście do sp iaw , przy- 
czem  m inister ośw iadczył, że  zam ierza pow o  
lać specjalną kom isję, któryby m iała ua celu  
w szechstronne rozpatrzenie spraw y, k tó iaby  
zbadała w określonym  term inie cały zespól przed  
siębiorstw  państw ow ych i zdała na ponow nej 
konferencji rezultat;, ze sw ych badań i doeie  
kań.

Pragnąr ażeby dyskusja inogta być ujęła pla 
now o —  m inister podnał zebranym  4 zasadn i­
cze grupy, obejm ujące całokształt zagadnień do 
tyczących probiera u c iatyzm u, a m ianow icie:

1) przyczyny i form y rozw oju etatyzm u w 
Polsce,

2) etatyzm  uzasadniony,
3) g ia n iee  rozw oju dalszego etatyzm u, wresz

cle
4) z ag ad n ien ie  in te rw e n c jo n izm u .
Dj skusja, jak się rozwinęła dookoła  

tego zagadnienia, a w której zabierali 
głos pp. prezes Klarner, dyr. Szpitzer, 
dyr. łkittaglja, wiceprezes B.G.tv. J. Ko- 
żuchowski, pos. Snopczyński, pos. Byrka 
— nie została jeszcze zakończona i od ło­
żona została do następnej konferencji, 
jaka ma mieć m iejsce koło 10 stycznia  
1936 roku, na której w yłoniona zosta­
nie również specjalna komisja, o któ  
rej w spom niano wyżej.

Wydział sprzedaży PZ1 zawiadamia, że już ukazał się w sprzedaży odbiornik

E C H D  1 3 1 - Z»
— 3 lam py (4-ta prostow nicza) — 3 zakresy fal —

' Znakom ity g łośn ik  elektrodynam iczny r.owej konstrukcji
Z ł . 2 <»0 . na raty. Zn- 2 1 6 . za got.

Specjalne warunki sprzedaży na P ożyczkę Narodową.
Spow odu całkow itego wyprzedania odbiorn ików  bateryjnych

ECHO !3I-«
z m agazynów  fabrycznych, n ie  przyjm ujem y bezpośruan io  żadnych zam ów ień  na wy­
m ien io n e  odbiorniki — aż do dn. 15.1.1936 r.. t. j. d o  czasu  wyprodunow onia now ej prrtji. 
Jed n ak  liczni nasi odsprzeaaw cy w e w szystkich m iastach pow iatow ych posiad ają  jeszcze  
niew ielki zapas odbiorn ików  ECHO 131-6  i są w m ożn ośc i w ykonać zam ów ien ia .

Jed n o cześn ie  zaw iadam iam y, że  wbrew najśm ielszym  naszym  p .zypuszczen iom , 
już w połowi-,, bież. sezo n u  wyprzedaliśm y ca łk ow icie  w yprodukow aną partję odbiorników

I-C,
nt które dalszych zam ów ień  nie przyjm ujem y.

PZT Państwowe Zakłady 
Tele- I Raajotechniczne w Wa* izawie 

W y d zia ł Sprzedaży

Znaczne obniżki taryf kolejowym
z e  specjalnem u w zględn ieniem  

Zie m  Wschodnich
WARSZAWA. (Pat). Z dułem 15 b. ni. m in i ­

s te r s tw o  k o m u n ik a c j i  rozpoczęło realizow ać ob 
n iżk ę  Kolejowej taryfy na przew óz tow arów  w  
k o m u n ik a c j i  w ew nętrznej w m ysi zasad, ueliw a  
lonycb przez k o m ite t  e k o n o m iczn y  m inistrów .

I ło tjrh cza s obniżono taryfy  na następujące  
towary: cukier w szelk i (kryształ, m ączka, ra ..-  
nada, cukier surow y żółty , ow ocow y, sok bura­
czany i t. p.) o 14 proc., na naftę .świetlną — o  
29 proc. z rów noczesną obniżką taryfy na suro  
w iec ropny o 1(1 proc. w zw iązku z obow iązu  
jąeym  obecnie system em  t. zw . w yrów naw czych  
taryf naftow ych na surow ice f produkty n afto ­
we, W ęgiel kam ienny otrzym ał przeciętną zniż­
kę tary iy  o 19 proc., w tern w ęgieł górnośląsk i i 
dąbrow iecki ogóln ie —  16 proc,, i.a Kresy W seho  
dnie — 31 proc., na północny obsza - 1 om orza, 
ograniczony Unją kolejow ą Lipusz-K oSeierzyna  
— Nygut —  .Starogard —  Tezev —  25 proe. 
Dla m iału w ęglow ego ogólna obniżka w ynosi 16 
proc., na K resy W schodnie 34 proc., na Pomts 
rze około  23 proe, pozatem  w ęgiel brunatny ot

Z  AMl / t s r  Ż Y C Z E Ń
n a  u c z c z e n i e  p a m i ę c i  

M a r s z a ł h  a
Zbl iża ją się świę ta  Bożego  Nar od ze ­

nia, zbl iża się N o w y  Ro k  Pierwsze  to bę­
dą święta,  kiedy  w śró d  nas nie będzie Jó­
zefa Piłsudskiego,  p ie rw szy  rok  n o w y , 
klory  rozpocznie my bez S iego.  Myśl  ta 
zac iąży  smutk iem  na tych tak radosnych  
zawsze  świętach.. .

Co roku ż y c z y m y  nas zym drogim i bli 
sk im Wesołych ś w i ą t ,  pomyś lnego  Nowe  
go Roku. D a jem y  im upominki ,  po s y ła m y  
kwiaty .  Od pewnego czasu p r z y  pil  się 
zwy cza j ,  że zamiast  t ych  d o w o d ó w  pannę

ci, zamiast  kart  i b i letów z życzeniami  
sk ł adam y  pew ne  k w o t y  pwnięzne  nc  jakiś  
sercu naszemu bliski  cel. IV roku bieżą­
c y m  jakiż cel może  nam  być b li ższy ,  niż  
pragnienie godnego uczczenia pamięci  
Marszałka  Józefo Pi łsudskiego?

P r z y p o m in a m y ,  że konto P K O  Korni  
tein Pamięci  R a d o w y  P om ni ka  Marszałka  
Piłsudskiego w  Wilnie jest  146.111

Ofiary na p o w y ż s z y  cel mo żn a  r ó w ­
nież sk ładać  w  redakcp

Plenarne posiedzenie Seimu
WARSZAW A (Pat) —  Na d7.isicj.s2em  

posiedzeniu Sejmu uchw alono bez d y ­
skusji pc referacie pos. H ołyńskiego pro 
jekt ustaw y o kontroli parlamentarnej  
nad długami Państwa

D oty ch czaso w a  u staw a  z 1922 r. p rzew id y w a  
tu p o w o ły w an ie  p a r la m e n ta rn e j  k o m is ji d la  kun

J a k  p ow staje odbiornik w yso k ie j k la s y?
P a trzą c  n a  k u n sz to w n ie  w y k o n a n ą  sk rz y n ­

kę o d b io rn ik u  Ph ilipsa, o zd o b io n ą  e fek tow nem i 
in ta r s j im  :e szlachetnego d rzew a , n ie  dom y 
ślam y się  n aw et, ja k  p recy zy jn y  m echanizm  
cna  zaw iera. W iem y  ty lk o , żc za k ażdem  p o k rę  
cen.em  gałki s tro je n io w e j zglos, się  posłuszn ie  
k a żd a  ż ą d a n a  s ta c ja , u w id o czn io n a  n a  o św ie tlo ­
nej sk a li. W  remy, że w  k ażd e j chw ili m ożem y 
usłyszeć rt aparaiU. w  ró żn o języ czn e j m ow ie  n a j 
u k tu a ln ie jsz c  i n a jb a rd z ie j  f ra p u ją c e  v ladom ośc.i 
łub  n a jp ięk n ie jsze  u tw o ry  m u zy czn e  i g łosy  słyń 
uyoh a rty s tó w . R zadko  jed n a k  zastanaiw iam s się 
n ad  tern. rak p o w s ta je  now oczesny  a p a ra t  ra d  jo 
wy P h ilip sa  i czem u zaw dzięcza on  sw ą do* 
natośc  tech n iczn ą  P ró cz  istynnych iamip k a to d o ­
wych .„M m iw att", k tó re  są  sercem  o d b io rn ik a  
o raz  n iezw ykle p recy zy jn y ch  k o n d e n sa to ró w  o- 
'■rotowych, w id z im y  w a p a ra c ie  w ie lk ą  ilość r ó ­
żnych  części sk ład o w y ch , ja k  tra n s fo rm a to ry , 
cew ki, o p o ry , k o n d e n sa to ry  b lo kow e, p ły tk i os 
lonn*- e t< po łączone p rzew odam  elekt ryczncm . 
n k ilk u n a sto m etro w e j d ługość '

M ontaż poszczeg ó ln y ch  części o d b y w a  się na 
tasm-ie ru ch o m ej S talow a p o d staw a  o d b io rn ik a  
Jchass>s| ■ otworami na oodstawki lampow 
i one  częśc* przechodzi z rą k  do  rą k  P ierw szy

ro b o tn ik  um ocow uje  n o d s trw k l do  liamp. Po 
k ilku  m in u tach  ch assis  p rzech o d zi do  n a s tę p n e ­
go ro b o tn ik a  celem  u m o co w an ia  p rzew o d ó w  do 
kontak tów  lam pow ych  W  ten  sposób  przechodzi 
o d b io rn ik  p rzez  iselki rą k , a b y  n a  k ońcu  ta im y  
w yjść w s ta n ie  k o m p le tu je  zm o n to w an y m  i g o ­
tow ym  d o  p rzep ro w ad zen ia  całego szeregu n a j­
sk ru p u la tn ie jszy ch  b a d a ń  k o n tro ln y c h  n a  sp raw  
ność, w y trzy m ało ść  i bezp ieczeństw o a p a ra t  Phi 
iipsa m oże  w y jść  z fab ry k i

W arto  jeszcze -wspomnieć, że odb io rn ik  P h i­
lipsa  je s t rów n ież  d o k ła d n ie  w ypróbow any  w 
różnych  m ias tach , a  zw łaszcza w pob liżu  silnych 
s ta cy j nadaw czy ch , ab y  m ieć pew ność, że o d ­
b ió r s tacy j zag ran icznych  n ie  jest zak łócony  dz.a 
lan iem  s tac ji lo k a ln e j.

D ok ładn ie  o b m y ślan a  k o n stru k c ja , w k tó re j 
uw zg lędn ione  c „ s ta ły  n a jn o w sze  zdobycze te c h ­
niki i d ługoletn ie  d o św iadczen ie  najw iększego 
w .W iecie w y tw ó rcy  ra d jo a p a ra tó w  ,o raz  s ta ­
ra n n y  dob ó r, i m o n ta ż  poszczególnych  części 
sk ładow ycli, w reszcie  w ie lo k ro tn e , w szech stro n ­
ne i n a jsk ru p u la tn ie js z e  b a d an ia  po zm ontow n 
n iu  —  o to  przyczyna dla k tó re j „ d b io m ik i P h i­
lipsa  c ieszą  się  ta k  w ie lk ą  p o p u la rn o śc ią  w c a ­
łym  św iecie

rzym ał przeciętną zniżkę 20 proc., k n ss węglo  
wy okoio  17 proc., w ęgiel drzewny —  30 proe 
i torf 30 proc.

Jeszcze w okresie przedśw iątecznym  ogloszo  
ne będą obn iżk i taryf na przew óz surow ców  t 
w ytw orów  przem ysłu hutniczego. Dla drobnych  
przesyłek ryb, przew ożonych pociągam i osubo  
w enii obniżona zostanie dopłata za zużycie po­
ciągu osobow ego z 25 proe, do 10 procent prze 
w oźnego. Taryfa na przewóz zwierząt óom a  
wyeh żyw ych  oraz  ptactw a dom ow ega, onniżo- 
na zostan ie  w sposób w ydatny, gdyż zniżka roz 
poczynaj- się  będzie od 30 proe. i będzie pogłę 
ńiona na uaisze od ległości, eo n.a szczególn ie  
don iosłe znaczenie dla zbliżenia kresow ych okrę 
gów  Hodowlanych do w iększych ośiod k ów  kon 
sum eji, znajdujących się w centrum  i na zat-ho 
dzic kraju.

Pozuteiu, w najbliższym  czasie przeprow a­
dzone będą uaisze zniżk i, które obejm ą następu  
jąee towary: drew no opalow e, n ieobrobione 1 ob 
robione, kopatniarki, papierów kę i w ik linę w 
rozm iarach około  20 proe., zboża i strączkow e od 
10 do 20 proc., przetw ory zbożow e od 20 proc. 
do 30 proe., z iem niaki św ieże 25 proc., buraki 
cukrow e 15 proc,, ow oce św ieże 10 proe., warzy 
u a św ieże i grzyby 30 -5 0  proc., pasze treściwe  
i ob jętościow e około 30 proc,, m elasa 25 proc., 
surow ce w łókiennicze, jak len , konopie i wełna  
około  30 proe. skóry surow e 30 proe., sól jadai 
na 10 proc., só l przem ysłow a i bydlęca 30 proe., 
eenient około  12 proc,, w apno około  10 proc., 
piasek, żw ir i glina około  10 proc., regla z gli 
ny około  6 proc., cegła cem entow a i betonow a  
około  15 proc„ cegłt ogniotrw nła oko ło  30 proc., 
darhówKi i dreny okoIo 30 proe., k a lle  —  30 
proc., w apno naw ozow e 3C—50 procent, m aszy  
ny roin ieze w przesyłkach drobnych oko ło  20 
proc., oraz inne
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tro li n a d  d łu g am i p an stw a . N in ie jszy  p ro je k t 
zaw ie ra  n o w elizac ję  te j u staw y , k tó ra  n ie  b y ta  
zupełn ie  d o sto so w an a  do w a ru n k ó w  życiow ych  
i p ra w n y ch  O becna  u s ta w a  p rzew id u  je k o m isję , 
z łożoną z 4 posłów  i 4 se n a to ró w , w y b ra n y ch  
przez se jm  i sen a t, a  ci cz ło n k o w ie  w y b ie ra ją  
z poza  sw ego g ro n a , a le  z p o śró d  se n a .o ró w  i 
posłów  p rzew o d n icząceg o  k o m isji. O becnie p rze  
w id u je  się k o n tro lę  n a  dz ień  1 k w ie tn ia  i 1 paź 
d z ie rn ik a  zam iast 1 s ty czn ia  i 1 lipca. D aw n a  
u staw a  p rz ew id y w a ła  p o d p isy w an ie  ty tu łó w  
d łu żn y ch  p rzez  czło n k ó w  kom isji. \ i  n o w ej us 
taw ie  p rzep isu  tego n iem a

.Następnie w pierwszem  czytaniu ode 
słała izba do komisji prawniczej projekt 
ustawy, złożony przez pos. Sunim erste- 
fna w sprawie zm iany di krętu Prezj  
denta B P. o obniżeniu kom ornego oraz 
kwestji zmian ustawy o ochronie lokato­
rów w kierunku przyznania ochrony lo ­
katorów lokalom  przeznaczonym  na wy  
konanie w olnych  zaw odów , przem ysło ­
wych i handlowych.

W niosek pos. Hotądzin z projektem  
ustawy w sprawie zm iany rozporządze­
nia Prezydenta R. P. o konwersji i o u- 
porządkowaniu długów  rolniczych, mar  
szalek przyjął do laski m arszałkow skie 1 
i obiecał postawić go na porządku dzień  
nym jednego z najbliższych posiedzeń  
Sejmu.

Wobec wyczerpania porządku dzten 
nego, marszałek zainknał posiedzenie  
życząc izbie „w esołych św ia t“.

Zjazd Inspektorów 
klasyfikacyjnych

W  d n iach  18 i 19 bm . o d b y t się w Vv’ilnie 
w o jew ódzk i z jazd  -inspektorów k lasy fik acy jn y ch  
p u d  p rzew o d n ic tw em  d y re k to ra  Izby  S karbow ej 
L eopolas W o jn y . Z ra m ie n ia  in in is te -ju m  skaz 
b u  p rz y b y ł' inspektorzy inż. J . Scięgosz i in i.S t. 
Janko-wiski, a z U rzędu W ojew ódzkiego  Inż. Ja n  
P u c ia ta  i mż. m iern iczy  A nton i T ran iże li

N a isjeżdzie by ły  o m aw ia n e  snetody  i orga 
n .zac je  p ra c  k lasy fik acy jn y ch , k la sy fik a c ja  ląk . 
pastw isk  i lasów , d a le j  sp ra w y  p o m iaro w e , a 
inspek to rzy  p o w ia to w i złożyli sp raw o zd an ie  ze 
sw oich  p o w ia tó w . P o zaiem  zeb ran i w ysh icnał 
re fe ra tu  proif. -uniw. J . h . ze L w ow a Janow skiego  
na -temat k la sy fik a c ji p astw isk  i łąk .

W  w o je w ó d a lw i' w ileńsk iem  podlega k ia 
sy l ik a t j i  b lisk o  2.900.000 h a . Z a tru d n io n y ch  jesi 
48 k lasy fik a to ró w . D otychczas sk lasy fik o w an o  
(październ ik  -listopad, grudzień) o k o ł o 34,000 ha. 
O becnie z an iec h a n o  k la sy fik a c ji g ru n tó w  o rn y ch  

-w pozz" z im ow ej k lasy fik o w an e  są  ty tko  lasy. 
jez iora  i łąk i b ło tn e

— ( :)—

KTO W Y G R A Ł?
20 tys. zł. —  25705.
5 tys. zł. 101049 108033 152833 156897

180433 183605.
2 ty s. zL —  35736 4666C 49724 92221 98023 

105651 104898 1.32392 168191.
P o 1 ty s iąc  zł. —  968 1005 13363 1400 4193 

3712 1545 2079 6582 6784 12507 13328 1,3478 
14731 16846 18862 2.3714 2491.3 28399 2900(1 32012 
35635 41125 11499 42826 46860 46741 49674 54900 
55028 54900 55782 58352 58727 61916 65206 68090 
6884C 69776 702l6  72324 75958 78478 75535 83366 
8a249 86994 88406 87227 95294 96527 100170 
101416 10,3527 10*617 107840 109817
111454
128313
135819
146146
156363
16096!

110567
129119
136372
147561
157832
160817

112715
1.31441
138200
181521
158777
165384

112933 
130986 
141471 
1566’ 1 
161107 
166810

114591
134183
142057
157527
162038
168429

110671
121411
136911
142330
157906
162745
170762

172316 181183 183821.
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Dziesięć skór z jednego...
(Wywiatf z fiociczgrielsiweiif^

m m \  PRZEZ PRASĘ
n i e l e g a l n a  n o  r w a .

Notowaliśmy już osobliwe zarządzę- 
nie na politechnice lwowskiej, wprowa  
dzająee w brew ipraw u publicznemu ory­
ginalną djs lokację  studentów według  
ra sy , jako obowiązującą i nieprzekra­
czalną norm ę.

Rzecz ta wywołała  powstrzym anie  
się ZycTów od uczęszczania do prac na 
odnośnych wydziałach (nie na w szyst­
kie!) zastosow ano inowację) i burzhwe  
protesty ze strony społeczeństwu żydów  
skiego, oraz kategoryczne wyrazy sprze­
c iw u i potępienia z łona społeczeństwa  
polskiego. Na uwagę zasługuje obszerny  
artykuł prot' uniwersytetu Józefa Pił­
sudskiego Tadeusza Kotarbińskiego w 
, Kur jerze P orannym 1*, w którym  znako  
m ity uczony zapytuje nie frez zasłużone  
go sarkazm u pod adresem władz polite 
chniki lwowskiej.

Czy gdyb., z a -ą d a n o  żó łte j ta ty  na  ple 
cach (średn iow ieczna o d zn ak a ), to .w ie rz -  
chiność k a za ła b y  p rzyszyw ać ta k ie  p las try ?  
Dla św ię tego  sp oko ju .

Prot Kotarbiński konstatuje, że sp o ­
soby rozważnej perswazji wobec niespo  
kojnych żyw io łów  okazują się. b ezsk u ­
teczne. *

Antysemici dopuszczają sie nadużyć 
rzekom o d la  dobra naTOdu polskiego. J e ­
a n  a k  próżnym  by toby zabiegiem- przeko 
ny-wać ich  w dalszym ciągu że szkodzą 
tom uż narodow i przez swe czyny  .

Geneza w szakże całego tego ruchu 
jego cele i inspirator sprawiają, że wsz.el 
ka perswazja jest zbędna.

D ziecko naw et ro zu m ie  sy tu ac ję . Po 
iężnietjące s tro n n ic tw o  polityczne sk ra jn e  
i rew olucy jne, czerpiące swe madz e je  ze 
zw ycięskich  w zorów  n a  sw iecie, sięga po 
w tadzę, db a jąc  ty lko  o ten  efek t i n ie m a ­
ją c  h u m o ru  do sk rupu łów

Podżegacze nic próżnują jednak i 
przewidywania prof. Kotarbińskiego, ze 
,na Trzy K ió łc“ , 7. rozpoczęciem się w y ­

kładów może zajść potrzeba zapobiega­
nia w ypadkom , nie są tw orem  fantazji 

Warsz. Dzień. Nar." otrąbił dzień wpro  
wadzenia zarządzeń lwowskich jal.o 
przełom ow y. Klaudjusz Hrabyk w ..Kur 
jerze Lwowskim*' z n iesm acznym  cyn iz­
mem przechodz.i do porządku dziennego  
nad ja w n em  pogw ałceniem  konstytucji  
(„zupełnie nie rozum iem y dlaczego 7.y 
dzi m e chcą siedzieć w osobnych ław- 
kach“) a zła i zaraźliwa sugestja rozlewa  
się szeroką falą na Polskę.

Trzeba z tern skończyć. Stanowczo  
wybrać, bez wyboru, pom iędzy  artyku­
łem, który stanowi .że Państwo Polskie  
jest w spólnem  dobrem wszystkich oby  
waten“ a l i c h y m  artykułem  demagogji  
nie przebierającej w' środkach by dor­
wać się do władzy.________

PARALELE.
Dziekan Rronisław Krzyżanowski  

powraca w , Kurierze Porannym* do  
sprawy Lukszy, którą zestawia z por 
waniem  w W arszawie pułkow nika Kalk 
steina w czasach Michała Lorybuta W iś- 
niow ieck iego  i z w ydaniem  Jana Remliol 
da Patkula Szwedom  za czasów Au­
gusta II

P o lsk a , w y d a jąc  L ukszę z pe tną  św ia 
do m ością  tego, co go w L itw ie  czeka wy 
w oła ła  z g ro t.u  w idm o d aw n e j u p o k a rza  
jące  j p rzesz łośc i, naw róc iła  do n a jg o rsze j 
epok i sw ych dzie jów . Od epok i te j o d c i­
nam y się teraz , jak  od  zarazy , uw ażam y 
obecny  o k res życia n a ro d u  za  je j  p rze  
c iw staw ien ie  P o lsk a  do  pew nego  s to p ­
n ia  z rzu ca  z sieb ie  o d p o w ied zia ln o ść  za 
rz a sy  sask ie , p o d o b n ie , jak  człow iek 
m oże n ie  być całk o w icie  o d p o w ied zia ln y  
za sieb ie  po d czas ch o ro b y . T eraz  jed n a k  
P o lsk a  jes t zd row a. P o lsk a  b ierze  pełn ię  
o d p o w ied zia ln o śc i za epokę  d / is '• is z ą  
T ein  m o cn ie j godzi w n as sp ra w a  Ł ukszy .

O w yroku kow ieńskim , którym jak 
wiadom o Luksza skazany został przez 
sąd litewski na 6 lat więzienia pisze  
mec Krzyżanowski.

W y ro k  kow ieńsk i je s t  odpow iedzią, 
rzu co n ą  ty m  w szystkim , k tó rzy  n a  postaci 
Łukiszy d o p a trz y li się  p lam  T e ra z  jasn e  
jes t chyba  że za sp ra w ą  jego  sto i wymów a 
zu p ełn e j czystości p a to s w ysokiego p o k  
tu  etyo.inego.

GAFFA.
W zw iązku z w yborem  cl-ta Benesza  

na prezydenta republiki czesko-słowac-  
kiej w ypsnęło  się „Warsz. Dzień Naro­
dowemu

\fożnn się Tużnie z ap a try w ać  na u 
k ład  s to su n k ó w  w ew nętrznych w Czech# 
Jo w ac ji T o  w szakże  n a leży  stw ie rd zić , żf 
n a ró d  cm-sŁi p o siad a  w ielk ie  zalety  poti

..Mówiliśmy o tein, jak często aż z 
krzywdą dla zaw odow ych zajęć odry­
wane jest nauczycielstw o do organiza  
cyj społecznych; czy Państwo mogliby  
śeie zacytow ać nam konkretne fakty. Ii 
czbę imprez, do których wzywają wła 
dze administracyjne"?

„Owszem odpowiada mi żywa, tad- 
na szatynka, „więc najprzód święta, od 
bywające się na terenie gminy, naszej i 
sąsiedzł ich, na które wojt albo zapra­
sza „uprzejmie**, jeśli jest kulturalnym  
człow iekiem  alno pisze: , Zechce Pani 
przybyć w celu organizowania święta' 
drzewg matki iip. Nauczycielstwo, pra 
cujące oddawna, umie do pew nego sto­
pnia zw olnić  się z nadmiaru tych zapro 
szeń, ale początkujące, niewprawne,  
słuchają zabijają się, rozdzielając czas 
na drobiny. Bo wszystko  musi byt ro­
bione b szybko, a ileż tych świąt i ob­
chodów’! I jak to łatwo u nas organizo  
wać takie np. święta lasu. sadzenia  

•drzew, matki, dziecka, konia, dobroci 
dla zwierząt. Kopii, dożynki, święto pic 
śni, tydzień szkoły, LOPF, święta nam  
dowe: Trzeci Maj, Niepodległości, rocz 
nice narodowe; do tego zebrania w ce ­
lu organizowania zbiórki na Towarzysl  
wo Popierania Budowj pubiicznyćh  
szkół powszechnych , na szkolnictwo za 
granicę na Macierz Szkolną, Harcer­
stwo, propaganda PKO. i zajęcie się 
książeczkami oszczędnościowym i d z ie ­
ci (ale to przynajm niej w zakresie zajęć 
szkolnych i pedagogicznych). Każdy 
czynniejszy naucz cci cl jest z reguły za ­
praszany na każde z wyżej w y m ien io ­
nych zebrań. Więc wyjazdy co dwa ty 
godnie do w iększego ośrodka czv gm i­
ny “.

„A proszę, me wyliczyła Pani na 
szych koniecznych zebrań nauczycie l­
skich Y doda jC w ysoki blondyn. Ma­
my przecie 4 razy do roku konferencje  
nauczycielskie, 4 razy do roku zebra 
nia sam okształceniowe, (te nie obow ią­
zują w tym roku, jednak ciągle jesteś 
my przez kierownika rejonu zaprasza 
ni) wreszcie zebrania Ognisk / w .  Na­
uczycielstwa Pol. Te, chociaż związane  
z zawodem , więc dają jakiś materjał do 
rozerwania myśli i towarzyskie stosun­
ki m iędzy nami podtrzymują. Nie k o ­
niec na tem. Zebrania gm inne strzelec 
kie, na które są zapraszani ,,obvwate  
!e“ z okolic i popierający Strzelca p r /v  
jaciele a najwięcej nauczyciele, chyba  
poto. aby im i tu narzucono sposoby  
zdobywania pieniędzy na opłacenie świe  
tlic (my w X. płacim y co miesiąc 8 zł. 
z przedstawień, dobrowolnych składek  
m iejscowych przyjaciół Z, S.). A pro­
gram święta Strzeleckiego, 19 marca, 
lub 3-go Maja. też trzeba ułożyć i zająć 
się zrealizowaniem.

W racam y do domu i sporządzamy  
ciągle „plany zagospodarowania świet- 
lic“. w ysy łam y „wykazy braków inwen  
tarza św ietlicow ego ", a obok tej pracy  
obm yślam y sposoby zdobywania tycli 
8 zł, na świetlicę*'.

..Opiszę Pani pew ne zdarzenie" —  
mówi starsza nauczycielka. —  „Taki o 
brazek; Zbliża się św ięto lasu Do grr.t-
ą ł ł i i ł t t i i i t i n i ł ł i i i ł m l l l i u m i l l i t u t

2 oraz w szelk ie DRUKI 1 FORMULARZE I
3 w ym agane przez Inspektorat Pracy j
j d o  nabycia

: w Związku Zawód. Drukarzy
3 Wilno. ul. Uniwei sy teck a  4 (w podw.) ►

3 od godz. 6-ej d o  8-ej wlecz. ►

t y c z n e ,  . p o t r a f i  z a w s z e  w y k a z a ć ,  r o z u ­

m i e  k o n i e c z n o ś ć  p o s t a w i e n i a  i n t e i r e . s u  p a ń  

s f c w a  p o n a d  i n t e r e s a m i  i n d y w  H u a l n e i n i  

c z y  p a r t y j n e m i .

Dlaczego więc w ym ien ione  pism o nie 
kultyw uje tej zalety u sienie, a naodwrót  
gromi ją u drugich jako szkodliwy dla 
..narodu"?

Trzeba uważać na to. co i gdzie się 
pisze ad.

nv na zebranie nie jadę. W chodzę w 
porozumienie z m iejscow ym  gajowym,  
ten dostarcza drzewka, kolki i ma p o ­
móc w sadzeniu. W yznaczam y dzień sa 
dzenia d r z e w t r w a  praca przygotowaw­
cza. Zjawia się delegowany przez gm i­
nę ..drogomistrz'*, w yznaczony na nasz 
odcinek dróg. Zmienia wszystko —  co  
było przygotowane przeze mnie i ga jo­
wego, „bo to ustalone na zebraniu, a 
państwa nie było" —  powiada. Zgadza 
m y się. W reszcie w dniu „święta". Dwie  
siły na urlopie, nauczyciel uczy 3 k la ­
sy, wprost się rozrywa; ja zabieram 2 
klasy starsze —  idziemy sadzić, a pan 
drogomistrz, nie wiedząc, jak wielkim  

sitkiem to robimy, raczy zwracać u- 
wagę „Dlaczego to nauczyciel nic nie 
robi, tylko Pani sama wszystko? Tak  
przecie za m ało zasadzim y Chyba ten 
fachow iec  jest przysłany poto, by lidzie 
lat w skazów ek i pom agać sadzić, a nie 
dla robienia uwrag i wyznaczania kto 
ma sadzić"? yp!

„Najgorsze to", m ówi mila szatyn  
ka, „że nauczyciel zam iłow any w  swyni  
zawodzie, chcący dać więcej szkole, a 
nie rozpraszać swej pracy, lub młody, 
rozpoczynający dopiero i łam iący się z 
trudnościami, nie m oże wprost podołać  
i brać ud/.iał w tej robocie społecznej... 
wtedy uchodzi za nieroba, a władze  
gm inne lub zarządy i przyjaciele p o sz ­
czególnych organizacyj (sami figurują  
cv często tylko na papierze protokułow  
jako prezesi opiekunow ie  cz łonkow ie  
honorowi itp.) urabiają nauczycielowi  
opinję ujemną A zawsze i wszędzie  pła 
ci i pracuje nauczyciel. Od bieżącego ro 
ku nie płacimy składek na LOPP i na 
slrzelca prywatnie  bo potrąca nam łe 
składki Okręgowy Zarząd Z w. Nauczy  
ciełstwa i odrazu wpłaca do O n t ia i i  
tych organizacyj Ale my, tu, na tere­
nie gmin jesteśmy piętnowani p izez  spo 
łeczeństwo. - jako niepłacącv składek, 
żądają od nas oprócz pracy jeszcze pię 
nięd/.y bezpośrednio, 'rak ź.e .pokoju  
i teraz nie mamy.

Nie wiele pomaga tłumaczenie sir 
a więc wzaminn za wysiłki brak wiary. 
Były nawet w ypadki spraw honoro  
wych na tem tle pom iędzy przedstaw;

—  K a n ad a  zg łosiła  do  z im ow ych  Ig rzy sk  0 -  
l im p ijsk ich  w G arm isch  P a rte n k irc h e n  zaw odni 
ków  a o  n as tęp u jąc y c h  k o n k u re n cy j;

N arc ia rsk i k o n k u rs  skoków , 50 km  kom  
b in a r ja  a lp e jsk a  pań , ły żw ia rstw o  fig u ro w e  p ań , 
pan ó w  i p a ram i, i

— P iłk a rsk ie  d ru ży n y  n iem ieck ie  ro zeg ra ły  
szereg m eczów , z k tó ry ch  ca łk o w ity  doch ó d  prze 
znaczony  by ł nr. „P o m o c  Z im ow ą"

W sp o m n ian y  doch ó d  z m eczów  ro zeg ran y ch  
w całvm  k ra ju  w yn iósł sarnę  218 ty s m are k , 
z czego przesz ło  27 tys. p rz y n ió s ł m ecz ro zeg ra  
r»y w B erlin ie  pom ięd zy  2 re p re z e n ta c ja m i Rzc 
s/.y n iem ieck iej.

—  R udi H idcn, w ie lo le tn i słynny  a u s tr ją c k i 
b ra m k a rz  w piłce  n o żn ej w y s tęp u je  obecn ie  w 
cyrku  Renz. p

—  W  tego ro czn y m  sezonie  w ro zg ry w k ach  
a m e ry k ań sk ic h  ru g b y  w sk u tek  w y p ad k ó w  na 
bo isku  p o n iosło  śm ierć  64 graczy.

—  H okeiści p a ry scy  F ra n c a ii  Y o lan ts poko 
nali w B udapeszc ie  d ru ż y n ę  B k E  7:2.

—  W  m iasteczk u  B óksta  w pobliżu  U psali 
t Szw ecja i z n a jd u je  się n a js ta rsz y  n a  kwiecie 
ob raz  n a rc ia rz a . O braz  ten  p rz ed sta w ia  -cenę 
m yśliw ską  w k tó re j w y s tęp u ją  o b o k  ry cerza  w 
he łm ie  i z oszczepem  —  n a rc ia rz  z łu k iem  w 
ręce. O braz  ten. jak  tw ierd zą  naukow cy  p o w sta ł 
ok. r. 1050

.—  W  m ięd zy n aro d o w y m  tu rn ie ju  z a p a śn i­
czym  w P a ry żu  w y stęp u je  z ap aśn ik  a m e ry k ań sk i 
po lsk iego  p o ch o d zen ia  B ronow icz. k tó ry  ostn t-

g ru ż lic j u m ie ra ło  00 przeszło  -osób. w ro k u  1022 
już  ty łku  9 osób! Ś m ierte lność  spadla przesz ło  
trz y k ro tn ie  w ciągu  32 la t a to  d z ię a 1 w ysiłkom

ielaini władz strzeleckich, a k ierow n i­
kiem jedne j szkoły- Wygrał kierownik *.

..Jakże się przedstawiają finansow o  
te świadczenia? Jakie to w ynosi potrą 
cenią od zasadniczej pensji? Bo to jest 
jakby podatek. W olny handel m iewa do  
chody niepewne, to prawda, ale za to 
wiadczen.it nie wiszą mu, jak sekwe-  

strator nad karkiem. Chce —  należy i 
płaci, nie —  to nie nikt go za to gnębić  
nie może. A z pobierającemi stałą p en ­
sję urzędnikami. . chcą czy  nie, od g a ­
ż y  się odbiera i koniec. Jak się ten ra­
chunek przedstawia

„Owszem, oto jest mój klasyczny wy 
kaz. Ja na liście płacy kwituję odbiór 
185 zł. (15 za m ieszkanie otrzymuję /. 
K«sy Skarbowej, zawsze zalegają a że 
jestem człow iek familijny więc mam z 
tego ciągłe przykrości). A więc- P oda­
tek sp. 16,65 z ł , Zw. Naucz. Poisk. 3,25 
zł Pol Mac. Szkol. 25 gr.. Dom Dziec­
ka 40 gr , Pożycz, inwest. 3 zł., na ucz­
niów 2 zł. (kształci się dw óch naszym  
kosztem), na Tow. P. B. S. 4 zł. rocznie  
(dowolne, Popieranie  Budowy Szkół)

Prócz tego na szkoły zagranicą „do 
wolne,*, ale konieczne. Biblotokę szkol 
oą też trzeba zorganizować W ładze to 
zalecają i przy wizytacji pytają o stan 
liczebny, na to 3 zł. Na fundusz k on fe ­
rencyjny cztery razy do roku po 1,50 
gr. A prócz tego ofiary przygodne, drob  
ne, ale ciągłe, pod moralną presją".

Pani onliczy ile nam pensji zostaje 
na życie, ubranie, osobiste książki, na 
rodzu.ę, którą tworzyć jest wskazane  
dla wielu względów. Prawda, m am y li­
czne ulgi: kolejow e zniżki urzędnicze  
Przychodnię, jeśli blisko, opłaca się ko 
rzystać, rabat w księgarniach. Ale tu 
ostatecznie nie te odliczania są najbole  
śniejsze Mówi sie: mam faktycznie  ty­
le pensji i przy taniości na wsi, jeśli 
ktoś jest zaradny lub ma pom oc rodzi­
ny, można zrobić nawet oszczędności  
na rozryw kow ą podróż latem. Jedyne 
naprawdą ciężkie i szkodliwe jarzmo 
to m nogość tych wyżej w ym ienionych  
„świąt". Przecie mogiiby się tem zająć 
ludzie o mniej wyczerpującej pracy, ni* 
nauczycielstwo.

„Słusznie —  może się zmieni".

nlo po zac ię te j w a lce  zw ycięży ł zn ak o m iteg o  k a  
n a d y jc zy k a  L efevre, co zn a laz ło  sze ro k ie  om ć 
w ien ie  na łam ach  p ra sy  fran cu sk ie j.

— S tu d e n t U n iw ersy te tu  M ichigan, Ja c k  Hol 
sey u z y sk a ł w  p ły w an iu  n a  100 m. s ty lem  k la ­
sycznym  w y n tk  1:10 sek. W y n ik  ten  lepszy jest 
od  o f ic ja ln eg o  re k o rd u  św ia ta  o  0,8 sek.

—- Z ap ro szo n y  nn to u rn ee  do S tan ó w  Zjed 
n uczonych  d la  ro z eg ra n ia  sz e rtg u  m eczów  w 
h a la ch  k ry ty ch  n iem ieck i ten is is ta  von C iam m  
z rezy g n o w ał z w y jazd u

—  W  d n iach  11 i 12 lip ca  1936 r. odbędą  
się w' B erlin ie  lek k o a tle ty c z n e  m is trzo stw a  Nie 
m ieć

M istrzostw a pod w zględem  o rg an izacy jn y m  
s tan o w ić  będa d ta  N iem ców  w ie lk ą  p ró b ę  p rzed  
o lim p ijsk ą . Na zaw o d ach  ty ch  zas to so w an e  będą 
o lim p ijsk ie  system y sęd z io w an ia  i p ro w ad zen ia  
zaw odów , k tó re  n a s tęp n ie  w n iezm ien io n e j fo r 
m ie  d z ia łać  będą  w tu rn ie ju  o lim p ijsk im .

—  Szkocki Zw iązek P iłk i N ożnej uch w alił 
oneg d n j zan ro sić  re p re z e n ta c ję  N iem iec n a  roze 
g ra n ie  sp o tk a n ia  z re p re z en tac ją  Szkocji.

Mecz odby łby  się w G lasgow , w na jb liższy ch  
tygodniach .

— - Ju g o s ło w iań sk i Zw. P iłk a rsk i u ch w alił na  
sw em  d o rocznem  zeb ran iu  w B ialog rodzie  sk rę  
ślie w s ta tu ta c h  zw iązkow ych  p a ra g ra fy  d o tyczą  
cc am n to ry zm u .

Tem  sam em  Ju g o s ła w ja  w p row adza  o fic ja ł 
ne jiiłk a rs tw o  zaw odow e.

całego społeczeństw a P lagę g ruź licy  -w alczyć 
m oże ty lk o  całe spo łeczeństw o. Nieci, nikogo n i i 
-b ra k n ie  w to j w alce ! .Popicrajcii w a tk ę  z u rn  
źlicą

^O PIE R A JC IE  „DNI PR ZEC IW G R U ŹLIC ZE".

IL Rom er.

KURJEF SPORTOWY

S port w  k ilk u  w ierszach

K O M U N IK A T  
W ileńskiego W o je w ó d zk ie g o  T -w a  

P rze c iw g ru źlic ze g o
O byw atelu  ! P a m ię ta ; I w iedz, ż e  w a lk a  i  

g ruź licą  je s t  m ożliw a! W y d a j.1 p ięk n o  rezu lta ty !
W  D an ji w  1890 ro k u  na 10.000 m ieszka ń -ó w  :
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Zarząd WojewńdzKfego Wileń­
skiego Zrzeszenia Związku 
Pracy Obywatelskiej Kobiet

Do członem  Zrzeszenia
W obec nadchodzących świąt Bożego  

Narodzenia i Now ego Roku zasyłamy  
■członkiniom Zrzeszenia najserdeczniej­
sze życzeira  świąteczne.

Da, Boże w ytrw ać przy pracy w o- 
becnych  coraz trudniejszych w arun­
kach. Niechaj m ocy  doda nam  św iad o­
m ość, ż.e wysiłek  ten podejm uje z n a ­
mi k ilkadziesiąt tysięcy członkiń  Zwiąż  
ku  Pracy O bywatelskiej Kobiet.

G dy ca łe państw o czeka z najw yższą  
tro-ską eo  nam  p izy n ies ie  ostatn ie s ło ­
wo reform  —  ob ecn ie  proji K iowanyeh i 
w prow adzanych przez rząd, gdy  niema  
już wśreki ups TPgo. kto jednetn s ło ­
w em  sw o jem  m ocen był uciszyć wszel  
kie  wątpliwości i niepokoje nasze —  
niechże  w nas sam ych, z pracy naszej  
zbiorowej, zgodnej, a ofiarnej powsta  
n ie  m oc ducha i pewność, że najtrudniej  
sze czasy n ietylko przetrwamy, lecz i 
nie  przestaniem y pracować pad tein. by  
Państw o nasze stało sie istotnie współ  
nem  i na jw yższem dobrem w szystk ich  
bez w yjątk u  jego O byw ateli.

Niech danem  nam będzie czynem  
stwierdzić, że nie zawiódł się na nas 

T e n ,  kto jednem pociągnięciem  sw oje ­
go  pióra uczynił nas pełnoprawnem i  
'Obywatelkami Najjaśniejszej Rzeczy 
Pospolitej.

Przewodnicząca  
Dr. Zofja W asilew ska-Sw  idow a.

■ k ' ę c z e w i i ( c ®  ś w i ą t e c z n a
Św ięta są bard /.o  m it r ' Ani s taw a . W ycze­

k u je  S'ę ich  z  u tę sk n ie n iem . Dzieci chodzą z o- 
k ietn  w iep ioneiu  w s-ufit, ro ją c  o  jprcz.yszłyoh 
p o d a ru n k ac h . Mąż w yciąga się  n a ^ ia p c z a n ie  i 
stam tąd  rzuca  k ró tk ie  i stan o w cze  dyspozycje : 
„Musi być toninKÓwka... Nie zapom nieć o p ie ­

czeni... Ale... a le , ja k  tam  m ary u o w an e  g rzybk i?" 
Służąca, od czasu  do czasu  -wyłazi z k u chn i i 
s ta ra  się  o m d la ły m  głosem  p rz ek o n a ć  pan ią  jak  
b a rd zo  jest c ie rp iąca  Krzyż ją  boli Ikłóeiam i i 
d iio  przez w n ętrze , a  w żo łądku  coś skręca,

—  iPaniczk... oczy  runie już n a  w ierzch byli 
w ylazszy, jak  ja  te  piecy  m y ła  i okny ; n ie  podo- 
łaro ja, n i e  ! T rzeba kogości podczepić d o  j m i - 

m ocy.

R oztargn iona  p an i do m u  nic ana sprzecznego 
usposob ien ia, w ięc w sp an ia ło m y śln ie  p rzyrzeka  
w szystk im  w szystko. D zieciom  p o d a ru n k i, m ężo ­
wi km in k ó w k ę, a s łu ż ąc e j kogoś do  pom ocy  
A po tem  w  chw ili .przy tom ności załam ie ręce i 
pow ie:

—  No d o b rze?  Ale sk ą d  ja  na  to  w ezm ę?

Mąż n ie  d a je  b liższych  in fo rm acy j. P o w ia ­
d a  o b rażo n y m  g ło sem :

—  Jezus M ar ja! przecież ja w ręczyłem  ci 
lw ią część sw o je j gaży.

K ropka . To znaczy ,ż,e stam tąd  n ie  n a le ż ' 
czekać w sp arc ia .

Dz.iaoilk? U m arł daw n o . B abcia?  Nie ist 
n ie/e W u jow ie? T en  irodzaj ludzi jest na  w ym ar 
ciu i zach o w ał się  ty lk o  w zam ożnych  dom ach  
C iotki?  T e m a ją  o k im  m yśleć. P o zo sta je  mę 
cz tn n icy  w łasn a  ty lk o  p rzem yślność . Mąż leżąc 
na tapczan ie  d o d a je  je j  b o d źca  w  tym  k ie ru n ­
ku:

—  In n e  żony — m ów i Filozoficznie — um ieją

Z tej I tamtej 
strony szyby 
wystawowej

W ie lk ie  m ag azy n y  p a ry ­
sk ie  w y sila ją  .swoją po* 
m ysłow ość , a b y  n a jp ię k ­
niej u rz ąd z ić  w y staw y  z 
św ią teezn em i p o d a rk am i.
przed  k tó rem i całem i go* 
d ż in am i s to ją  tłu m y  z a c h ­
w yconych  dzieci, ro zp łasz  
cza jąc  nosk i o szybę. —

N A S Z E  S P R A W Y  W  P R A S IE
„Gazeta Polska" z  dn  16 g ru d n ia  p rzy n o si 

-ciekaw y a r ty k u ł  p. .K azim ierza  C zachow skiebo  
o  „ r  spółczesncj literuturze kobiecej". M inn 
a u to r  p isze: „ „ k o b ie ta  w sp ó łczesn a  w nosi do 1, 
te r a tu ry  now ą treść , czeni w zbogaca  naszą  w ie ­
dzę o sp ra w a ch  lu d zk ich , ro zszerza  sk a lę  dostęp  
n y ch  n am  w rażeń  i w zruszeń , p o g łęb ia  naszą  
m yśl. w y su b te ln ia  uczuciow ość, o d k ry w a  daw  
« ie j  n ied o s tęp n e , n iez n an e  złoża psy ch ik i ludz 
Jkiej d a ren i św ieżej i n iezu źy te j i n tu i c i  p rz e n i­
k a  lep ie j pew ną sfe rę  p ra w d y  człow ieka" 
„...prof. R om an  D ylow sk ., o p ie ra ją c  się zw łasz ­
cza  n a  d o św iad czen iach  a n g ie lsk ich  stw ie rd za  
■że w do b ie  o b ecn e j „zn aczen ie  k o b ie t w l i te ra ­
tu r z e  i w calem  życiu  sp o łeczn em  szersze  zata  
c z a  k ręg i i m ocn ie j je s t u s ta lo n e , n iż  k ieuykul- 
w iek  d o tąd " .

 K obiety  s ta ły  się n a d ew szy s lk o  rew ela-
to r ta m i  p sy ch ik i k o b iece j, bezw zględną szcze­
ro śc ią  i d ro b iazg o w ą  d o k ład n o śc ią  in tro sp ek c ji 
o ra z  m ia ie iu  o a rzu c en ie n i k rę p u ją ce g o  d aw n ej

k o n w en an su  z n ak o m ic ie  p rzew y ższa jąc  sw e p o ­
p rzedniczk i. P ow iedzieć  m o żn a , że e lem en t k o ­
biecości p rzy czy n ił się  p o w ażn ie  do  sp o tęg o w a­
n ia  od rę lin eg o  a r ty z m u  pow ieśc i N a łkow sk ie j 
i D ąb ro w sk ie j, p oezji Iłłak o w iczo w n y  i P aw li 
kow sk ie j a le  zn aczen ie  ty ch  cz terech  w ielkicli 
ta len tó w  kob iecy ch  w e w sp ó łczesn e j lite ra tu rz e  
po lsk ie j zn a laz ło  p o za lem  o p a rc ie  w  in n y ch  
w yznaczn ikach  tw ó rczy ch ".

H arcerska ajencja prasow a donosi: Ze
w zględu na c iężk i k ry zy s, p rzeży w an y  b a rd zo  
boleśn ie  p rzez  m ło d e  p o k o len ie , p rz e ró ż n e  o rg a ­
n izac je  m łodzieżow e s ta r a ją  się s tw o rzy ć  w a r­
sz ta ty  p ra cy  z a ro b k o w e j, u ła w ia ją c e  eg zystencji 
cz łonkom  d anego  sto w arzy szen ia .

H a rc e rk i  zało ży ły  o s ta tn io  p rz y  n iek tó ry ch  
ch o rąg w iach  p lacó w k i wytv. orcze  1 ta k  p o w s ta ­
ła szw aln ia  w K atowicach, k tó ra  z a tru d n ia  sta ­
le 20 dziew cząt, szw alnie w K rakow ie, sk lep  w 
Krakowie oraz sklep na Buczu (koło  Skoczow a 
nu iląsku j

zaw sze coś z niczego zrobić. T ak  u nich  to 
.sprytniej w ychochi. W ięc i ty  m usisz...

Ach, te  „ in n e  żo u y "... T o n a jg o rszy  w yna 
Jazeik. W ’ zy.stko ta m  je s t lepsze. S łużące u 

nich  w prost za d a rm o  pTacują, o p a łu  w ychodzi 
ty le  co n ic . iM eszkanie m a ją  m aleń k ie  a tak ie  
p rzy tu lne.

M ają książeczkę PKO i w  k ry ty czn e j chw ili 
w sp ie ra ją  m ałżo n k ó w  . sw eini o p a trznośc iow em i 
oszczędnościam i. C hodzą z m ężem  k u p o w ać  m u 
na g a rn itu r, a  sam e  p rze rab ia ją  d la  sieb ie  i 
dzieci jego s ta re  u b ra n ia . Sm ażą, p ieką, g o tu ją  i 
m ary n u ją , a  są  m im o  w szystko  ta k  e leganck ie  że 
m ożna je  w prost z k u c h u , zabierać ma d ancing  
Do m ęża  mówiią

—  Najdroiższs m ój, u m iłow any , czy  p a m ię ­
tasz chw ilę b ło g o sław io n ą  k ied y śm y  się poznali?

T.-udmo w yobrazić , co odpow iada  tak i szczę 
-ciarz.

M ęczennica p rzypuszcza, że zapew ne: hm , 
hm ! czy coś ró w n ie  wym owniego

W  każd y m  razie m u si oma w ysm ażyć  w ilję 
i św ięta z o k ru ch ó w  b u d że tu  i rzucić  się  w  „ r a ­
do sn ą  tw ó rczo ść" p rzed św ią teczn ą  ze sm ęw.em  
przeczuciem , rże ta  sp raw a  źle się  srtonc.zy.

Św ięta, proszę p a ń s tw a , m u szą  być rad o ­
sne. W aru n ek  s in e  ffua non  Ale s łu żeb n ica  
nie chce s ię  p izy s to so w ać  do ły c h  wysnagań. 
N aprzpkład  m ru czy  w k u c h n i:

— O t już  te ra z  p ań stw o  na św iecie ! Ani tu 
indyka, an i gęsiów , an i ty ch  p a rsinków . Nóżki 
„cielęcze" na  ga la re ta , śledziów  iro ch i, tro c h i te j  
<!ectiłej Tyh\ —  n u  i św ięta żeby ich k o lk a .

Z daw na już  w iadom o, ze in te ligen tny  p ro łe  
ta rju sz  ja d a  n a  o b ru sie  i z w idelcem , a le  w la 
lerzn m a  rzeczy o  wieli m niej sm ak o w ite  n iż 
n iek tó rzy  w oźni a lb o  też i dozorcy  dom ow i. 
Tytko ten  in te lig en tn y  cym bał zanic n ie  chce 
się w yrzec o b ru sa  i n ak ry c ia . A to  kosztu je , 
fu n d u sz e  rep rezen tacy jn e! Te są zaw sze n a j-
wiiikw/e

M ęczennica też ma sk o sz law io n ą  j>s>chikę w 
dziedzin ie serw etek  i w y kałaczek , w ięc pod 
w zględem  k u lin a rn y m  .święta m uszą być m nie j 
w ięcej teore tyczne

B ędzie zzia jan a  b iegała, pom agała  w kuch  
ni, będzie ro b iła  odkryw cze w y p raw y  n a  m ia s ­
to. o trzy m a  n iesp o d ziew an y  k red y t w Sklepach, 
sp re p a ru je  n iesp o d zian k i, zdobędzie choinkę, 
p rzy rząd zi W ilję  i ukaże o lśn io n y m  oczom  d o ­
m ow ników  e legancki s tó ł w b la sk u  św ieczek, ja- 
rzącycn  s ;ę  n a  d rzew k u  M ąż Klęknie Jiarę razy  
przy w ieczerzy, a le  n ic  już. n ie  pow ie, gdyż Wia- 
ja, jian ie  tego , n ie  jest d o  k łó tn i Ale służąca  
w sien i w yjęzyczy s ’ę d o k ład n ie .

—  in ie lig en ty  pi iak rew ! T a h rz y  ty lk o  n asla  
w iają! Serweteczek. i w azoników . A żeby ja  by ła  
po jad łszy  A m oniuow ec/ka. ta k  m e. \ś  ieczorem

STOŁOW NIA
Związku Piatcy Obywatelskiej Kobiet 

przy ul. Jagiellońskiej Nr. 3/5 m. 3 po­
daje do w iadom ości ogółu, że zdrowe, 
tanie (od 65 gr. do  1.20 zł.) obiady w y  
daw ane są  codziennie od godz. 1 do 5 po 
południu

PP. cz łon k in iom  przysługuje zniżka 
10%, pp. oficerom, urzędnikom i siu - 
d em om  abonam enty znirżkowe.

Slołownia przyjmuje zam ówienia na 
wszelkie ciasta, sosy. zimne przekąski  
. gorące dania, po cenie kosztu z mini-  
tnalnem doliczeniem  za pracę.

ObstalunKi odsyłane są do domu.
Organizuje się obiady i kolacje zjaz­

dowe wycieczki:,we jfp —  w  lokalu wła 
snym . lub w  lokalach wskazanych. Te­
lefon Stołown, 17— fil.

ślinki in n ie  ciekli, j a k  z.aszedła _a d o  szewca 
na do le. Kyby tam  —  j>o g a rd ło  1 A w ódków  róż 
nycti ! R zuca ja  ta  s łu żb a  i d o  rzeźn ik a  pójdą. 
C iasno u niego i p łu sk i gryzo, ale  jed zen ia  jedz 
i n ie  odjesz sie . A co cziow iek  zje, to  i jego. 
Nu, a le  h o n o r ta k  m o ja  p an i m a. Na b h izk a  
m nie  k u p iła . P raw d a . M oże jab y  i zostła  sie, że 
by  n ie  ta  jedzen ia  z .m edochw vtem .

A m ęczen n ica  jzo W iiji sp o g ląd a ła  nieco 
sm ętn ie  n a  d o p a la ją c e  się świecztki. W szyscy  
co ś o trzy m ali n a  G w iazdkę. Nie w y s ta rczy ło  tyi 
k o  d la  n ie j. IS z a s ta ły  też d łu g i w sk lep ik ach .

E. K. M.

W c z c r s  WicfitjS
Padają setki la ł w prabyty, 
wracają w jak ieś czasa h a je_
Jaw ę prześnioną, sen przeżyty —  
w eo zakląć, aby m ieć je  stale  
by w  jak iejś urocatjslej chw ili —  
przyw ołać w spom nień, wiew m otyli?

p
Odzie betlejem ska życia  gw iazda, 
która o.świeei bytu ślady, 
rozjaśn i c ień , co się  ro z .a s .a ,

_ gdy niknie szczęścia  zarys b lag ,, 
ąb y  przez zw ały  dni, eo  zm arły —  
m om enty jasne się  przedarły.

W noe w igilijną śn ieżną, srebrną 
opłatek w spom nień w duszy łam ię, 
i życia  sw ego, w stęgę zgrzeb ło  —  
zw-ijam na barw nych goazin  ram ie.

Por.ad opłatkiem  czas schylouy —  
m inuly  zb icia , życie skraea„
Chrystus się  rodzi... B iją d r w o .,y _  
K onają chw ile.. —  .Nie nie wraca  

C zesława M onikow skr,

M R O / lłń /1
—  W ilja  Z. P . O, K.
Dziś, d n ia  21. XII. w lokalu  Z w iązku  (Ja- 

g itd lo n sk a  — •!] o fjodz. 7 w itcz . od b ęd zie  się 
\X ilja  Z. P. (). K. C złonk in ie  czeka ch o in k a , 
w ieczerza  o raz  m iła  a tm o s te ra  w znar.em ; życzli 
w em  gron ie.

W  czasie  w ieczoru  roz lo so w an i b ę d ą  m iędzy  
cz ło n k in ie  książk i a u to ró w  i a u to re k  w ileń ­
sk ich . żełiy zap o z n ać  b liże j ogół kob iecy  z tw ó r 
czością W iln ian . L o so w an e  b ęd ą  k siążk i u astę  
1 u jący eh  a u to ró w : B u jn ick ieg o  ‘B u łh ak a , Do 
haczew sk ie j. K oby lińsk iej, Ł o p alew sk ieg o , Ły- 
„ak o w sk ie j M iłosza, M onikow sk ie j, P u tra m e n ta , 
V .'oku l.sk ie j-P io trow iczow ej. B o m er O chenkow  
sk ie j, R en ttó w n y , Z agórsk iego .

—  W ilja  w Szkole G o sp o u ars iw a  D om oizcga 
Z. P. (I. K. w W iln ie . W  d n iu  17 g ru d n ia  r  b. 
o d b y ła  się  w ijja  w Szkole G osp o d ars tw a  Dorno 
wego ZPOK. Na w stęp ie  ks. p re f. Al M ościcki 
w c iep ły ch  słow ach  p rzem ó w ił do  uczen ie . W ie 
fiz.orzę sp oży to  w m iłym  n a s tro ju . S e k re ta rk a  
o so b ista  św. M iko łaja  o b d a rz y ła  o becne  licznem i 
u p o m in k am i. D obrą o rg a n iz ac ję  i se rd eczn y  n a  
s tró j uaiez.y zaw dzięczać  k iero w n iczce  sząoły  
p M arji W ilczy ń sk ie j.

— V. obronie p. a w kobiet zum ążnyeb do 
zarobkow ania odby ł się  w Polsce cały  sz e rtg  
zeb rań , zw o łan y ch  p rzez  ró ż n e  organizacje ko  
hicce. M. in. na  o s ta tn ie m  z eb ra n iu  w a rsz a w ­
sk iego  o d d z ia łu  Z wiązku N auczycielstw a Pol- 
sk irg a  pow zięto  rezo lu c ję  w pow yższej sp raw ie .

—  Na dzień 19 b. m. w klubie praey sp olerz  
nej w W arszaw ie (C zackiego 12) zw o łan e  zosta  
ło z eb ran ie  w sp raw ie  p ra w a  k o b ie t do  pracy 
zaro b k o w e j p rzez  n a s tę p u ją c e  o rg a n iz ac je : — 
Stów , K obiet z w yższem  w y k sz ta łcen iem . Służ 
ha O b y w atelska, Z rzeszen ie  L ek a rek , P o lsk i Zw. 
P raw n iczek , Zwńązek P ra c y  O b y w ate lsk ie j Kts- 
b iet. R od z in a  PolieyTjn a , L iga K obiet pokoju i 
w olności, Z w iązek  K obiet p ra cu jąc y c h  w h a n d lu  
i b iu ro w o śc i o ra z  Stow . d y r. szkó ł n ryw . i yetn

D a n c in g  S y l w e s t r o w y  i d p o w i e d i i  R e d a k c ji
Związku P racy  Obywatelskiej Kobiet 
odbędzie się u Czerwonego Sztralla we  
wtorek 31 go grudnia r. b. Zaproszenia  
otrzymać można w  lokalu Zarządu 
G rodzko-Powiatowego ZPOK. przy ul. 
Zamkowej 26. Początek o godz. 25. 
Wstęp 1 zł. 99 gr., akadem ickie  1 zł. 
49 gr.

— Panią J. G. z  W iln a  in fo rm u je m y , że Re 
fe ra t P rasow y  ZPOK. n ie  m a z a m ia ru  p o w  a 
rz a iu a  w-ieczoru p. 1 „K o lce ty  o m ężczy źn ie" . 
M ożna sie sp o d z iew ać  w zam ian  in n e j ja k ie j  im  
p rezy , je d n a k  n ie  w n a jb liż szy m  czasie.

—  ( - u i i m i i i i  ze Swięolan d z ięk u jem y  za słow a  
u zn an ia  z o k a z ji a r ty k u łó w  p. t. „Ni 'p o k ó j 
w śród  k o b ie t ' . K ażdy  o b jaw  se rdecznośc i re 
s tro n y  czy te ln iczek  witam> w dzięczn ie  i rado  
śnie.
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Wieści obrazki z kraju
Słebokle Swięclany

—  O R A C JO N A LN IEJSZ E  RO ZLO K O W A N IE 
URZĘDU PO CZTOW EGO. U rząd  pocztow y w 
G łębokiem  jesł b a rd zo  ru ch liw y m . W ym ow ną 
ilu s tra c ją  p ra cy  tego u rzęd u  są n a s tę p u ją c e  da  
ne- w ro k u  b ieżącym  ru c h  lis to w y  p rzek ro czy ! 
g ru b o  1.000.000, o b ró t p ien iężn y  d o szed ł do ok.
15 liljo n ó w  z ło ty ch , p aczek  p rz ek a za n o  i p rzy  
jęto" k ilk ad z i csiąt tysięcy , te le fo n iczn e  rozm ow y 
i te le g ra m y  osiąg n ęły  cy fry  k ilk u n a s tu  tvs-.ęc.v. 
M imo tak ich  o b ro tó w  sp raw n o ść  u rzęd u  p o czto  
wego w G lębokiem  sto i n a  n a jw y ższy m  pozio  
m ie, dzięk i n iezw y k łej su m ien n o śc i i zdo lności 
p e rsonelu .

Je d n o  jes t ty lk o  .,a le“ . M ianow icie lokal 
u rzęd u  pocztow ego  jes t n iezm ie rn ie  szczup ły  i 
to  d o tk liw ie  o d c zu w a ją  za ró w n o  in te resan c i, 
jak  i p raco w n icy  pocztow i, k tó rzy  w sk u te k  te 
go b y w a ją  n iezm ie rn ie  p rzec iążen i. U rząd ró ż ­
niły  jes t na  dw a b u d y n k i od leg le  od  iebie o 
400 m etrów . N.

T oczą  się już  od d łuższego  czasu  p e r tra k ta c  
je pom iędzy  D yrekc ję P. T . w W iliwe a  w łasci 
cielem  dom u. gdzi.- m*eśei się tu i. u rz ą d  pocz 
to w y  o d o n a jęc ie  .drugir j po łow y b u d y n k u . Lecz 
jak d o tąd  sp ra w a  sto i u a  m artw y m  p u nkcie . 
C za . leci. tem po  p ra cy  co raz  się zw iększa i 
w ym aga o d p o w ied n ich  w aru n k ó w . M u r.

— RO ZW O J C ZY TELN IC TW A  d z ien n ik ó w  
i czaso p ism  na te re n ie  G łębokiego o s ta tn io  
w zrósł. G łębocki U rząd  P ocz tow y  d o ręcza  czy 
te in ik o m  d z ien n ie  ok o ło  ótiO dz ien n ik ó w  p o l­
skich. p o n ad  100 ży dow sk ich , ok o ło  '->0 rosy-js 
kich o r lz  82 ty g o d n ik i. R ek o rd o w y m  m ie s ią ­
cem  ro zw o ju  czy te ln ic tw a  był p aźd z ie rn ik , na 
to m ias t od  1 g ru d n ia  s tan  ten n ieco  zm a la ł co 
p ra w d o p o d o b n ie  sto i w zw iązku  z o b u .żk ą  upo  
sążeń  u rzęd n iczy ch .

—  RAD.IO ZDOBYW A W YZNAW CÓW . — 
O sta tn io  w G tęhokiem  re je s tru je  się  d z ienn ie  
p rz ec ię tn ie  .'1 a b o n en tó w  rad jo w y cli a v dn iu
16 hm. z a re je s tro w a ło  się  aż 10, eo p rzy  liczbie 
ok. 9.000 m ieszk ań có w  m ia s ta  jt st d o d a tn im  on- 
jaw em . W  c iągu  o s ta tn ic h  0 ty g odn i ilość z .ireje  
stro w an y cli o d b io rn ik ó w  ra d jo w y ch  w zrosła  o 
120 proc. i G łębokie w d n iu  18 lim . liczy 191 
o d b io rn ik ó w  a ~viąc jed en  o d b io rn ik  p rzy p ad a  
m n ie j w ięcej n a  ł70 m ieszkańców-. N iew ielka  to 
n a ra z ić  liczba, lecz jeżeli ta k ie  tem p o  p o trw a  
czas d łuższy, to n iew ątp liw ie  ra d jo fo n iz a c ja  w 
n ied łu g im  czasie osiągn ie  d o b re  w yh ik i

Z pew n o śc ią  ra d jo fo n iz a c ja  za to czy łab y  w ięk 
uze k r ę g i . ludność jednak skarży się na opłatę  
S zł. abonam entu, którą uw aża za w ygóraw aną  
na nasze  s to su n k i p ro w in c jo n a ln e  i tw ierd z i, 
że n a leża ło b y  m ia s te cz k a  z.iem w sch o d n ich  zrów­
nać w o p łac ie  a b o n a m e n tu  z w ie jsk im i aoonon

—  Z DZIAŁALNOŚCI PO W IA TO W E G O  KO
LA TOM u. N iep o k o jącem  z jaw isk iem  we w spół 
czesnej szk o le  ś re d n ie j j. st to. że uczn iow ie  
po chodzą  prz< w ażn ie  z m iasta . Z d o ln a  a n ieza  
m o żn a  m łodzież  w ie jsk a , a n aw et i m ie jsk a  ze 
śro d o w isk  robo tn iczy  cli, m a  p raw ie  zam k n ię ty  
dostęp  do szku t śred n ich  w sk u tek  c iężk ich  w a 
ru n k ó w  m a te rja ln y c h  rodziców .

Nic je d n a k  n ie  pom oże  n a rz e k a n ie  na tak i 
stan  rzeczy-, lepsze re z u lta ty  d a je  zaw sze czym.

Tę m eto d ę  zas to so w ały  Św ięciany , gdzie  zo 
sta ło  zo rg an izo w an e  p rzed  k ilk u  m iesiącam i 
P o w ia to w e  Koło TOM -u (T ow arzystw o  O pieki 
nad  Z dolną a N iezam ożną  M łodzieżą Sz.kolną).

W  sk ład  z a rz ąd u  w eszli p. p .: S tan is ław  An 
tosz.czuk, dyr. g im n az ju m , ju k o  p rezes, W an d a  
R ew ieńska, n au czy c ie lk a  g im n az ju m , ja k o  sek re  
ta rz  i .sleksy  Z ank iew ieź , in s tr . ośw . pozaszk.. 
ja k o  sk a rb n ik . •

Z arząd  ro zp o czął o d ra zo  en erg iczn ą  dzia ła ł 
ność w  dw óch  k ie ru n k a c h : a) w k ie ru n k u  zdo 
bycia  fu n d u szó w  n a  k sz ta łcen ie  zd o ln e j m to 
dzieży, b) w k ie ru n k u  o rg a n iz ac ji śro d o w isk o  
w ych kó ł TOM -u, k tóreby poza zb ie ran ie m  fu.ii 
dnszó w  w y szu k a ły  w ś ro d o w isk u  w ie jsk ien i zdol 
nych  a n iezam o żn y ch  k a n d y d a tó w  do  k sz ta łcę  
nia z su m  s ty p e n d ia ln y ch  TOM -u.

L iczba  czło n k ó w  POM u w pow . św ięciań-

skiin w p ła ca ją c y ch  m iesięczn ic  sk ła d k i c z ło n ­
ków ikii- do ch o d zi do  90. a d z ia ła ln o śc ią  o rg an i 
zac ja  o b ję ła  tam  8 o śro d k ó w  w ie jsk ich  i Świę 
rian y . W . P.

—  TAJEMNICA SZKIELETU. —  2« paździer  
nika r. b. m ieszkańcy wsi B iały Dw ór. gm . lyn  
tupskicj, znaleźli w pulu szk ielet ludzki. Sołlys  
K onstanty P ieszkow ski zam eldow ał o tein pnlie 
ji, a ta przesłała zw łoki do zakładu m edycyny  
sądow ej USB. w W iln ie. B iegli orzekli, że zw ło  
ki pogrzebano przed k ilku dziesięciu  iaty.

Histawy
—  SAM OBÓJSTW O. 17 bni. w czasie od g. 

tt do 12 w Synnierzu,, gm. kobyluiek ie j, pow ie  
sił się  w stodole oica  sw ego 19-letni Fabjan Ala 
linow ski. Pow odem  były n iesnaski rodzinne i 
rozstrój nerw ow y.

—  ARESZTOW ANIE GAJOWYCH, ZABÓJ - 
COW KŁUSOWNIKA. Jak już donosiliśm y. 8 
bin. gajow i C httliw iez i Polujansk i zastrzelili 
pod źłakielam i, gm . rudom iiisk iej. kłusow nika  
.lana O akszewieza.

G ajowi obecnie zosia li zatrzym ani przez po 
licję, a sędzia śledczy zastosow ał w zglęuem  nich  
areszt jako środek zapobiegaw czy.

Pierwszy Śnieg w Paryżu

taini.

k-
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Qra*ław
—  FAŁSZERZ, MONET. —  T4 boi. zatrzy- 

m u io  K azim ierza .Szarype z AA arn i.zek . gm . bra 
sław skiej, u którego policja znalazła dw ie sztab  
ki ż e ljzn c  z odciskam i, a w nieb dwie m onety
2-slo tow e oraz kilka kaw ałków  slupu różnych  
m etali. Szarypa przyznał się, że sam  sporządził 
m atrycę, św iad k ow ie  zeznali, że Szarypa przed
3-m a m iesiącam i zapłacił za kupione m asło ta! 
w y y r a i  50-groszów kanii. które następnie przy 
jut z pow rotem , przed m iesiącem  zaś za fatazy 
» a  óO-groszówke usiłow ał kupić papierosy. — 
O sadzono go  w areszcie

.**> ą
■ <* : *> 3 Si s >■.

W  tym  ro k u  p ie rw sze  śn iegi sp ad ły  n iem a l ró w n o c ze śn ie  we w szystk ich  s to licach  e u ro p e j­
sk ich . Na zd jęc iu  —  b u lw a ry  p a ry sk ie  u p rz ą ta n e  z p ie rw sze j n ik łe j jeszcze pow łok i śn ieżne j.

T r z y la tk a  g a zo w a  w  Analji
Kząd angielski przygntov. u je rozległy plan 

ochrony gazow ej, ob liczonej na trzy la la , w cią 
gu których przeprow adzone będą przygołoy ania 
do ochrony publiczności cyw iln ej przed atakiem  
gazow ym . Na .składzie, w całym  kraju, mii się 
znajdow ać 91 m il jonów  m asek gazow ych , które  
będą rozdane jednak m ieszkańcom  tylko w chw i 
li n icbezpicczaństw a. 1‘ozateiń przygotow anych  
będzie rów nież 8 m ilion; śc iśle  uszczelnionych  
skrzynek, w których będzie m ożna w razie pot

rzeby um ieścić mat* dzieci. P oczyniono .już na 
wet dośw iadczenia z filaram i gazow em i i pom  
pkam i, pętlzącrm i pow ietrze, które dostarczają  
czyste pow ietrze naw et w razie zatrucia alnm  
.,fery gazam i bojow em i. Koszt tych skrzynek ma 
nie przekraczać 2 i pół szylinga, a m asek —  2 
pensów  za sztukę. W szystk ie te eksperym enty  
m ają na celu udoskonalen ie ochrony przed gazu 
mi i doprow adzenie je j do stanu pogotow iu.

Iłowa udręka rolnika
Od jednogc z ..naszych w ie jsk ich  c zy  

le tn ik ó w  o trzy m aliśm y  p o n iższe  n ie  p o zb a ­
w io n e  słusznośc i uwagi. (R ed ) .

10 grudnia rb. na w ileńskim  rynki* 
Śniptskim, w godzinach rannych, poste­
runkowy poi. państw ow ej w asyście  ja ­
kichś dw óch  panów  w ubraniu cyw il-  
nern, robili przegląd ..czystości k on i“—  
u gospodarzy rolników. Odbywało się  to  
w ten sposób, że po przesunięciu ręką  
po koniu stawiano stopień ,,brudny‘‘ i 
w zyw an o  do zapłaty doraźnie 2— 3 zł. 
(to zależało od stopnia ..brudnosci ‘). P o  
nieważ cena złotówki na wsi jest bardzo  
roz.na od ceny złotówki w m ieście  opłat 
mki tych nic mógł uiścić wobec czego  
był legitym ow any, a w następstwie ma 
ją protokoły  karne w ysokości 20 zł. (tak 
m ówili owi panowie).

Gdyby taki koń po odbyciu nieraz set 
ki kijom etrów po naszych drogach, ood  
znacznym  ciężarem był istotnie brudny,  
to czy jest jakiś zdrowy sens robić ta­
kie p rzeg ląd y '1 i karać i tak do ostat­
nich granic w yzysk iw anego  i zm altreto­
wanego ogólną sytuacją gospodarczą —  
rolnika? Mnie się Avydajc. że nie! Jezelf  
i jest takie ..przestarzałe zarządzeń.e ‘ to  
w czasach dzisiejszych, kiedy ty le  s ię  
mówi i pisze o „froncie do w s i“ musi 
ono zniknąć.

\ i itun i Jankow ski  
kadny  gm inv inickunskfef.

d o ­
stań konta i  P R O  i bankach

rta pomnik Marszałka Józefa 
Piłsudskiego w Wilnie

S zm rre l In d u rsk i w W iln ie  — lt); L fłtja  T u r­
ska w- folw . S on ino  - 2; A d m in is tra c ja  m a j
U zierce —  28: ,.7.. Sobo l"  w W iln ie  —  1: Oho 
non L idow sk i w W iln ie  - - 5; E d m u n d  D utk ie  
w ir*  w W iln ie  —  20; K lem ens B e jn a ro w icz  w 
( 7 irn y m  B orze — 8 ; S ta n is ła w  Paw łow icz  w  
m aj. W . B ork i —  ó: W ie ra  D ynow ska  w W iln ie

- 5; U rząd  P ro b ie rczy  w W iln ie  —  2.15; K lu b  
sz lach eck i w W iln ie  500; A delaida  Len K w icz

- K am ieńska  w m aj. P o k u c ie  —- 5; isom . K asa  
O szczędn. w B rasław iu  —  21.00; M aria  llo h d a  
m m  .ezów na w m aj M aekow re  —  2; 10 PA L. w 
Nowo-WilejCi.- 140; Al. i K sen ja  W ij zm ew sej 
L ucku —  18; S ta ro stw o  Pow . O szm iań sk ie  — 
w m aj. D ziedzinkn 4.05; Jó ze f T o lło czk o  w 
12; Z o fja  Z ellów na w folw. L ucyn  9; ks F 
O lcszkiew iez w U dziale  - -  1,80; ks. St. K uderow  
ski w- P o d h rzez iu  —  tl; Bogusław- P o żarsI.i w 
lo lw  Kiem iele -—- o: W . P aw ło w sk i w W iln ie

20 110; A nna K i.soje w W iln ie  —- 18,aO; m i s o . ć  
i K rasow ski w W i In i. —  11 20; Ma r ja  D u b rag o  
w m aj. A nkudow  —- 4.70- Jó ze t D ro n se jk c  w- 
W ila ie  10; W ilo ld  Ju re w icz  v W iln ie  —  14 
M arja  R iltle r A n d re jew a  w W iln ie  — 5 W ia d y s  
law P o d lu iisk i w W, iLiżV —- 0.50; Ja d w ig a  Sn- 
b o rz  w W iln ie  —  7; A dasia B ro jd o  w  A\ L nie

- .1.10: L ucjan  P io lro r sk i w W iln ie  2 /.ł
S tan  k o n ia  zł. 70.882.10.

m
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W ielki Człowiek
P ow ieść w spółczesna.

I ,i%i jej rękę i z głęboką czcią złożył na niej p o ­
całunek.

N >glc m ocno ścisnął dłoń dziew czyny, a w na­
stępnej chw ili gorące wargi zaczęły sunąć w górę po 
obnażonem  rannemu

Spróbowała uw olnić  się poryw czjtn  ruchem i p o ­
wiedziała ostro:

—  Pan jest nieprzytom ny, mi Ster Sydney pro­
szę natychmiast pu.->cić moją rękę! Nic dałem panu 
pow odu d o  Iraktoyyania mnie av podobny sposób!

Franklin Sydney istotnie stracił przytomność. Co 
go obchodził obecnie O x lev, albo przyjaźń!?... Jeszcze  
mocniej ścisnął dłoń dziewczyny i zaczął móyyić g o ­
rączkowo:

Nieah mnie jiani wysłucha W ando! Nie wiem  
czy pani znajdzie Człoysieka. który byłby tak bez­
granicznie oddany pani jat ja. ale czy moja wina. 
żeśm y się spotkali? Czy kochać panią, to przestępsl 
wo?„. —  W yjąkał z rozpaczą: Zerwę wszystkie
zobowiązania, przestanę latać... w ynajm ę yyillę nad 
Adrjatykiein będę wiernym  sługą, będę żył tylko pa­
nią i tylko dla pani!... Wando. W ando', niech pani 
spojrzy na mnie!...

I woluiła rękę, wstała i pow iedzmła spokojnie:  
Wracajmy do ()x ley'a. Na pana nie można

się gnieyyać, mister Sydney, pan jest poprosili n ie ­
przyzwoicie głupi.

Franklm Sydney oprzytom niał i momentalna:  
wytrzeźwiał; podążał za dziewczyną jak suroyyo 
skarcony pies ■ do końca yyieczora nic wyszedł z roli 
milczącego dżentclinana w n ieskazitelnym  Iraku.

OMey zachował się bez zarzutu mc napoml- 
nął ani jedn: in słowom o ich dość długiej n ieobec­
ności.

Była mu yydzięczna za to; naraz zrozumiała, że 
jako człow iek  b y ł znacznie w ięcej wartościoyyy, niż 
się zdawało na pierw szy  rzut oka. i zay\ styd/.iła sic w 
głębi duszy, bo dotąd uważała go za n ieszkodliwego  
warjala, majacego bziku na punkcie  kolekcjonowania  
przedm iotów codziennego użytku, należących do 
osób k oronow anych  lub c/.emkolwiek wsławionych

Teraz stwierdziła, żi yy porównaniu z S,'d:tev'em 
albo /. innymi m ężczyznami był skończonym  dż.en- 
telmanem. p

Po balu przed drzwiami do pokoju W andy Oxley  
/a lrzym ał s ę i zapytał dziyynym łonem:

— ( zy wolno j) mi zadać jedno pylan , mademoi-  
sełłe Wanda?

—  Proszę, mister W illiam , niech pan mówi.
—  Nie chcę uchodzić  w  oczach pani za niedys­

kretnego, m adem oiselle  W anda. W  żadnym  wypadku  
nie chcę być natrętny ani dokuczac pani

—  W iem . Niech pan m ów i śmiało, Słuchana.
—  Czy pani... —  uryvał i bezradnie spuścił oczy. 

Nagle podjął zdecydoyyanie: —  Czy pani się kocha  
w Sydney'u?

s ta m m m a m m m a m m a m m m m m m a m m m m m m m a m m a m m

.Miał w ygląd  poczciw ego, przyw iązanego psa 
szedł od niego fluid n ieśw iadom ego m ęstwa, przy k tó -  
rein można było  się czuć yy znpełnem hezjiieczeńslwie. 
Siał ze spuszczoną głow ą, jakby czekał na yyyrok.

Mister W illiam  —  odezwała się łagodnym  gło  
s o n ,  jakim kiedyś często przem awiała  do Burskiego  
—  Pan jest w ielk ie  a nierozsądne dziecko. Co za dzi 
wne pytanie? Nic zakochałam  się i nigdy' się nic za­
kocham yv SydneyTi. Niech jian zostanie przy mnie- 
...oczyyyiście, jeśli pan chce. —  U śm iechnęła  się i d o ­
dała; —• Mam do pana nieograniczone zaufanie i tro­
chę nadziei, że pan mi pom oże

Jego twarz rozpogodziła się, jakby niewidzialna,, 
m iękka ręka starła z niej przygnębienie.

Spojrzał na długi, słabo ośw ietlony korytarz; yy* 
dalekiej półciem nej perspeklyyyie ciągnął się rząd  
drzwi, po drugiej stronie otw orów  okiennych.

Chce pani wyjechać, m adem oiselle  W anda? Ju 
!r<> rano. . m oże nayyet zaraz?

—  Dokąd?
-—- Dokąd pani chcfi, proszę rozkazywać. Wiem„  

że pani postawiła sobie jakieś zadanie, albo cel... czu ję  
lo. ale nie pytam, teraz nic chcę yyiedzioć!

W andę ogarnęło silne podniecenie. Olotf iły s ię  
wszystkie  m yśli oprócz jednej, którą powtarzała y' 
duchu niezliczoną ilość razy:

—  Mogę podróżoyyać, m ogę go szukać'!...

(D. c. n )
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Odezwa do młodzieży
średnich l a U .  naukowych m. Wilna

W ielce n iew łaśc iw e zach o w an ie  się m ło d z ie ­
ży  szk o ln ej w  m ie jscach  p u b licznych , negliżow a 
n ie  p rzez  n ią  n a jh a rd z ie j e lem en ta rn y ch  zasad  
d o b reg o  w y ch o w an ia  g łęboko  poruszy ły  op in ję  
sp o łeczn ą , a  w ro d z icach  i szk o łach  p rz e tu e m  
o d b iły  się echem .

Do w a lk i rodziców  o chileb codzienny  i z a ­
p ew n ien ie  sw rin  dz ieciom  lo p sz if  przyszłości 

p rz y b y w a  tro sk a  i lęk: „ J a k  zac h o w u je  się có rk a , 
■czy sy n , gdy o h o  m a tk i luh  o jca  n ie  p a trzy ?  
Czy w ty eh k a ry g o d n y ch  w y b ry k ach  n ie  b ra ło  
udziału  nasze  d iie d k o ? "  Oto p y tan ia  k tó re  bo  ■ 
leśnie ra n ią  se rca  rodzicie lsk ie.

A i Szkołę n iezasłuźen ie  sp o ty k a  w iele  przy 
lerosei, gdy się d o w iad u je , że m łodzież n ie  p o trą  
fi strzec  godności uczniow skiego im ien ia  i m u n ­
d u ru

Na szczęście n a  rzek  unia t e  w y w o łu ją  ty lk o  
m ełiczn e  jed n o stk i, w iększość uczące j się  miło 
dzieżv zach o w u je  się godn ie , jak  na przysz 
ły ch  obyw ateli kołtiuraJnego k ra ju  p rzy sta ło .

Do te j w łaśn ie  zdrów cj w iększości m łodzie­
ż y  w  im ien iu  ogó łu  rodz iców  zw racam y sic. 
w iedząc, że n a  n ią  liczyć m o żn a  n iezaw odn ie :

W p ły ń c ie  s k u t e c z n i e  n a  n i e s f o r n y c h  Kolegów  
w  k ie ru n k u  zm ian y  ich postępow an ia!

S tań cie  n a  s tra ż y  opimji a godności uczniów 
■sklej!

B ro ń c ie  tićn-r m  i <)i,brego pn icn ia  szkoły
D ajcie  dowody sw ej m iłości ku  rodzicom !

C E N T R A L  A OPIEK RODZI'.:.
&REDN. Z a K L .  N IŁ KO U l  (.11 

W WOJE W WLL.

Wojewódzki Komie. Tygodnia Dziecka
K o m u n i k u j e

i ż  w  d n iu  17 bież. im es. odbyło  się w  wicSkiej 
j a J i  w o jew ó d zk ie j zebran ie  sp raw ozdaw cze W o 
Jew ódzkiego Tygodnik. Dziecka.

S ek c ja  Itnaiw ow a z eb ra ła  n a s tęp u jąc e  sum y 
.zb ió rka  u liczn a  d a ła  zł. 062.46,—  Jo tc rja  fa n to ­
wa zł. 100.35, —  lis ty  o f ia r  zł. 395.68, —  błocz 
k i  ra ch u n k o w e  z re s ta u ra c y j zł. 321.GO —  czyli 
B aZ Ł M  CZYSTEGO DOCHODU zł. 1480.09 

* D zieci szk o lne  o d by ły  szereg w ycieczek p o d ­
m ie jsk ich  z Tóżnemi uro zm aicen iam i, z k tó ry ch  
1.000 sk o rz y sta ło  z p rzed staw ian ia  w k in ie  
„ P a n “, k tó re  w yśw ietliło  Dzień W ie lk ie j P rz y ­
gody O p la ta  od d z ieck a  5 g roszy  Dzieci p rzed  
s tk o łn e  w y pełł. iły te a t r  m ie jsk i n a  P o h u lan ce  
na p o p o łu d m ó w cc ' C udowny P ro m ień  p rzy  b a ­
lecie z zespo łu  p M uraszuw ej.

Z arz ąd  W o jew ódzk i K o m ite tu  T ygodn ia  
D ziecka d z ięk u je  tą  d ro g ą  w szystk im  tym , k tó rzy  
p rzy czy n ili się  w jak ik o lw iek  sp o só b  do  p rzep ru  
w adzen ia  ak c ji T ygodn ia  D ziecka b ąd żto  o f ia  
ra m i p ien iężnem . b ąd ź  też a r ty k u ła m i p ro p a g an  
doweuni w p ra s ie , ja k  J>p p ro f. Ja s iń sk i i d r  
H. R udzińsk i Z enrane  p en iąd ze  zużyte zostaną  
ł to s o w n ie  d o  uch w ałę  K om itetu , n a  o rg an izac ję  
p laców ' *abaw ow ych 5 o g ió d k ó w  dziecięcych d la  
tańszych u a jm ile jszy ch

W  d ro a z e  wyjąioku K om itet u c h w alił w yasy - • 
guorwać loO (sto) zł. n a  odzież d la  dzieci, zg ro ­
m ad zo n y ch  w o ch ro n ce  dzierun j p o d  op iek ą  SS. 
M isjonarek  w H ols/.anach , k tó re  tak  ba rd zo  u 

■cierpiały sp o w o Ju  pożaru .

Nie kijem —  to pałką
W śró d  p ra co w n ik ó w  m ie jsk ich  zam ieszk a­

łych  w d o m ac h  m ie jsk ich  p a n u je  wiellkie roz 
g o ry cz  cnie. .p o w o d o w an e  n ieco  dz iw ną poliitytką 
Z a rz ą d u  m iejsk iego  k tó ry  m im o  p rzep ro w a d z o ­
n e j  o b n iż k i p łac  jn ucow niczych  m e  ob n iży ł jed  
co cz esn ie  p ra co w n ik o m  k o m o rn eg o . W  spraw ie  
te j  w Z a rz ą d z ę  m iasta  in te rw e n io w ała  dcl ega 
ę ja  zainrti resow aaiych juracow nikuw . M agistrat 
zgodził s ię  w p raw d z ie  n a  obn iżen ie  k o m ornego  
ale pod w aru n k iem  że pobierane  b ęd ą  o p ła ty  
l a  w odę i k an a lizac ję . D otychczas zaś  o p ła t\ 
te  włiczaine by ły  do  k o m ornego .

W sp ra w ie  te j p raco w n icy  m ie jscy  zum ie 
czaj. jeszcze Łntc-wenjow ać.

O A o h i  ł i / h , j  tf-ro  c t s n y
wv€?fi B i n 9 f*si R z e z ó w

Dnia 20 lun. sy S ta ro s tw ie  G iodzk iem  o dby ta
się w obecności in sp e k to ru  lzhy R oln iczej i p re
zeski Koła P ań  D om u k o n fe re n c ja  z p rzed sta
w ic ie la in i b ra n ży  w ęd lin ia rsk ie j i rzeźn icze j n a
k tó re j u s ta lo n o  n a s tę p u ją c y  c en n ik  zniżkow y
na w ędliny , m ięso i tłu szcze :

fclĘSA 1 SŁOrilfcY
za 1 kg. zl.

W o ło w in a  l gat. 1.00
W o ło w in a  U gat. 0.90
W o ło w in a  III gat 0.80
C ielęcina  1 gal 1.10
C ielęcina  II gat. 0.90
P rz e d n ia  c ie lęc ina 0.80
Sznycel cielęcy 1.60
W ołow ina  bez k o ś n  1 gat 1.30
W iep rzo w in a  jzy n k a  św ieża 1.20
W iep rzo w in a  ło p atk a 1.10
K otletów ka 1.30
Roczek 1.30
S ło n in a  św ieża 1 50
S ło n ina  so lona 1.60
Sadło 1.70
Nogi 0.50
Głowa 0.70
W ątro b a 0.70
P o lęd w ica  woł. 1.60

WĘDLINY
za 1 kg. zł.

S to m n a  wędzona 2.00
S ło n in a  w ęg iersk a 2.00
Sad ło  so lo n e 1.80
Sadło  w ędzone 2.00
S chab  sm ażo n y 3.50
Szynka  go to w an a  z kością  cala 2.20
lio lk a 2 40
Szynka g o to w an ą  n a k ra ja n a 3.50
Szynka  sucha 3.50
Szynka  w ędzona 3.70
Polędw  ica 3.50
K arków  ina 3.ł0
R ozm aitość  I gat. 3.20
R ozm aitość  11 gat. 2.80

Afera z kwitami podatkowecni
B  łaście ielka populat-nyeh v m ieście m le­

czarń  p H ejberow a od dłuższego czasu sprawy 
podatkow e załatw iała przez w łaściciela  biura  
prosb i podań n iejak iego  M iehcoezaka, które  
niieśri się  vis-u-vi.» gm achu IzDy Skarbow ej. —  
Jó zef M ichańczak uk iaaai podania, płacił po 
Jatk i, składak rek la m jeje  i t. d Miehańez.uk 
przez d łu ższy  ezas c ieszy ł się zaufaniem  sw ej 
m ocodawczym i, aż pew nego dnia, a było to jesz  
-ze  w lec ie  —  p* kia bom ba.

1*. H ejberow a m tałe w ów czas w płacie poda 
tek w w ysokości tłóó zl. Część p ieniędzy posiała  
przez p. M iehaiiezaka, resztę zaś prosi!; rozło  
żyć na raty. Gdy M ichańczuk dostarczy! p. Hejbe  
row ej kw ity w ysław ion e przrz 1 i 3 urzędy skar 
bow e, okazało  się , ze oba kw ity, aczkolw iek zo  
sta ły  w ystaw ione w dw óch urzedaeh. w ypełnio  
ne zostały  identycznym  charakterem  pismu.

O koliezność ta wvdata się  p. Hi ibi row ej po 
dejrzana, to też udała się  do 1 urzędu skarbow e  
go , gdzie zapew nione ją, że przynajm niej jeden  
z kw itów  jest sta łszoy  any. P. H ejberow a złoży  
ta skargę do policji. P om ysłow y w łaściciel biura 
zosta ł narazić aresztow any, następnie zaś zw oi 
nion y do czasu procesu.

Sprytny w łaściciel biura znalazłszy  się  na 
w oln ości potrafił przekonać m ocoduw czynię, że 
u s z ła  pom yłka, on zaś padł o iiarą  spryciarza- 
aferzysty

Zaskarbiw szy sob ie znow u zaufanie p. Hej 
berow ej, M ichańczak począł oszuk iw ać ją jesz  
Cze bezczeln iej.

Jak w iadom o, p. H ejberowa posiada centralę  
przy u licy M ickiewicza oraz filje  w Innych pun 
ktueb m iasta. Od każdej filji wpłacane sa od  
dzielne podatki. W szystk ie te podatki p. H ejbe  
rowu uiszczała przez M iehaiiezaka- Ten ostatn i 
zaś z łożył zam eldow anie w  poszczególnych  urzę  
dach skarbow ych o likw idacji filij m leczarni. 
F ilje  zaś te  w rzeczyw istości istniały'. P, H ejbe  
row a nie w iedząc o  tern. że M ichańczak „zlikw i 
dow al" filje , p iaciła  za nie podatki na ręce Mi 
chuiiezaka, ten zas p ieniądze przyw łaszczał, 
w ystaw iając k lijen tcc  sfa łszow an e pokw itow a­
nia.

l>o czasu jednak dzban wodę- nosi.
Przed k ilku uniam i przed m ieszkanie p. Hej 

berow ej zajechały  fury z sekw estratoraiui. W y 
stunniey oddziałów  egzekucyjnych  zażądali na 
tychm iastow cj zapłat? 3.6011 zl., grożąc w  prze 
ciw nym  razie sekw estrem .

Na jakiej podstaw ie? P, H ejberow a była  bar 
dzc pow ażn ie oburzona. Przecież p łaciła . Po  
siaua na to uap ow ican ie  kw ity.

Tutaj pękła bom ba po raz druig. Stw ierdza  
nu, że w szystk ie kw ity  są— fa lsyfikatam i.

Sprawa oparła się  o prokuraturę. (c).

Salam i 
I itew ska  
M yśliw ska 
1 uhel ka 
L u b e lsk a  su ch a  
M artadela
R nlada fa sze ro w an a  
llo lad a  z p ro s ia k a  
Pasztet
Pasz te to w o  k ie łb asa  
K rak o w sk a  1 gat. 
K rak o v  ,k a  Ił gal. 
K ietliasa h e rb a tn ia  
P a ró w k i 
Serde lk i

3 60 Salceson  w łoski 2X »
3.20 Salceson  fran c u sk i 2.00
2.80 Salceson  szw absk i 1.20
2.40 Salceson  zw yczajny 1.00
2.60 K aszan k a 1.00
2 40 O b rzy n k i I gat. 1.60
3.00 O b rzy n k i II gat. 1 24
3.50 S zm alec  b ia ły 2.00
3.20 S zm alce  sza ry 1.20
2.00 K iełbasa  p o lędw icow a 2.60
2.00 Kiełbasa św ią teczn a 1.80
1.90 K abanosy 3.20
1.90 O gólna zn iżk a  cen na w yro b y  w ęd lin ia rsk ie
2.60 m ięsa  sło n in y  i tłu szcze w ynosi od 5 p ro c . d  >
2.40 20 proc. (B).

Obniżenie odsetek od zaległości 
ubezpieczeniowych

L oerp  i ceza Inia SjKileczua w W iln ie  pod a je  
do w iadom ości, że d ek re tem  P rezyden ta  Rzecz; 
pospo lite j z d n ia  22 lis to p ad a  1985 ro k u  (;l)z.U. 
R. P . Nr. 85, poz. 519) o b n iżo n a  zosta ła  w y so ­
kość o d se tek  o d  zaległych składek, ubezp ieczen ia  
wych, p o w sta łych  po  d n iu  1 s ty czn ia  1984 roku  
a nie w płaconych  w o b o w iązu jących  term in ach  
z 12 d o  9°/o iw .stosunku rocznym , czyli 0,75°/o 
m iesięcznie. P rzepfsy  d ek re tu  o d n o śn ie  p o b ie ra ­
n ia obn iżonych  odistek, Ubezpiec-akilie Społecz 
ae s to su ją  od d n ia  11 g ru d n i i  19X5 t

P o n a d to  p rzy  u z y sk an iu  przez p racodaw ców  
odroczeń  luli ro z te rm u io w ań  n a  ra ty  należności 
z ty tu łu  zaległych sk ła d ek , b ę d ą  s to so w an e  u l­
gowe odsetk i w w ysokości 0 ,ón/o m iesięcznie,
jed n ak  p o d  n ieodzow nym  w aru n k iem  te rm in o ­
wego u iszczan ia  u sta lo n y ch  r a t  o ra z  sk ładek
bieżących. N ied o trzy m an ie  pow yższego w aru n k u  
p o w o d u je  u tra tę  p rzez p raco d aw cę  praw i) do 
u Ig owy cli °/o°/o, o ra z  w przyszłości przy w ileju 
do uzysk an ia  od io czcn  lu b  ro z fcm iinow aii.

W  k o ń cu  zaznacza się, "że w sp o m n ian y  de- 
Kret n ie  do tyczy  zaległych sk ła d ek  n a  rzecz b. 
K asy C horych  i F u n d u szu  Pracy  pow .Ja lych
przed  dn iem  1 styczn ia  1934 r .;  w  s to su n k u  do
sk ład ek  mu rzecz b . k a sy  C horych  m a zas to ­
sow anie  ro zp o rząd zen ie  M in istra  Opieki Społecz­
nej z dn. 12 g ru d n ia  193.) ro k u  (Oz U. R. P. 
Nr. 54„ poz 3531

R ozm aitość  k ra ja n a  z szy uki, polędw icy,
sa lam i rolacic 3.50

lłoczek  g o to w an y  2.00
Roczek w ędzony  2.00
K iełbasa  św ieża j  40
k ie łb a sa  w ęd zo n a  czo sn k o w a 1.20
K ip łhasa  liru n szw ic k t 3.60

BUCHALTER BIL? NSISTA 7  d ługoletnią
p ra k ty k ą , z n a jąc y  ró ż n e  sy s tem y  b u c h a lte r ji, 
p o szu k u je  s ta łeg o  lu b  d o ryw czego  za jęc ia  P o ­
siad a  d o b re  św iad ectw a . M iejscow ość o b o ję tn a . 
Ł ask aw e  zg łoszen ia  k ie ro w ać  do O d d z iału  R e­
d ak c ji w I.idzie- ul. Z am k o w a 4 pod  „B ilan se" .

Otaram abmiMStw-yjnifi
S ta ro s ta  u ro d z l-i w try b ie  ad m in istracy  jno- 

k a rn y m  sk a z a ł w łaśc ic ie lk ę  sk lepu  ow pgarsk ie- 
go p rz y  ul. M ickiew icza 11 B ejlę  B in iu isk ą  za 
sy s tem aty czn e  u p ra w ia n ie  hu)id lu  w < zasio za 
k a za n y m  n a  3 dni bezw zg lędnego  a re sz tu  z na 
ty c h m iis tn w y in  o sad zen iem  w w ięzien iu  jak o  
recydyw  istkę.

P rz e d sięb io rca  p rzew o zo w y  A bra in  Arkowicz  
(Boliny 12) zo sta ł p rzez  sąd  s ta ro śc iń sk i u k a ra  
11 y 5 -ciodn iow ym  bezw zg lędnym  aresz tem , z na 
ty o h m iasto w en i o sad zen iem  w w ięzien iu  za  sy 
stem atvcz>ie zn ęcan ie  się n a d  ch o ry m  koniem .

ffl).

Teatr i Muzyka
W W I L N I E

TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.

—  Dziś w so b o tę  dn  21 bm . o godz. 8 y.iecz. 
u jrzy m y  w spó łczesną  sz tu k ę  ro sy jsk ą  M. T rige  
ra  (p rzek ład  I P iiich o w sk ie j) p. t. „Szczęśliw e 
m a łż e ń s tw o 1. A kcja  u tw o ru  o d s ła n ia  frag m en t 
życia ro d z in n eg o  w Sow ietach.

UW AGA! —  1’rzed slaw ien ie  dzis ie jsze  jes t za 
k u p io n e  — p o zosta łe  b ile ty  do n abycia  w kasie  
Teatru nu P oh u lan ce .

—  N iedzielna p o p u liid n ló w k a . Ju tro , w n ie ­
dzielę dn. 22 g ru d n ia  o godz. 4 d a n a  będzie  na  
p rzed staw ien ie  p o p o łu d n io w e  zn ak o m ita  sz tu k a  
Sc lie rilfa  p t ,K res W ęd ró w k i"  —  po  cenach  
p ro p ag an d o w y ch .

—  Józef Schm idt w Teatrze nu P ohulance.
W  p o n ied z ia łek  dn. 23 g ru d n ia  br. w T ea trze  
M iejsk im  n a  P o h u lan ce  odbędzie  się  jed y n y  
k o n c e rt św ia to w ej sław y  ten o ra  Jó zefa  Selm . d 
la. C eny sp ec ja ln e . B ile ty  w cześn ie j do n ab y c ia  
w k asie  z am aw ia ć  T e a tru  „ L u tn ia  1 od  godz. 11 
do 9 wiocz.

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA“.

—  ,,RO.SE-MARIE“‘. Dziś u k aże  się p ięk n e  w i 
dow isko  w 9 o b ra z a c h  „R ose-M arie", k tó re  od 
zn acza  się  w sp an ia łą  w y staw ą  i św ie tnem  w yko  
n an icm . W  ro lac h  g łów nych  S. R estan i i M. 
W aw rzk o w icz . Z n iżk i w ażne.

— P opołuńniów ku niedzielna w ..Lutni". —
W obec w ie lk iego  p o w o d zen ia  ju tro  n a  p rzed sta  
w ien iu  p o p o łu d n io w em  u jrz y m y  o p e re tk ę  am e 
ry k n ń sk ą  R ose-M arie" w  p re m ie ro w e j obsa 
dzie.

—  Rewja Sylw estrow a w  „Eutpi“. D o ro czn a  
R ew ja S y lw estro w a  od b ęd zie  się  w „L u tn  1 w 
"Noc S y lw estrow ą •— d w u k ro tn ie : o g. 8.15 i 11 
m in . 30 w o p ro g ram ie  sk ła d a ją c y m  się z n a j 
now szych  p io sen ek , in scen izo w an y ch  p ieśń , sa 
ty ry czn y eh  skeczów  i m o no logów  o ra z  efektów: 
nych scen b a le to w y ch . B ezb rzeżn y  h u m o r  i we 
sołość p an o w ać  będą  w tę o s ta tn ią  noc  s ta reg o  
ro k u  B ile ty  ju ż  n a b y w ać  m o żn a  w k asie  zan ia  
Wian.

W ILEŃSKI TEATR OBJAZDOWY
g ra  dz iś 21 g ru d n ia  w S zczuczynie  po  p o łu d n iu  
1) „Św ieczka  zg as ła "  —  A. F re d ry , 2) „Pociesz  
ne  w y k w in tn is ie "  — M oljera  i w ieczorem  „Zy­
cie je s t sk o m p lik o w an e "  —  St. B ied rzy ń sk ieg o .

t e a t r  „REW JA".
Dziś. w so b o tę  21 g ru d n ia  p rz e d o s ta tn i dz ień  

p ro g ram u  rew jo w eg o  p t. „PŁOM IENN Y P T a K".
P oczątek  p rz ed sta w ień  o godz 6.30 i 9 e.,

REW JA „WESOŁY' MURZYN", L udw isarska 4-
D ziś p rz eb o jo w a  re w ja  N r. 2 p . t. „F igow y  

lis tek ” co d zien n ie  2 p rzed staw ien ia  o  g o d T 6„30 
9-ej w ieczorem .

Urzędy, p o c z u  i kolej 
w okresie świąt  B ^ g o  M rodzenia

Ja k  się  d o w iad u jem y , in s ty tu c je  p aństw ow e, 
sam o rząd o w e  i w o jskow e  czy n n e  będ ą  we w to 
rek  p rz ed św ią tec zn y  ty lk o  do godz. 12 w poi 
poczem  u rzęd o w a n ie  będzie  zaw ieszone  n a  czas
trw a n ia  św iat.

P o cz ta  w w ig iiję  Bożego N aro d zen ia  czy n n a  
będzie ty lk o  do godz. 5. 25 bm ., czyli w p ie rw  
szy dzień  Hożego N aro d zen ia  u rzęd y  pocztow e 
nie będą  wogólc czynne . W  d ru g im  d n iu  św ią t 
u rzęd o w an ie  odb y w ać  się będzie  jed y n ie  w go 
d ż in ach  od 9 do  11 ra n o  o raz  jed n o ra zo w o  do 
ręczo n a  zo stan ie  k o re sp o n d en c ji.*

Jeżeli chodzi o  k o le j to ru c h  p a sa ż e rsk i od  
byw ać się  będzie  w czasie  św ią t bez żad n y ch  
zm ian W strz y m a n y  n a to m ia s t zo s tan ie  tu c h  
to w aro w y  n a  p ierw sze  dw a  d n i św iąt, p rz e s r  
lan e  będ ą  jed y n ie  to w ary  ła tw o  u leg a jąc e  z ep  
Miciu słę.

R A D I O
W I L N O

SOBOTA d n ia  21 g ru d n ia  1935 r.
G.ftO: P ieśń ; 6.33: P o b u d k a  do g im n .; 6.34; 

G im n asty k a : 6.50: M uzyka p o r.; 7.20: D z ien n ik  
po r.; 7.80: i), c. m u zy k i p o r.; 7.50: P ro g ra m  dz.; 
7 >5: G iełda ro ln icza : 8.00: A u d y c ja  d la  szkó ł: 
t 10— 11.57: P rz e rw a : 11.57: Czas; 12.00: H e jn a ł 
12.03: D ziennik  p o łudn  : 12.15: K oncert O rk .
Kani 13.00: U oncert w io lonczelow y, d -d u r
lln y cn u  13.25: C hw ilka g o sp o d a rs tw a  d o m o w e­
go; 13.30 M uzyka p o p u la rn a . 14.30: Ze św ia ta  
b a je k ; 15.00: F rag m . z pow ieści Je rzeg o  B o h d a ­
na  R y eh h ń sk ieg o  p. t .P rzy g o d y  K rzy sz to ta  
A rciszew skiego ; 15.15: M ała sk rzy n eczk a  15.25: 
Zycie k u ltu ra ln e  m ia s ta  i p ro w in c ji; 15.30: Z 
rożnych  o p e re tek , 16.00: L ek c ja  jęz y k a  fran c- 
16.15: Arjc i p ieśn i w  w yk. E u g en ju sza  M aja: 
16.80: S k rzy n eczk a  tec h n icz n a : 16.45: G ała P i l ­
ska  śp iew a: 17.00- R ep o rtaż  z P ru s  W sch o d n ich  
W ciel,jura W ań k o w icza ; 17.15: N ow ości z p ły t: 
17.45: G ro n o s ta je ; 17.50: N asze m ia s ta  i m ia s te rz  
IctK 18.00: P io sen k i i ta ń iv  w aszego p rz y ja c ie lu . 
18.30. P ro g ra m  k a rte lo w y  w  Polsce , p rz e m ó ­
w ienie w ygł. P a n  M in ister P rzem y słu  i H a n d lu  
d r R om an  G órecki: 18.aO Kto sieb ie  z n a jd z ie ; 
19.00: P rzeg ląd  prasy  ro ln icze j: 19.10: Rzeczy 
v- p o w ieśc iach  D osto jew sk iego , w vgł W siew t - 
‘od B a jk in ; (9.23: P ro g ra m  n a  n iedzm lę ; 19.38: 
K oncert rek lam o w y  19.35: W iad o m o ści sp o r ­
tow e: 19.50: P o g a d a n k a  a k tu a ln a , 20.00. K o n ­
cert c lm rii E ry a n a ; 20.45: D z ien n ik  w iecz 
,0.55: O b razk i z P o lsk i 2 '.0 0  A udycja  d la  Po 
laków  z zag ra n ic y : 21.30: W eso ła  sv rrn a ; 22.00- 
M uzyka lek k a : 23.00: Kom  m et.: 23.05— 24.00: 
M uzyka tan eczn a .

N IED ZIELA , d n ia  22 g ru d n ia  1935 r.
9.00: C zas 1 pieśń. 9.05. G aze tka  ro ln . 9.15: 

M uzyka p o ra n n a . 9.45: Dzieli p o r. 9.55: P ró g  
ram  dzienny . 10.03: T ran sm . n ab . z kościo ła  
M etropo lita lnego  w P o z n a n iu . 11.40 M uzyka 
z p ły t. 11.57: Gzas. 12.00- ł lc jn a t  12.03: Życie 
k u ltu ra ln e  m ia s ta  i p ro w in e ji. 12.15: M uzyczny 
po ran ek . W  jirzerw ie : frag m . słuch, z now eli 
Lw a T o łs to ja  pt „G o sp o d arz  i p a ro b e k " . 14.10- 
F rag m . z pow . R. T u szow sk iego  pt. „U p ały ". 
14.30- K oncert życzeń. 15.00: A udycja  d la  wszy 
slisich „ Ja k  leczyła się p an i .Szulgicw iczow a' ? 
15.45: N asze z io ła lecznicze. 16.00: O pow iada  
nie d la  dzieci. 16.15. K oncert zespo łu  salonow e 
go P aw ła  R ynasa. 16.45: C ała P o lsk a  śpiew a. 
17.00: M uzyka tau e ez n a  17.40: M. B ayel: T iio  
fo rt. 18.30: S łu chow isko : K siądz P io tr"  19.00
P ro g ra m  na p o n ied z ia łek . 19,10- K oncert le k la  
rnowyT. 19.20 W iad . sp o rto w e . 19.2a U tw ory  
Ż elenskiego w  w-yk. Z ofji W y leży ń sk ie j. 19,45: 
Co czy tać?  2000. K o n cert sym fon iczny . 20.45; 
W y ją tk i z p ism  Jó zefa  P iłsudsk iego . 20.00: Dz. 
wiecz. 21.00: Na w esołej lw o w sk ie j fa li. 2 i.30  
P o d ró żu jm y . 21.45: W iad . sp o rto w e  22.0G: Kon 
cert p ian is tó w  p o lsk ich  w y e lim in o w an y ch  na 
k o n k u rs ie  C ho p in o w sk im  w Vi a rszaw ie . 23.00 
Kom. m et. 23.05— 23.30: M uzyku tan e cz n a .

KOREPETYCYJ. LEKCYJ
w zakrasla ecf I—VIII klasy ę 1— i ? "m, 
za w s z y s t k i c h  p rz a < m I o . 6 w,
( • l i e c j t l t o i ć :  p o la k i,  mai la a ć y k a  l  H  [ - k a )
u d z F a I a Były nauczydat glmitulum.
W a o a a k t  a k ro m a a  P a i t , p T  w  a a n e a  I W f■al­

k i 7 * 4  t w a i a i c j , .  L a a k - w  i | t a n < * l M
Wilna, ul. KrAiawsit i 7/1. m, 11.
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K R O N I K A
Sobota

21
Grudzień

b z ts : lo m a sz a  n p .

Ju tro :  H e ro n a  M . Z en o n a M.

W sc h ó d  s ło ń c a — g c d z . 7 

Z ac n o o  s ło ń c a — go d z . 2

m . 42 
m . 51

S. B

I

1

S p o str z e ż e n ia  2a* ła d u  M otoorologji U. 
w Wilnie z dnia 20JOI. 1335 r.

Ci&nieme 759 
T am peraFura .średnia +
T em p era tu ra  n a jw yższa  
T em jporatura n a p u  isza —
O pad  0,2
W ia tr: F o tu d n .-w schodn i 
T en d en c ja : Spadek.
U w agi: P o ch m u rn o .

BIBLJO TEK I I MUZEA.
—  B ibljoteka im . T om asza Zana (ul. W ie lka  

P o h u la n k a  14— 15) — co d zień  g. 10— 20 — 
pom edz —  13— 20. B ibljotcka U niw ersytecka— 
g. 9  -1 5 — czy te ln ia  czasop ism  i p u b lic z n a  do  20. 
B ibljoteka Państw , im. W róblew skich  (A rsenał- 
s a a  8 ) w d n i po w szed n ie  g. 9— 15 i 18— 21.

Muzeum A reheołogji Przedhistorycznej USB. 
(Z am kow a 11) —  p o n iedz . i c zw a rtk i —  12— 14. 
wtorai g. 16- -18. M uzeum E tnograficzne U. S. B. 
(Zam kowa 11) —  w to rk i i ś ro d y  —  12— 14, — 

p ią tk i 16— 18. M uzeum  Przyrodnicze USB. (Znkre 
tow a 23) w n iedz ie le  i środy  g. 11 —  14. Mu 
a eu ji T ow arzystw a Przyjaciół n a u k  (u lica L e ­
lewela)- —  n iedziele  —  godz. 12 —  14.
M uzeum B iałoruskie (B azy ljan ie , O s tro b ra m sk a  
9) —  co d zień  — o p ró cz  dn i św ią teczn y ch  —  
g 9— 12, w n ied z ie le  i św ię ta  —  po u p rzed n iem  
p o ro z u m ien iu  się z D y rek c ją . B ib ljo tek a  — w 
dni po w szed n ie  o p rócz  p o n ied z ia łk ó w  g. 12— 15. 
Muzeum Ikonografji W ilna i Zbiorów M asoń­
sk ich  (Z y g m untow ska  2)— w sobo ty  - g. 12— 15. 

*  *  *

W  czasie  fe ry j B ożego N aro d zen ia  t. j. od 
21 g ru d n ia  b r. do  6 s ty czn ia  1936 r M uzeum  
P rz y ro d n icz e  USB. będzie  zam k n ię te  d ia  pub 
liczności.

DYŻURY APTEK:
Dziś w nocy d y ż u ru ją  n a s tęp u jąc e  apteki 

1) M iejska (W ileńska  23); 2) C hom iczcw  
sk ieg t (W . P o h u la n k a  25); 3) Fi lotno n o  wicza
,W L ‘Ika 291; 4) Chróścickieigo tuli Ostrobr.-im 
ska 25).

RUCH POPULACYJNY W W ILNIE
—  Z a re je s tro w a n e  u ro d z in y : 11 L ip k ie r /.el- 

m an , 2) P icch ó w n a  M arja-T i resa , 3) Szem iaw ka 
M ojżesz.

—  Zaślubiny: 1) P eczk e  E d w ard , I \o lo  Bur 
h a rd to w a  z K lim eiiików  Z u zan n a . 2) M acie jko  
wicz Józel —  W an ie ro w sk a  S tan is ław a : 3) Ko 
p e lań sk i .Mojżesz - S z ty le ró w n a  M arjan n a : 4) 
Ja n u k o w icz  A ntoni U ścim ow iczów n.i H elena.

—  Z gony: 1) U U nadziew iczow na M arja . lat 
58; 2) C h a jk iu  S ław a, la t 6 8 ; 3) P ircew icz  .Jer/,, 
(n iem ow lę); 4) B a ro n ó w n a  .lau iua , lat 10; 5) W o 
ro b ie j Jan . w oźny la t 47; 6 ) W ieh ik d zicu u w n a  
Jozefa , la t 75 7) B oryczko  Jozefa , lal 71.

P rzy b y li do  hotelu G eorgesu: G nruzycki
Jo ze f z W al zaw y; D w orukow.sk) Józef, n o la r  
ju sz  z I .id y : K ossow ski Je rzy , l ite ra t z W a rsz a ­
w y; P ie trz ak  W ładysław , u rzęd n ik  z W arszaw y ; 
B iszew ski Józef, obys.. z iem  Bkiijt. L s iiln p y ; 
M aanm a.ski Józef, u rzęd n ik  z W arszaw y .

OSOBISTE
W O JEW O D A  W ILE Ń SK I p. Ludw ik Eo 

Ciańsk* 20 Imi. w y je ch a ł n a  jeden dzień  w sp ra  
wach .służbowych d o  W arszaw y.

l o  Ś U / I Ę I a  tylko u nas J9 0 # s f f f  f i l m

K k i d ł a -  w  n i e
K i n o  „ P A K "

P A N  |
Dziś początek o godz. 12-ej.

o z i $ Powrót Natana Beckera
u a a n a  w ypraw a Prof. Schmidta na ł a m | » u  JodO w  „DWA OCEANYu

HELIOS MOTTO: Je d y n y m  czło w iek iem , który  g o  zdradzi!
Była k o b ie ta , k tó rą  k o c h a ł . .

NajwIęKszy film  g e n ja ln e g o  reży se ra  Aleksandra KOR DY
W roli g łów nej p ięk n o ść  o n ie p o k o ­
jącej u ro d z ie  M i rle Oberon oraz  zna 
kom ity  Leslie H ow ard, ty s ią c z n e  tlu-Szkarłatny Kw iat

m y sta tystów . M iljonow a w ystaw a. — N ad p ro g ram : ATRAKCJE. S e a n se  o  go d z . 4, 6 , 8 , i 10.20

' i l f e u l f l  I B a lk o n  25 gr 
|  p ro g r ,M r.5 2  p .t. P Ł O M I E N N Y  P T A K k ew ia  w 2 cz. 

i 15 ODrazach
z ud z ia łe łu  n o w o z aau g ażo w an y ch : w o d ew ilis tk i L iii H o.stańskicj, a r t. rew jo w eg o  Z bign iew a 
IłpoIsL iogo o raz  d o ty ch czaso w y ch  u lu b ień có w : Z ay en d y , Z ejm ów ny , Ja n k o w sk ie g o , J a n o w ­
sk iego ., H elskiej O strow sk iego  i in. —  Codz. 2 s. 6.30 i 9.15 w n iedz. i św. ?> s. o 4.15, 6.45 i 9 15.

Ma wileńskim bruku
—  K u ra to r  O kręgu  S zko lnego  W ileńsk iego

ji K. Szelągow ski p o w ró c ił z w izy tac ji szkó l i 
ob ją ł u rzęd o w an ie .

SPRAW Y SZKOLNE.
—  F e rje  ią teezne. D zisiaj koli cza się za 

jęc ia  w e w szystk ich  sz k o łach  śred n ich  i pow - 
szoclinycb. I-erje  św ią teczn e  Irw ać  będą  do dn ia  
9 s ty czn ia  r. 1936.

ZE ZW IĄZKÓW  I STOW
—  Z arząd  A kad. K oła P o lsk ie j M acierzy  Szb.

w W iln ie  jio d a je  do w iadom ości, iż w czasie  fe 
ry j św ią teczn y ch  u rzęd o w ać  będzie  K om isja  Fe 
ry jn a  w |)oniedz.iaiki i c zw artk i w godz. 11— 13 
w lo k a lu  Koła ul. W H ańsku 23 m. 9, teł. 21-85

— W y n ik  zb ió rk i. Z arząd  A kadem ick iego  
Kota P o lsk ie j M acierzy S zko lnej w  W iln ie  po d a  
je n in ie jszem  do |m l>licznej w iadom ości, iż zb ió r 
ka  u liczna  w n ied z ielę  dn. 15 bm . n a  cele O ś­
w iaty  P o zaszk o ln e j p rz y n io s ła  w  sum ie zł. 201 
gr. i 9. ,

ROŻNE
—  .O PŁ A T E K - W  U RZĘD ZIE W O JE W óD Z  

KIM D nia 20 b m  przy  k o ń cu  u rzęd o w an ia , u- 
•zędinicy U rzędu W ojew ódzk iego  W ileńsk iego , 
sta ro sto w ie : g ro d zk i i w illeńsko-trocki o raz  de  
legaci urzędników  tych s ta ro s tw  zebrali się  w 
W ielk ie j sali k o n fe re n c y jn e j U rzędu W o jew ó d z­
kiego, gdz ie  złożyli p. w ojew odzie  L udw ikow i 
B oeiańsk iem u  życzen ia  św iąteczne.

P an  w o jew oda  B ociańsk i p rz e łam a ł się  z 
zebranym i o p ła tk iem  i ze sw ej s tro n y  złożył 
w szystk im  zeb ran y m  serdeczne życzenia „W eso 
łych Św iąt". (B)

—  P ro p a g a n d o w y  ju rsk o -d je te ty c zn y  k u rs  
g o sp o d a rs tw a  dom ow ego d la  p ań  o rg a n iz u je  Zsv. 
Kobiet 'y d o w sk ic li w W iln ie . K urs k ró tk o trw a  
ty. O p la ta  doste jin a . In fo rm ac je  —  w k a n c e la r ji 
Z w iązku  (W ie lka  30) co d zien n ie  od 9— 2 p. p. 
i od  5—8 w iecz. l ok 11-39. .

—  W ycieczka  P. T. K. W  n a jb liż szą  liiedzie 
Ję sc h ro n isk o  n a rc ia rsk ie .

Z b ió rkę  w o g ró d k u  p rzó d  K a ted rą  o g. 11.45.
—- P o śm ie rtn a  w y staw a  O brazów  ś. p. Al 

fred a  / a s t r o  wa, k tó ra  d o zn a ła  tak  w y ją tk o w o  
p rzy ch y ln e j oceny ze stro"ny n a jb a rd z ie j  powii 
lanych  recenzen tów  na ,ku t, k ż ąd a ń  w ielu 
zw ied zający ch  zo sta ła  jirzodłużonii do d n ia  22 
g ru d n ia  i jest <lo,,fepna zw iedzan iu  codzień  w 
godz. od 10 do zm ro k u , w sobotę  i m edzi-dę 
od godz. HI do 17 pop  |)oł.

W stęp  49 gr., u lg  25 gr., m łodzież  w g ru ­
pach  10 gr. E w en k  doch ó d  w dow a pó Z m arłym  
p rzezn acza  na  zapom ogę d la  n iezam o żn eg o  słn 
eliai za W ydz. Sz tuk  P ięk n y ch .

— „ H ad jo p a ję c za rs tw o 1*. O s ta tn io  na te ren ie  
W iln a  sjiisano  150 p ro to k ó łó w , za „rad jopa.je  
c za rs tw o “ .

W śró d  jiizy tn p an y cli z n a jd u je  się d użo  zna  
nycti, a  n aw ęt p o |n ila rn y c li sv W iln ie  osób, k tó  
rt spewno.ścią stać  naw et w ięce j, n iż na  legał 
ile p o s ia d an ie  rud  ja.

Z te j liczby 100 osób  sąd  s ta ro śc iń sk i ju ż  u 
k a ra ł w ysokiem i grzyw nam i i od .zk o d o w ain a  
mi ną  rzecz B ad ja  i (Bi.
• - vr-

S PR A W Y  Ż Y D O W S K I E
—  Nowy Z arząd  O rg an izac ji re w iz jo n is ty cz ­

n e j ,,B rit H aeo lia r" . Na w abien i z eb ra n iu  rewir, 
jo n is ty c z n ic j o rg an iza i ji ,.iłr it  H aeo lia r"  jedno 
czące j w Solin w szystk ie  o rg a n iz ac je  re w iz jo n i­
stów  W ilna d o k o n an o , po sp ra w o z d an ia ch  z dzia 
la ln o śc i z a rz ąd u  i k o m isji re w izy jn e j o raz  po 
uch w alen iu  a liso ln 'o r jiiin . .ry b o m  now-ych
władz. Do now ego z ir z ą d u  weszli B. R im ini ( ja ­
ko p rezes Itrit H aeo lia r"  i B ady P a r ty jn e j) ,  M. 
Ile rco g  ip rzew n d n icząey  za rząd u ), m ag. M. Gins 
tm rg  isek re tu rz), tk B erlin i (sk a rb n ik ), I. (las, 
A Stiieki, śz. RuLsztejn, J (ilik e r  i (-li. Ja fe .

» JE SZ C Z E  D W IE  SKARGI PR Z E C IW K O  
W ŁAŚCICIELOM  LOMBARDU „KRESOWJA**.

Na p a rę  dn i p rz d  z ap ad n ięc iem  w y ro k u  sk a  
ż u jąceg o  w łaśc ic ie li z b an k ru to w a n eg o  io m liar 
du  K reso w ja . o ezem  d o n o siliin y  n a  Innem  m iej 
scu . do  p o lic ji w p ły n ę ły  jeszcze dw ie sk a rg i 
p rzec iw k o  lo m b ard o w i za  u p ra w ia n ie  Ileliw y.

D w óch byłyeli k lije n tń w  lo m b a rd u  zaskarży­
ło p rz eb y w a jąc y ch  ob ecn ie  w w ięzieniu  L ejbo  
w icza i G o rd o n a  o to , iż poczynając , od  ro k u  
1932 do  o s ta tn ic h  cza .ów  p o b ie ra li lic h w ia rsk ie  
p rocen ty ,

Skargom  tym  n a d a n o  bieg u r z ę d ó w . (e)

CZW ORONOŻNY CYRKOW IEC™

P iesek  w y p ra w ia ł „h ece4*. .„Śmiał się** i „ p ła  
kał**, liczył, z d y ch a ł i t. d. słow em  re p re z e n to  
w ał w n aszein  bczcy rk o w em  m ieście  w yższą  
szko lę  p s ie j tre su ry , b y ł  w łasn o śc ią  p. J a d w ig i  
B rzozow sk iej (Snboez 38).

Ktoś p o zazd ro śc ił go je j  i sk ra d ł.
P o szk o d o w an a  zam eld o w a ła  o k ra d z ież y  p o  

lic ji, o c en ia ją c  s tra tę  n a  150 z).
Pod z a rz u te m  sk ru d z en ia  p iesk a  p o lie ja  za l 

rz y m a ia  n ie ja k ie g o  K lcm en .a Szy m ono  w icz? —  
(M ajow a 37). e).

0 «f W y d a v *n it . św iM
W szysiki.n naszym  P. P. Prenumeratorom zam iejscow ym , k tórzy  

opłacili prenumeratę za listopad grudz eń, p rzy  dzisiejszym  n-rze 
„Kunera Wileńskiego" przesyłam y pov>ieść p. t. „A bisynja na w id o w n i “  

L a d isla sa  Far ago  —  tom I.
Ci z P. P . Prenumerato)ów, k tórzy  nic otrzym ują powieści, a p re ­

numeratę uiścili, proszeni są o reklam owanie w  adm inistracji naszego  
pism a  —  Wilno, Bisk. Bandurskiegu 4

Z 1 SDźwięt Kino „ŚW IATO WID** Mlcklewiczc 9 £)

Księżniczka Czardasza
P rze k o m icz n e  sy tu ac je . Dźwięki w alca i c za rd asza . W roi. g

ra so w a  w ęg ierk a  Marta Eggerth i u o so b ie n ie  m ęsk ie q o  c^aru  Hans Soehnker 
N ad p ro g ram  N A JN O W SZE ATRAKCJE DŹWIĘKOWE

C A S I N O l

p c  'a z  pierw szy w W ilnie n a j­
w iększy film  o b e c n e g o  s e z o n u  

er g p o p u l. o p e re tk i H. Kalmana' 
U p a ja jąc a  c y g a ń s k a  m uzyka 
T ry sk a jąca  h u m o r e m  a k c ja  

W roi. g ł. n a js ły n n ie jsza  a w a z d a  e k ran u ,.

Rew elacyjny p o d w ó jn y program  i 1) P o tężn y , żywy film  p e łe n

-----------  iTrŻkiOSIEM.GOOZIP D-ra MORGANA
2) Ś w ie tn a  k o m e d ja  ro sy jsk a . C ałkow icie  m ó ­

w iony i śp iew an y  w języku  ro sy jsk im  film

P rzebo jow e p io sen k i (W IŁ S IO Ł Y JŁ  R E B iA T A ). S ala  d o b rz e  o g rz an a
Świat srę śmieje

Teatr-Rewji „ W E S O Ł Y  M U R Z Y N "  Ludwisarska 4
D ziś now y p ro g ram  n" 2. C I C n i I l V  I  | C T P I C  w ^ cz*’ o d s ło n , przy udz. caiego- 

P rzebo jow a rew ja p. t, I l U l I  W  I  L l « k  I  ze sp o łu  a rty st. p o d  k ierow n . liŁ arL
REF RENA. N asze  p rz e b o je - H ipcio  I F ipc io , P ro k u ra to r , J a  m u szę  m ieć  pokó j. J a  c h cę  z P a n e m  
w Z a k o p a n e m , N iech P an  sy lab izu je . J o la .. .  O j, jak  mi s ię  kręci i in n e  C o d z ie n n ie  2 p .z e d s t  
o  g. 6.30 . 9 w. W Jn ied z ie le  i św. 3 p rzed st.: 4. 6.30 i 9 w. C eny: B a lk o n  25 g r„  P a r te r  5d gr

OGNISKO I Dziśl G w iazdę e k ra ­
nów  e u ro p e jsk ic h Fra n ciszka  Gaal w doskona­

lej k o m e a j i

S K A N D A L  W B U D A P E S Z C I E
Nad program  : DODATKI DŹW IĘKOW E. —  P oczątek  seansów  codzienn ie o godz. 4-ej pp.

Na święta; Wier ki w ybór!
PE R F U M Y ,  WOD Y KOL.OŃSKIE,  P U D R Y ,  
KREMY, P O M A D K I  i RÓŻNt. KOSMETYKI

A u / i e ż f j  1  f ł / l i l  r y b i
Ż A R Ó W K I  E L E K T R Y C Z N E !  CFN Y N IS KI E!
S K Ł A D  i N  j l  ^  * *  M ICKIEW ICZA 42
A P TE C Z N Y  £ ■  A A  B 9  Telufon 20-81

Z am ó w ien ia  te le fo n ic zn e  zała tw iam y  natychm iast..

«ASn.ŁM£M.-FAan--------lOWALiKl*-WAf.iZ) ZA

OSZCZĘDZA TEN. KTO K U PU JE 
W S K ŁA D Z IE  AP TEC ZN YM

perfumeryjnym  i ko sm etycznym

t l i . .  W A B ł B U T T A
Wilno, Św. Jań sk a  11, tel. 4-72

WielkF w y b ó r a rtyk u łó w  świątecz.
Ceny n isk ie .

K upujący  od  z ło teg o  o trzy m u ją  bon

R Y B Y
SPÓ Ł D Z IEL N IA  PR O D U C EN TÓ W  RYB 

ul. K a in  a ry js k a  11— 3, tel. 147,
S klepy : H u rt —  R ynek S te fań sk i,

D etal:
1) R ynek  D rzew ny obo k  w agi m ag is tra ck ie j,
2) R ynek Ł u k isk i obok  w agi m ag is tra ck ie j,
3) R ynek n a  Z arzeczu  —  Z arzecze  N r. 19.

Place
budow lane

przy ul. P o rto w ej 21 i 
Górze B oufa low ej do 
sp rzedania. In fo rm ac je : 

Sw. Jack a  9— 1, 
telefon  13 - 1T

Tytuł wykonawrzy
n a  9.200 zl. sp iz e d a m  
tan io . L icytacia fo lw ar 
ku o d b ę d z ie  s ię  w dn 

28 g ru d n ia  1935 r. 
O ferty  d o  a d m .K u r je ra  

pod  „Tytuł"

> A JP1ĘK N IK JSZK  J 
BLUSZKA C H O IN K O ­
W E  kg. 1.20, .MIÓD 1 I-)- 
CZNIGZY 100°/o-wj Kg. 
2.40, GRZYBY od 2.50 
(w dużymi w y tin re ’)
W ĘD LIN Y  W l,L IS K I.:,
o raz  in. a rt. p rzodśw iąl. 
n a jta n ie j-  n ab ęd z ie  P an i 
jed y n ie  -w sk ładzie  sp o ­

żywczo kodon ja.lnvm 
w i .  <;z i :b \ v i \ > k i i :(.(> 
W ileń sk a  42 vi.s a vis 

p lacu  O rzeszkow ej,

d o  s p h z i : d a n i a
SK LEP spożzw czy z to ­
w arem  n a  d o g o d n y c h  
w aru n k ac h  D ow iedzieć  
s ię  ul. Z arzecze  b a— 19

F ry z je r  D iin isk i 
I G N A C Y

z aw ia d am ia  -Sz K lijent- 
ki iż p o  u z y sk an iu  ll-ej 
n a g ro d y  w W ied n iu  na 
k o n K ursie  trw ale j i w od­
nej o n a u ia c ii  pow rócił 
d o  W ilna d n ia  21 XII 35 
i ODjął k ierow nic tw o  w 
zak ład z ie  fryzjersk im  

p- f. r MAX“ 
M ickiewicza 30

AKUSZERKA
Marja

i a k n f c r c > w a
P rzy jm uje  od  9 — 7 w 
ul. 1 Jaslńskitigo 5 18
rógO fiarn ej(ob okS ądu

DOKTÓR AiElz.
J .  P I D T R O W i r ? *  

J U R C Z E K K 0 W A
O rd/nr.or Szplt. S a w lc ł

C h o ro b y  sk ó rn e , 
w en ery czn e  k o b iece  

W ileńska 34. te l . 1&-6P
P rzy jm uje  o d  5 —7 w.

DOKTÓR
ZYfaMUNT

KUDREWICZ
C hor. w «*eryex„
• kórne i m o cz o p ic io w m* 
Lam kow a 15,
Pr*Y!in r»J H— ’ : ^— 8

DOKTOR

d k u m o w i c z
C h o r c b y  w e n e r y c z n * .

• icórn* i m oczop łciow G
W ielka  21, tel. 9-21

Przyim , od 9— 1 i 3—

AKUSZERKA

śmiałowsKs
p r r tp ro w a d i t jó  «1ę

>« uL W ie lk ą  Ifl 7
t im i*  ( t b i a c t  k o im a t^  
l i m  xmmr«zcxkL k i* , 
dawki* ku rza jk l i

a k u s z e r k a

M. Brzezina
n i i i u  le e i u i c z y  

i f c le i [ t r jz a c )«
Z w ierzy n iec , T . Z an * ., 
ka lew o G adj-m iaśw iką  

ul. s ro d z k i  r

2  P O K O J E
s ło n e c z n e , ła d n e , ta n io  
z w y g o d am i, m o że  oyć 

s tó ł n a  m ie jscu . 
S ie rak o w sk ieg o  14— 1

D O  M Y N A JĘ CIA
4-ro  p o k o jo w e  m ieszka  
n ie  z w ygodam i- u!. K o­

n a rsk ieg o  13-b 
cen a  70 zł.

REDAKCJA I A U M isL S T K A lJA : u  im u, b is* , tłu m ią , skieg.i 4. Telefony R edakcji 7J. A iiin ia is tr. 99. K e.l.ik lor n a tz e in y  p rzy jm u je  od g. 2 —3 p p o l . - S ik i e la rz  re d ak c ji p rzy jm u je  od f. 1— 4 nąt 
JkmMta u i s t r a c j i  c zy u n a  od * 3 , ppot. ttękopiaow  R ed ak c ja  n ie  zw raca . D e rek tu r w y d aw nictw a p rz y jm u je  od g. 1— 2 pjioł. O głoszenia są p rzy jm ow ane od godz. fr1/ ,—5 ‘/i ■ 7— •  w i m ,

K onto czekow e P. f  O. n r  80 7 50. D ru k a rn ia  — ul. Bisk, B an d u rsk ieg o  4, te le lo n  3-40.
CENA PRL* l Mr rtATY: m iesięczn ie  z o d n o szen iem  do d o m u  lu b  p /z e sy łk ą  p o cztow ą i d o d a tk ie m  k siążkow ym  3 zł., z o d b io rem  id m u u s ir .  h rz  d-Mia 11,u książkow ego  2 zł. 50 gr., zagranicą t  aa,
CEN 4 OGLC) Zi.N  : Za wiersz m ilim e tr, p rzed  tek s tem  — 75 gr.. w tek śc ie  60 gr., za tekst. 30 gr.. k ro n ik a  red n k c . i k o m u n ik a ty  — 60 gr. za w iersz jed n o szp ., ogłosz. m ie s z k a ń .— 10 gr. za wyrna. 
W  tych cen d o licza  się za ogtosSrea.ra cy frow e i tabelaryczne 50% . Dla p o szu k u jący ch  p racy  50% zn iżk i. U kład o g loszea  w tekście  4-ro łam ow y, za tekstem  8-m io łam ow y. Za treść ogloa

i rubrykę .n a d e s ła n e "  R ed ak c ja  n ie  o d p o w iad a . A d m in is trac ja  zas trzeg a  sob ie  p raw o  zm i iny  te rm in u  d ru k u  ogłoszeń i nie p rz y jm u je  zas trzezeń  m ie jsca .

W y r d a w n ic tw o  „ k u r j i - r  W i l c n s k ł *  S p .  z u . o . Druk „ Z n ic i“. W iln p , ul. Bittk. B an d u rsk iegu  4, le i. 3-40. R ed ak to r  odp  L u d w i k  Jankowski.


